
Partyjne rozmowy

Dwa punkty widzenia
własnej pracy

—  TO  n ie  są rozm ow y ła tw e  
a n i pełne, k u r tu a z ji ;  ludz ie  mó­
w ią  bez ce reg ie li co im  się 
n ie  podoba, co trap i, co trzeba

MAGAZYN

Proces rzymski

Prokurator wniósł 
o uniewinnienie 

cbywateii bułgarskich
R Z Y M  PAP. Fakt, ż prokurator 

Antcmo Morim, na zakończenie, 
przemówienia trwającego przez je  
donoście długich posiedzeń sądu 
wystaoił o uniewinnienie obywa­
tel bułgarskich oskarżonych 
przez A lego Agcę o zcrgcmzo- 
wame zamachu no Jana Pawła 
łl, komentowany jest jednoznacz­
nie prze2 obserwatorów zachod­
nich w Rzymie ¡oko oficjalne po­
rzucenie śladu bułgarskiego' 
Wielu korespondentów zachod­
nich stwierdzało w swych depe­
szach nadanych po zakończeniu 

(Dokończenie na str. 3)

Nastrój euforii 
na Filipinach
W D W A  D N I po  o s ta ie c 2 .-; . m  Are 

s’ e e ry  M a rco sa " na F il ip in a c h  
n a d a l p a n u je  n a s tró j e u fo ru , n*a 
u lic a c h  w id a ć  w iw a tu ją c e  t łu m y . 

lD okończenie na str. 3)

zm ien ić  — opow iada  Jerzy 
Moskwa, pierws-zy sekretarz 
POP PZPR  w Przedsiębior­
stwie Produkcji Sprzętu K o­
munalnego „Prokom” w  Św i­
noujściu.

W „P ro ku m ie ” pracu je  140 
osób. W y tw a rza ją  w łazy  ka ­
na lizacy jne  w  o d le w n i oraz 
w yro b y  z tw o rz y w  sztucznych, 
Z w yko nan iem  p lanów  k ło p o ­
tów  nie ma, ale trud nośc i b y ­
ty- . .

— Zdan iem  p a r ty jn y c h  w 
„P ro ko m ie ” is tn ie je  potrzeba 
uzdrow ien ia  stosunków  m iędzy­
ludzk ich . N ie chodzi 0 ja k ie ś  
..przegięćią”  ze- stropy'; ¡k ie row ­
n ic tw a  w stosunku .'do  robo t­
n ików . Ludizie je dnak w  osta t­
n ich  la tach z ro b il i się d z iw n i: 
b yw a ją  d la  siebie n ieuczynn i 
m ało koleżeńscy, złości się je ­
den na drugiego bez żadnego 
większego powodu...

S E K R E T A R Z  J. M o skw a  s ta ra  s ię  
do-k la rin ie  oddać k l im a t  ro zm ó w , 
ic h  tre ść  w reszc ie  w n io s k i z n ic h  
p iy r.ace . — L u d z i d e n e rw u ją  bez­
sensow ne b ra k i s u ro w ca . P ro d u k u je  
m y  m. i-n. z tw o rz y w  sz tu czn ych  
z a o p a trz e n io w c y  jeżdżą  po Polsce 
za to w a re m  tym czasem  s e tk i t y ­
s ięcy op a ko w a ń  z ty c h  tw o rz y w  
w y rz u c a  się d o  p ro s tu  na  ś m ie t­
n ik . D laczego n ie  p ro w a d z im y  
z b ió rk i ta k ic h  z u ż y ty c h  rzeczy? 
P rzec ież  to  je s t do p o w tó rn e g o  w y  
k o rz y s ta n ia ! T a k  ro b ią  w  in n y c h  
k ra ja c h  i gc«poda>rka dob rze  na 
ty m  w y c h o d z i...

(Dokończenie na str. 2)
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Sydney —  Bangkok —  

Warszawa

Wizyta Tary
Z SY D N E Y  do B angkoku a 

s tam tąd ju ż  na pokładizie sa­
m o lo tu  P L L  L O T  przybędzie 
w  pon iedzia łek 3 m arca o go­
dz in ie  4.20 do W arszaw y au­
s tra lijs k a  a k to rka  Rebecca 
G ill ln g  — te le w izy jn a  Tara  7 
„P o w ro tu  do Edenu” . *

X X V II Zjazd radzieckich komunistów

Atmosfera bolszewickiego,
leoioowskiego optymizmu

•  A. Gromyko udekorowany Krzyżem Wielkim Orderu Odrodzenia Polski
•  Spotkanie z kierownictwem Towarzystwa Przyjaźni Radziecko-Polskiej

W IE L O W Ą T K O W A  jest dyskusja na forum radzieckich ko- O kre ś liłb ym  je  jako  odrodze- 
munistów. Jest to twórczy i odpowiedzialny dialog o najważ- n ie  nadziei, dynam izm , jako  
niejszych problemach współczesności. Na zjeździe otwarcie świeży pow iew . Po k w ie tn io -  
mówi się o problemach i trudnościach, ukazuje drogi wiodące w ym  (1985 ro ku ) P lenum  KC ,

P R E Z Y D E N T  F IL IP IN  C o r a zon 
A q u in o  w e zw a ła  dz iś  z w o le n ­
n ik ó w  F e rdynanda M areosa, by :a- 
p rzes l-a li w s ze lk ie g o  o p o ru . 'r ó d - a  
po n to .:m o w a n e  w  M a n il i  — i> sze 
A g e n c ja  R e u te ra  — p o d a ły , że set­
k o m  zw o łe n o łte o w  b. p re z y d e n ta  
F iis p in  czasow o  za ka za n o  w y ja z d u  
z k r a ju  do  czasu za kończen ia  do ­
ch o d ze n ia  na te m a t Łch d z ia ła ln o ­
ści w  czasie  d w u d z ie s to le tn ic h  rzą ­
d ó w  Ferdynanda M areosa.

Na pokładzie 

„Akademika Kurczalowa"

Polska ekspedycja
antarktyczna
DO G d y n i zawfcrúe d z iś  ra d z ie c k i 

■ s ta le *  n a u k o w o -b a d a w c z y  .. Aka.de 
m ik  K u rc z a to w " .  Na je g o  p e k ia  
cizie, w  e is .e  na w o d y  A n ta r k ty ­
dy , o ir n ę n  n a u k o w c y  z In s ty u u u  
E k o lo g ,: P o ls k ie j A k a d e m L  N auk 
w  W arszaw ie . W sp ó ln ie  z ra d z ie c ­
k im i n a u k o w c a m i p rze p ro w a d za ł; 
o m  s p e c ja lis ty c z n e  b a d a n ia  ora? 
u c z e s tn ic z y li w  ses ji n a u k o w e j z-or 
g a n iż o w a n e j w  p o ls k ie j  S ta c ji B a­
d a w cze j im  A rc to w s k le g o  na A n ­
ta rk ty d z ie .

F ra n c ja

Księżycowy fryzjer
P A R Y Ż  P A P  Raz w  m ie s ią cu  

w ie czo re m , k ie d y  n ie b o  je s t bez­
c h m u rn e , a ks ię życ  w  p e łn i,  p rze d  
sa lo n e m  p a ry s k ie g o  f r y z je ra  G e la n i 
M a c h i zb ie ra  się o g ro m n y  t łu m . 
S trz y ż e  o n  k l ie n tó w  na u l ic y ,  za­
p e w n ia ją c , że ś w ia t ło  ks ię życa  k o ­
rz y s tn ie  w p ły w a  na w ło s y . T w ie r ­
dz i, że s z y b c ie j rosną , n ie  w y p a ­
d a ją , zaś f r y z u r a  s ta je  się b u jn a . 
Jes t to  w s z y s tk o  śm ieszne, a le  re ­
k la m a  ro b i sw o je . M im o  w y s o k ie j 
c e n y  „k s ię ż y c o w e g o  s trz y ż e n ia ” , 
lic z b a  c h ę tn y c h  je s t  b a rd z o  duża.

Związkowcy apelują:

do ich pokonania, wskazuje perspektywy.
TO  W SZY STK O  św iadczy o 

realności ku rsu  KP ZR , k tó ry

Ratujmy Dom 
Kultury Budowlanych

SPRAW A nabrała już rozgłosu poza granicami naszego wo­
jewództwa, Czy naprawdę nikł nie może pomóc Domowi K u l­
tury Budowlanych w Szczecinie? Czj to jest możliwe, żeby 
placówka ta nie znalazła w mieście mecenasa? Zdziwienie,
o b u rz e n ie . . .
I PR AW D A jest taka. że nie Szczecińskiego Przedsiębior­

ąc hran  nie zbliża się wyznaczo- stw a Usług S ocja lnych Budów
przez radę pracow niczą

Kiedy wypłata 
podwyższonych rent 

i emerytur?
S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł Z a ­

k ła d u  U bezp ieczeń S połecz- 
n v c h  p rz y g o to w a ł 1t>ż h a rm o  
n o g ra m  w y p ła t  św iadczeń 
e rn e rv ta ln o ~ re n to w y c h  po wa 
lo ry z a c ji.

O tóż. leszcze w  m a rcu  w y ­
p łacone zostaną z w a lo rvzo w a - 
ne e m e ry tu ry  i  re n ty  ty m  o- 
sobom , k tó re  p o b ie ra ją  św iad  
czenia 30. każdego m iesiąca .

W k w ie tn iu  zw a lo ryzo w a n e  
św iadczen ia  o trz y m a ła  k o le j­
no osoby  p o b ie ra ją c e  re n ty  i 
e m e ry tu ry  1 k w ie tn ia .  5 k w ie  
tn ia , 10 k w ie tn ia ,  15 k w ie tn ia .  
20 k w ie tn ia  i  25 k w ie tn ia  1986 
ro k u . D ostana je  w ra z  z w y ­
ró w n a n ie m  za m ies iąc  m a ­
rzec.

W  d n iu  30 k w ie tn ia  zostaną 
w y p ła c o n e  podw yższone em e­
r y tu r y  i  re n ty  ro ln e .

( tu r)

r.ic tw a  te rm in  zawieszenia w 
dn iu  31 m arca br. działalności 
Dom u K u ltu ry  Budow lanych, 
jeżeli n ie znajdzie om wsparcia 
finansowego. Na n ic  się zdały 
dotychczasowe spotkania i ro-z 
m ow y w różnych gremiach, nie 
pom ogły in te rw e nc je  K o m ite ­
tów Sam orządów M ieszkańców 
n r 9 . 18. apele do przedsię-

(Dokończenie na str. 2)

k ry ty k a  sta ła się is to tnym  in ­
strum entem . Jestem  głęboko 
przekonany, że bez k r y ty k i spo

realności «u rsu  łeczeństwo n ie  może się roaw i-
—  ja k  dowodzą glosy zaw arte  . , . . .  i j  s ta d  to  co

lif ta c h  ndrMmxzan.vch dn l ac* 1S.C. naprzoa. o tąa  w , c®lis tach  adresowanych do 
zjazdu — zna jdu je  pełne po­
parcie społeczeństwa.

W raz z dz iennikarzem  z 
„Ko-m som olskiej P ra w d y”  A n - 
drianow em  uczestniczyłem  w  
rozm ow ie  z delegatem  na 
zjazd, znanym  pisarzem  J u r i­
jem  Bondariew em . W ypow ie­
d z ia ł on słowa, k tó re  odzw ier­
c ied la ją  m yś li i  odczucia w ie ­
lu  ob yw a te li ZSRR. „Ż y je m y  
dziś w  in teresu jących czasach.

m a m iejsce obecnie, w szystk ich  
nas cieszy. Ten dynam izm , k tó  
r y  w łaśn ie  się p o ja w ił, to  ta k -

(Dokończenie na str. 3)

W  Gdańsku

Wręczenie
nagród żeglarskich
W  Z A D Y T K O W Y M  R a tuszu  G łó - 

w u o m ie js k im  w  G d a ń sku  w rę czo n e  
z o s ta n ą ’ do ro czn e  n a jw yższe  p o ls k ie  
na g ró d  v że g la rs k ie  — S re b rn y  S ek- 
s ta n t i" „R e js  R o k u ” . N a g ro d y  te  
p rzyzn a w a n e  są p rzez  m in is tra ,  k ie  
ró w n ik a  U rzędu  G o s p o d a rk i M o r ­
s k ie j i re d a k c ję  ..G łosu  W yb rze ­
ża ''. T r z y  n a jw y ż s z e  p o ls k ie  t r o ­
fea że g la rs k ie  za 19-85 r . o -trzym a - 
ią w  k o le jn o ś c i:  k p t .  W o jc ie c h  Ja­
cobson. k p t .  W ito ld  S ę d z iw y  o raz  
k p t .  W o jc ie c h  K a lis k i.

Zmarł najstarszy
człowiek na świecie

TOKIO PAP Jak dcmoszą agencje, zmarł w swaim domu znaj­
dującym się na małej wyspie Toku-No-Sima (na południu Japo­
nii) najstarszy człowiek na świecie- Shigechio Izumi — uwiecznio­
ny w księdze rekordów Guinessa nestor ludzkości — przeżył po­
nad 120 lat. W grudniu ub. roku zachorował na zapalenie płuc i 
od tamtej pary nie opuścił już łóżka.

SHIGECHIO IZUMI urodził się 29 Z brodą a la Ho-Chi-Minh i 
czerwca 1865 r. na Toku-No-Si- bezzębnym^ uśmiechem był mas- 
ma* tom też spędził całe życie. (Dokończenie na str. 3)

Egipt .j

Rebelia policyjnych
sił bezpieczeństwa -  trwa?

W  C Z W A R T E K  na k o n fe re n c j i  
p ra s o w e j w  K a irz e  do ra d ca  p re z y ­
d e n ta  E g ip tu  p o in fo rm o w a ł,  że  w 
w y n iik u  ro z p o c z ę te j p rze d  d w o m a  
d n ia m i re b e li i  p o l ic y jn e j s i l  bez­
p ie cze ń s tw a , 36 osób 'zg inę ło , a 3&Z 
z o s ta ły  ra n n e .

W śró d  z a b ity c h  je s t  32 p o l ic ja n ­
tó w , 2 ż o łn ie rz y  1 2 c y w iló w .  Ran 
n y c h  zo s ta ło  273 połicj-a<ntó.w, 12 
ż o łn ie rz y , 63 o b y w a te li egiips&pich l  
4 tu r y s tó w  za g ra n ic z n y c h .

W e d łu g  o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  z K a  
ir u .  w  re jo n ie  p ira m id ,  g d z ie  ro z ­
po czę ły  się s ta rc ia , w  c z w a r te k  w. 
g o d z in a ch  p rz e d p o łu d n io w y c h  w a ł-  
' ' to c z y ły  się na d a l.

Próby ze szczepionką 
antykoncepcyjną

G E N E W A  P A P . Po ra z  p ie rw s z y
Ś w ia to w a  O rg a n iza c ja  Z d ro w ia  
p rz y c h y li ła  się do p rze p ro w a d ze n ia  
e ks p e ry m e n tu  ze szczep ionką  a n ty ­
k o n c e p c y jn ą . do  k tó re g o  zg ło s iło  
się 30 o ch o tn icze k . J a k  o ś w ia d c z y li 
p rz e d s ta w ic ie le  W H O  w  G enew ie , 
e k s p e ry m e n t rozpoczyna  się w  ty m  
m ie s ią cu  w  F lin d e rs  M e d ica l Cen­
trę  w  A d e la jd z ie  (A u s tra lia )  i  po ­
trw a  9 m ies ięcy . v

S u b s ta n c ją  a k ty w n ą  szczep ionk i 
je s t lu d z k i h o rm o n  o n a z w ie  go- 
n a d o tro p in a  (H C G ). k tó r y  w y d z ie -  
la n v  jes t p rzez o rg a n iz m  k o b ie ty  
w k ró tc e  po  za p ło d n ie n iu  i  zapew ­
n ia  p ra w id ło w y  ro z w ó j c iąży* 
W s trz y k n ię c ie  szcze p io n k i w y w o łu ­
je  re a k c je  o d p o rn o śc io w ą  n e u tra l i­
zu jącą  te n  h o rm o n  i  p rz e ry w a  p ro  
ces ro zm n a ża n ia , za n im  za p ło d n io ­
na k o m ó rk a  ja jo w a  u lo k u je  się w 

l  m a c icy .
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Ratujmy Dom 
Kultury Budowlanych

(Dokończenie ze str. 1) 
b io rs tw  budow lanych. Chęć po 
m ocy finan sow e j zg łos iły  t y l­
ko : Szczecińskie Przedsiębior­
s tw o  Robót In żyn ie ry jn ych . K o 
m unalne P rzedsiębiorstw o Ro­
bó t In żyn ie ry jn ych , K o m u n a l­
ne P rzedsiębiorstw o Remonto­
w o -B udow lane  n r  1, Nad- 
odrzańskie Przedsiębiorstwo 
B u dow n ic tw a  Ogólnego oraa. 
Szczecińskie P rzedsiębiorstw o

y  &  p  h  c  v
t i r ,  K . f l  “ t ■•y i, ■■li

W C Z O R A J  —- in fo rm u je  d z i­
s ie jszy  „ G lo s "  —  E g z e k u ty w a  
K W  P Z P R  d o ko n a ła  a n a liz y  
re a liz a c ji in w e s ty c j i  w  lecz­
n ic tw ie ,  a w  k o n k lu z j i  odn o ­
to w a n o , źe n a s tą p ił w y ra ź n y  
postąp  to  t e j  d z ie d z in ie , ch o ­
c ia ż  n ie  oznacza to , źe je s t 
on  ró w n o m ie rn y  w e  w szys t­
k ic h  d z ie d z in a ch  le c z n ic tw a .

W  k o le jn y c h  p u n k ta c h  o b ra d  
d y s k u to w a n o  na te m a t tre śc i 
i  sposobów  z a ła tw ia n ia  in te r ­
w e n c ji  z a w a rty c h  w  lis ta c h  
k ie ro w a n y c h  do  in s ta n c ji p a r­
ty jn y c h .

O cen iono  ta k ie  do tych cza so ­
w y  p rze b ie g  k o m p a n ii p rz e d  
X  Z ja zd e m  P Z P R  i  tz w . ro z ­
m ó w  In d y w id u a ln y c h  z cz ło n ­
k a m i p a r t i i .

Plenum WK, WKR i WSP SD 

w Szczecinie

Zadania
i kierunki działań
Z  U D Z IA Ł E M  p rze w o dn iczącego  

C e n tra ln e j K o m is j i  R e w iz y jn e j — 
A d a m a  L a n g e ra  i  se k re ta rz a  C en­
tra ln e g o  Sądu P a r ty jn e g o  —  J a n in y  
Ż u k o w s k ie j o d b y ło  s ię  w  S zczec in ie  
w sp ó ln e  pos iedzen ie  p le n a rn e  W o je  
w ó d z k ie g o  K o m ite tu .  W o je w ó d z k ie j 
K o m is j i  R e w iz y jn e j l  W o je w ó d z k ie  - 
go S ądu P a r ty jn e g o  S ta ra n n ie  tw a  

D e m o k ra ty c z n e g o .

G łó w n y m  te ra s * « »  o b ra d . k tó re  
jttOW Adfcil p rze w o d n iczą cy  W K  
A d a m  Rćtóyló, b y ł a k tu a ta y  stan  
o ra z  k ie r u n k i  r o z w o ju  i  do sko n a le ­
n i«  p ra c y  p o U tyczn o -o rg iu n ie a cy jn e j 
Smitfamcji l  k ó ł  S D  w  w o j.  szczec iń ­
s k im , w  n a w ią z a n i«  d o  u c h w a ł X I I I  
K o n g re su . X IV  W o je w ó d z k ie g o  Z ja  
SjĆsi D e le g a tó w  1 V  P le n u m  C K  SD 
g d n i«  id  s ty c z n ia  :aea r .

S zczegó lną  u w agę  z w ró c o n o  na 
g łó w n e  k ie r u n k i  d z ia ła n ia  W K  i  
p o d s ta w o w e  zad a n ia  o g n iw  w o je ­
w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji s tro n n ic tw a  w  
16M ro k u . Z a  is to tn y  o b o w ią ze k  
p a r t y jn y  w s z y s tk ic h  in s ta n c j i  l  k ó ł 
SD  uzn a n o  s z e ro k i, c z y n n y  u d z ia ł 
w  d y s k u s ji o g ó ln o n a ro d o w e j p rze d  
X  Z ja z d e m  P Z P R . W skazano  m . Sn. 
p a  p o trze b ę  a k ty w n e g o  u cze s tn i­
c tw a  d z ia ła czy  SD w  d z ia ła ln o śc i, 
P B O N  o ra«  w  d z ia ła n ia c h  na rzecz 
u m a c n ia n ia  P R O N  ja k a  ru c h u  o -  
tw a r te g a  dz ia ła ją ce g o  w  fo rm a c h  
spo łecznego za angażow an ia  l  na za ­
sadach Id e i rz e c z y w is te g o  d ia lo g u  
spo łecznego i  p o lity c z n e g o .

P le n u m  p rz y ję ło  k ie r u n k i  d z ia ła ­
n ia  W K  o ra z  o k re ś l i ło  g łó w n e  za ­
d a n ia  d la  w s z y s tk ic h  in s ta n c j i  i  k ó ł 
SD  w  w o j.  szcze c iń sk im  w  1S®8 r .

Małki poszły do kawiarni...

Tragiczna 
śmierć dzieci
W A R S Z A W A  P A P . P ro k u r a to r  re  

jo n o w y  w  K a to w ic a c h  w szczą ł 
ś le d z tw o  w  tra g ic z n e j i  s z o k u ją c e j 
s p ra w ie . 17 b m . o  godiz. 1.30 w  n o ­
c y  w  K a to w ic a c h  w y b u c h ł poża r 
w  m ie s z k a n iu  na pod d a szu  4-<pię- 
tro w e g o  b u d y n k u , n a le ż ą c y m  do  
22-le tm ’e j L .  T .  W  o g n iu  z g in ę ło  
t r o je  cM ec i p o z o s ta w io n y c h  w  ty m  
m ie s z k a n iu  bez o p ie k i,. D w o je  d z ie  
c i  w ła ś c ic ie lk i m ieszkan ia , w  w ie k u  
p ó łto ra  1 3 la ta  o ra z  5-m ie s ię c z n y  
s y n  s ą s ia d k i 24-le tm ie j E . N  P ra w ­
d o p o d o b n ie  p rz y c z y n ą  pożariu b y ło  
p o d p a le n ie  ta p c z a n u , w  w y n ik u  za 
b a w y  z a p a łk a m i p rze z  n a js ta rs z e  
d z ie c k o . U s ta lo n o , że m a tk i  t r a g i­
czn ie  z m a r ły c h  d z ie c i k ry ty c z n e g o  
d n ia  o d  godz. 18.00 p rz e b y w a ły  w  
k a w ia r n i p o z o s ta w ia ją c  m a łe  d z ie ­
c i  bez J a k ie jk o lw ie k  o p ie k i w  zam  
k n ie ty m  m ie s z k a n iu .

In s ta la c ji S an ita rnych  i E lek­
trycznych.

C Z Y  Z A T E M  b u d o w la n i n ie  chcą 
j u t  sw o je g o  D o m u  K u ltu r y ?  Z a ­
p rz e c z y li te m u  zd e c y d o w a n ie  
z w ią z k o w c y  na w c z o ra js z y m  z je ź - 
d z ie  s p ra w o z d a w c z y m  W o je w ó d z ­
k ie j  F e d e ra c ji N S Z Z  P ra c o w n ik ó w  
B u d o w n ic tw a . Ic h  z d a n ie m  — je ­
d y n y m  w y jś c ie m  je s t p o w o ła n ie  
ra d y  p a tro n a c k ie j z ło ż o n e j z d y ­
re k to ró w  z a in te re s o w a n y c h  p rz e d - 
s ięboes tw  b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h . 
P o d ję l i  w ię c  u c h w a łę  o  - w y s tą p ie ­
n iu  do  Z rzeszen ia  B u d o w n ic tw a  i 
w o je w o d y  szcze c iń sk ie g o  w  sp ra ­
w ie  zo rga  n iz o w a n ia  s p o tk a ń  i«  % 
d y re k to ra m i i  ra d a m i p ra c o w n i­
c z y m i p rz e d s ię b io rs tw  n a te n  w ła ­
śn ie . te m a t. Czas n a g li!

N ie  bez p o w o d u . Jak w id a ć , p ro ­
b le m  D K  B u d o w la n y c h  b y ł je d ­
n y m  z w io d ą c y c h  te m a tó w  w  dys­
k u s j i  na s p o tk a n iu , na k tó r y m  pod 
s u m o w y w a n o  u b ie g ło ro c z n ą  pracę  
W o je w ó d z k ie j F e d e ra c ji N S Z Z  P ra  
c e w n ik ó w  B u d o w n ic tw a  i  k re ś lo ­
n o  n a jp iln ie js z e  z a d a n ia  na ro k  
b ieżący . F e d e ra c ja  zrzesza ponad 
50 o rg a n iz a c ji z w ią z k o w y c h , lic z ą ­
c y c h  w  su m ie  p o n a d  9 tys . c z ło n -  : 
k ó w . S p ra w  d o  z a ła tw ie n ia  n ie  
b ra k o w a ło , a o b s z a ry  d z ia ła ln o ś c i 
z w ią z k o w e j — w ra z  z u m a c n ia -  . 
n ie m  s ię  o rg a n iz a c ji — c ią g le  się 
p o sze rza ją , że w s p o m n ijm y  tu  t y l -  j 
k o  o  K o m is j i  O c h ro n y  P ra c y  d z ia ­
ła ją c e j p rz y  R adz ie  W o je w ó d z k ie j 
F e d e ra c ji.

W y p ra c o w a ła  o na  m . tn . p rz y  
w s p ó łu d z ia le  R a d y  Z rzeszen ia  
P rz e d s ię b io rs tw  P  id o w ia n y c h  s ta ­
n o w is k o  w  s p ra w ie  w y k a z u  za w o ­
d ó w  u p ra w n ia ją c y c h  do  o t r z y m y ­
w a n ia  p o s iłk ó w  re g e n e ra c y jn y c h  
i  p ro f i la k ty c z n y c h  o ra z  d o d a tk ó w  
za p ra c e  w  w a ru n k a c h  s z k o d li­
w y c h  1 n ie b e z p ie c z n y c h . P rz y g o to ­
w a ła  ta k ż e  w  fo n m ie  a n a liz y  m a­
te r ia ły  o b ra z u ją c e  a k tu a ln y  s tan  
b hp  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h , sygna ­
l iz u ją c e  za g ro że n ie  i  u m o ż liw ia ją ­
ce  p o d e jm o w a n ie  ś ro d k ó w  z a ra d ­
czy c h . K o m is ja  O c h ro n y  P ra cy  
w s p ie ra  z a k ła d o w y c h  spo łecznych  
In s p e k to ró w  p ra c y . p o p u la ry z u je  
w rodzę  z za k re s u  bhp , o rg a n iz u ją c  
szk o le n ia  i  k o n k u rs y .

S p o re  o s ią g n ię c ia  m a ją  i  in n e  
k o m is je , d z ia ła ją c e  p rz y  R adzie  
W o je w ó d z k ie j F e d e ra c ji.  T «  fo rm a  
p ra c y  —- z d a n ie m  z w ią z k o w c ó w  — 
s p ra w d z iła  s ię  i  trz e b a  ją  posze­
rza ć  p o p rze z  w łą cze n ie  do  sk ła d u  
k o m is j i  w ię k s z e j l ic z b y  c z ło n k ó w  
o rg a n is a c ji z w ią z k o w y c h .

U C Z E S T N IC Y  spotkan ia  w y  
s łu ch a li m. in . in fo rm a c ji o 
zakończeniu prac nad p ro je k ­
tem  u k ła d u  zbiorowego, k tó ry  
będzie przedm iotem  negocjacji 
Rady K ra jo w e j Federac ji z re 
sortem.

Bok©tna<li ta k ie  w yb o ru  d ru ­
giego wśród szczecińskich bu ­
dow lanych (obok E d m u iid i 
Trofaowskiego) cz łonka R a d j 
K ra jo w e j Federacji, k tó ry m  z< 
s ta ł S ław o m ir K ą k o l z SPBO- 
-2.

( t u r

Dwa pn
(Dokończenie ze str. 1)

—  L U D Z IE  mówią, że gene­
ralna Unia uchwalona przez 
I X  Nadzwyczajny Zjazd partii 
jest realizowana, ale uszło uwa 
dze sporo szczegółów, o któ­
rych mówiliśm y w  partii przed 
I X  Zjazdem . Panoszy się cw a­
niactwo, płaca nie zawsze od­
powiada solidności w  pracy. Re­
form a gospodarcza, której 
wprowadzenia domagaliśmy się, 
w prawdzie funkcjonuje, ale dla­
czego tak w iele obejść wokół 
je j  postanowień? I  dlaczego 
ciągle w ielu  t nas, chcąc nie 
chcąc, ko jarzy reform ę z ru ­
chami cen? Czy może za mało 
edukacji ekonomicznej? A  m o­
że um yka spod kontroli w ładz  
państwowych cały sektor p ry ­
watny?

Z E  S P R A W  L O K A L N Y C H . — 
W p ra w d z ie  k o m u n ik a c ję  m a m y  w  
n a szym  m ie śc ie  n ie z łą , a le  z d a rz a ją  
s ię  o p ó ź n ie n ia  k u rs ó w  i  lu d z ie  p rz y  
chodzą  do ro b o ty  te ż  sp ó źn ie n i. 
C zy  w  W P K M  o rg a n iz a c ja  p a r t y j ­
na n ie  p o w in n a  z w ró c ić  u w a g i na 
Jakość p ra c y  c a łe j za łog i?  — P y ta ­
n ie  re to ry c z n e . W ie m y  ,4  t r u d n e j 
p ra c y  lu d z i z  W P K M . le cz  i  ta m  
m ożna ro b o tę  zo rg a n iz o w a ć  le p ie j. . .

Foto: Zb. Jodkow sk i

Giełda drobnej wytwórczości

Panowie w niełasce?
WCZORAJ w świetlicy DK Bu­

dowlanych przy al. Bchaterow 
Warszaw'^ oiwa-ta zostało Woje­
wódzka Giełda Wyrobów Ryn­

kowych Uspołecznionej Drobnej 
Wytwórczości. Ponad 20 wystaw­
ców prezentuje meble, konfek­
cję damską 1 dziecięcą, obuwie 
lekkie, bieliznę pościelową, ko ł­
dry, śpiwory, terby, zabawki, ło­
dzie, greejrwlki i wiele innych po­
szukiwanych towarów. Ich war­
tość wynosi 1 709,1 min złotych 
Już od chwili otwarcia ekspozy­
cji zawierane są umowy, przy 
udzieleniu pierwszeństwa w za­
kupie handlowcom 2 terenu na­
szego woje wódz iwa.

handlowej dla panów, którzy — 
jeśli mięłaby opierać się tylko na 
propozycjach g iełdy —  musieliby 
wystąpić nago, ewentualnie w 
p;dżamie, tub łe da  motor owo- 
wtostowej wyściełanej gumowymi 
wycieraczkami samochodowymi..

Ponadto — zgodnie z uzyskaną 
informacją, nie wszystkie spół­
dzielnie z terenu naszego woje­
wództwa wzięły udział w g ie ł­
dzie Czyżby ze wstydu?

Wystawa czynna będzie je­
szcze tylko dzisiaj do godz 16

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  28.02. 
m /s „ K a p ita n  K a ń s k i”  ze 
S zw e c ji
m /s „W ró ż k a ”  z N o rw e g ii 
m /s „P u c k ”  z F in la n d ii

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  28.02. 
m /s „L ę b o rk ”  do  R o tte rd a ­
m u
m /s „K a rp a c z ”  do A n tw e rp i i  
m /s „W a d o w ic e ”  do L e ixo e s  
m /s ..L io s k  nad  B ie b rz ą ”  do 
E r ith
m /s „K o p a ln ia  M oszczen ica”  
do  G dańska

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  1.03. 
m /s „G o le n ió w ”  z F le n sb u rg a  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  1.03. 
m /s „Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ”  
do  G d y n i
m /s ..P u c k ”  do F in la n d ii 
S T A T K I N A  W E JŚ C IU  2.03. 
m /s ..C ie ch o c in e k ”  z A n tw e r ­
p i i  i  R o tte rd a m u  
m /s „J a ro s ła w ”  z A m s te rd a -

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  2.03. 
m /s „G o le n ió w "  do  G a n d a w y

W  kopalni „Pokój"

Zginęło 2 górników
K A T O W IC E  P A P . W k o p a ln i ..P o ­

k ó j”  w  R u d z ie  Ś lą s k ie j n a s tą p iło  
g w a łto w n e  o d p rę że n ie  g ó ro tw o ru . 
W  b e zp o ś re d n ie j s tre f ie  teagrożenia 
z n a la z ło  się k i . k u  g ó rn ik ó w . D w ó ch  
z n ic h :  R ysza rd  P n ze ra d zk i 4 P io t r  
K a sp e re k  p o n io s ło  śm ie rć , a 5 zo ­
s ta ło  le k k o  ra n n y c h . P rz e b y w a ją  
o n i w  s z p ita lu  g ó rn ic z y m  w  B y ­
to m iu .______________ <£

iłowe świadczenia dla rolników
Z dużym z<x n tere so wan tom

spotkały się m.in. meble, zwła­
szcza kom plet młodzieżowy 
„Jantar”  produkowany przez Spół 
dztolnię Pracy ,,Pre'a-Ma>t" w Po 
licach, ładne wzory swetrów 
damskich przedstawiła Spółdziel­
nia Pracy „Trykot" ze Szczecina. 
Ceny oferowanych wyrobów — 
różno, na ogół jednak nie stra­
szą liczbą cyfr „przed przecin­
kiem” .

Zastrzeżenia można mieć jedy­
nie do mniej niż skromnej oferty

Nieuczciwi rzemieślnicy
W A R S Z A W A  PAP. W y ro k ie m  Są 

d u  W o je w ó d zk ie g o  w  T o ru n iu  d w a j 
w łaśc ic ie le  p ry w a tn e g o  z a k ła d u  ś lu  
sa rsk iego  A n d rz e j S łu p e c k i i  A n to ­
n i R o g a lsk i o s k a rż e n i o  w y łu d z e ­
n ie  k w o ty  ok . p ó ł m in  z ł, skazan i 
zo s ta li na k a ry  po 5 la t  pozb a w ie ­
n ia  w o lnośc i, po  200 tys . z ł g rz y w ­
n y . p o zbaw ien ie  p ra w  p u b lic z n y c h  
przez 3 !a.ta o ra «  częściową k o n ­
fis k a tę  m ie n ia . J a k  w y k a z a ł p rze ­
w ó d  sądow y w  c ią g u  8 m ies ięcy , 
od w rześn ia  do  lis to p a d a  1984 r .,  
w y k o n u ją c  ro b o ty  rze m ie ś ln icze  d la  
PSS „S p o łe m ”  w  T o ru n iu  p rze d ­
s ta w ili o n i ra c h u n k i za n ie w y k o ­
nan e  prace . In k a s u ją c  w  teo spo­
sób n iena leżne  w y n a g ro d ze n ie . O- 
b a j zapłacą też zasądzone d la  „S p o ­
łe m "  odszkodow an ie . W y ro k  n ie  
jes t p ra w o m o cn y .

Z G O D N IE  2 us taw ą  o ube zp ie ­
cze n iu  sp o łe czn ym  ro ln ik ó w  i  ich  
ro d z in  w  b r. zostaną zw iększone  
św iadczen ia , a ich  re a liz a c ja  ro z ­
poczn ie  s ię  począw szy od  m arca . 
D o ty c z y ć  to  będz ie  e m e ry tu r , re n t 
In w a lid z k ic h ,  ro d z in n y c h , za s iłk ó w  
c h o ro b o w y c h  i  m a c ie rz y ń s k ic h  o raz  
po g rze b o w ych .

W  p ra k ty c e  w s z y s tk ie  ro ln ic z e  e- 
m e ry tu ry .  k tó ry c h  po d s ta w o w a  k w o  
ta  n ie  p rze k ra cza  5 ty s . z ł będą 
w  m a rcu  p rze licza n e  d w u k ro tn ie . 
Z a  s tycze ń  i  lu t y  zw ię ksza ć  s ię  je  
będz ie  do  5 tys . z ł. a począw szy 
o d  m arca  — d o  1 tys . z ł. D o  św :ad  
czeń dochodzą  jeszcze d o d a tk i ro ­
d z in n e . p ie lę g n a c y jn e , za odznacze­
n ia  pańs tw ow e .

P rz y p o m n ie ć  n a leży , że d o d a te k  
p ie lę g n a c y jn y  w y n o s i 3« p roc . 
ś w ia d cze n ia  pods taw ow ego , a w ię c  
dp  końca  lu te g o  b r. 1800 z ł. a po  
1 m arca  — 5304 zł. D o d a te k  za 
odznaczen ie  ró w n y  je s t 23 p ro c . e- 
m e ry ta ry  lu b  re n ty ,  a le  n ie  w ię ­
c e j n iż  3 ty s  zł.

W ra ca ją c  d o  p o d w y ż e k  św iadczeń  
p rz y p o m n ijm y . że‘ e m e ry tu ra  w  w y ­
m ia rz e  p o d s ta w o w y m  w y n o s ić  bę­
dz ie  1 ty s  z ł 1 ta ka  też będz ie  
p o ds taw a  ro n ty  ro d z in n e j. D o  te j 
w yso ko śc i podw yższone  ró w n ie ż  bę 
dą  e m e ry tu ry  i  r e n ty  p rzyzn a n e  w  
d ro d ze  w y ją tk u  p rzez  prezesa ZU S

Ś w ia d cze n ia  w y ją tk o w e  r.p. d la  
IflO -la-tków w z rosną  na o g ó ln y c h  za 
sadach do  14 ty s .  z ł d la  osób n ie  
p o s ia d a ją c y c h  p ra w a  do  św ia d cze ń , 
u s ta w o w y c h  i  d o  1 tys . w  p rz y ­
p a d k u  p o b ie ra n ia  e m e ry tu ry  lu b  
re n ty  (n ie za le żn ie  od Je j p o d w y ż ­
k i  lu b  w a lo ry z a c ji)

W a lo ry z a c ji będą p o d legać  em e­
r y tu r y  j  re n ty  z u w z g lę d n ie n ie m  
w a rto ś c i sp rze d a n ych  p a ń s tw u  p ro ­
d u k tó w  ro ln y c h , p rze ka za n ych  g ru n  
tó w  1 b u d y n k ó w  gospodarczych . 
W artość  p ro d u k tó w  ro ln y c h  p rze ­
lic z a ć  s ię  będz ie  o d p o w ie d n io  do 
ru c h u  cen s ic u d u  w e d łu g  ś re d n ie j 
rc c z n e j sp rzedaży w  o k re s ie  bez­
p o ś re d n io  p o p rz e d z a ją c y m  p rze jśc ie  
ro ln ik a  na e m e ry tu rę  lu b  re n tę .

D o d a tk i za p rze kazane  g ospoda r­
s tw a . lo k a le  i  b u d y n k i gospodarcze 
pod lega  Ja zw ię ksze n iu  o d  1 m arca 
o  150 p ro c  w  s to s u n k u  do  k w o t 
w p ła c a n y c h  z tego  ty tu łu  do  28 lu ­
tego b r. J e d n a k  k w o ta  ta  n ie  m o­
że p rze k ra cza ć  w ię c e j n iż  2,5 tys . 
z ł m ie s ię czn ie . G d y  p ra w o  do  em e­
r y tu r y  łu b  re n ty  m a ją  o b y d w o je  
m a łż o n k o w ie . d o d a tk i z t y tu łu  
sp rzedaży  p ro d u k tó w  o ra z  p rzekaza  
n ia  g ru n tó w , b u d y n k ó w  g ospoda r­
c zych  d z ie li się m ię d zy  n ic h  po 
p o ło w ie . Zasada ta  o b o w ią z u je  ró w ­
n ie ż  p rz y  w a lo ry z a c ji.  N a to m ia s t 
św ia d cze n ia  p o d s ta w o w e , k tó re  bę ­
dą podw yższone, w y p ła c a  s ię  n ie ­
za le żn ie  o d  k w o ty  p o d w y ż k i w y n i­
k a ją c y c h  z w a lo ry z a c ji.

N O W E  ś w ia d cze n ia  zostaną w y ­
p ła co n e  7. u rzę d u  o d p o w ie d n ia  d e ­
c y z ją  ZU S. O b lic z e n ia  w  p rz y p a d ­
ka ch  ro ln ik ó w  są je d n a k  dość skom  
p a k o w a n e . W  p rzy p a d k a c h  w ą tp l i­
w ośc i. za in te re s o w a n i p o w in n i się 
zw ra ca ć  w  sw o ich  sp ra w a ch  do 
o d d z ia łó w  ZU S osob iśc ie . teŁ e fe rrcz  
n ie  a także  p s e m n ic . <£.)

Z teki prokuratora

—  U W A Ż A M  — tw ie rd z i J 
M oskw a — że rozm ow y in d y ­
w idua lne  są w y ją tk o w o  po­
trzebne. — To napraw dę dobry 
pom ysł, bo naw iąza liśm y  m ię ­
dzy sobą szerszy dialog, w  za­
k ła dz ie  będzie można ro zw ią ­
zać sporo spraw . S p o jrze liśm y 
bardz ie j k ry tyczn ie  na siebie.

IN N Y  przebieg m ia ły  rozm o­
w y  w  M iejskim  Przedsiębior­
stwie Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w  Św inouj­
ściu. R e lac jonu je  M ichał G ór­
nicki, członek Egzekutyw y POP 
w  te j firm ie .

—  To na nas syp ią  się g ro ­
m y  za cieknące dachy, za po­
suchę w  kranach, cz y li za wad­
liw ą  pracę w odociągów , za 
k iepską  działalność A D M . 
O tych  kw e stiach  m ó w iliśm y  
podczas rozm ó w  in d y w id u a l­
nych, choć m n ie  ich  przebieg 
a zwłaszcza poruszana te m a ty ­
ka  —  w  p e łn i n ie  sa tys fakc jo ­
nu je .

W  M P O K iM  m a m y  m n ó s tw o  t r u ­
d n ośc i. B ra k u je  fa c h o w c ó w , n ie  ma

m a te r ia łó w , by p o rzą d n ie  re p e ro ­
w a ć  te  p rz y s ło w io w e  ju ż  c ie kn ą ce  
d a ch y . N ik t  ja k o ś  je d n a k  n-e po­
w ie d z ia ł.  że trze b a  s o lid n ie j w z iąć  
s ię  do  ro b o ty .  O t. n a rz e k a m y , na­
rz e k a m y  i... p o k a z u je m y  p a lce m : 
„n ie c h  O N I z ro b ią  z ty m  p o rz ą ­
d e k ” . M o im  zd a n ie m  — za ba rd zo  
o d s y ła m y  w  ró ż n y c h  k ło p o t l iw y c h ' 
spaw ach ..do -g ó ry ” , zam ias t sam i 
d-obrze p rz y jrz e ć  się. co  m ożna za 
ła tw ić  w e  w ła s n y m  za kres: e. T aką  
o p in ię  p rz e k a z y w a łe m  w  to k u  ro z ­
m ó w  in d y w id u a ln y c h  i  l ic z n i m o l 
to w a rz y s z e  p ra c y  p rz y z n a li ra c ję ...

—■ W  p e łn i n a to m ia s t ro z u m ie m  
ro zg o rycze n ie  ty c h . k tó r z y  w  t r a k ­
c ie  ro z m ó w  p o ru s z y li sp raw ę  re n t 
i  e m e ry tu r  z ta k  zw anego s ta rego  
p o r t fe la .  W p ra w d z ie  je s t re w a lo ry ­
zac ja . a le  czem u n ie  zapobiega się 
c ią g łe m u  p o w s ta w a n iu  o w ego  ..chu 
dego”  p o rtfe la ?  M u s i b yć  w  ko ń c u  
w y p ra c o w a n y  ja k iś  sensow ny s y ­
s tem  e m e ry to w o -re n ta ln y .  B a rd z o  
d o b rze , że ta k ie  s p ra w y  w ych o d zą  
na ś w ia t ło  dz ie n n e  od c z ło n k ó w  
p a r t i i .  Jes teśm y zw ią z a n i z c a łą  za 
ło g ą , z n a m y  nasze w s p ó ln e  b o lą cz­
k i,  w s p ó ln ie  też  p o w in n iś m y  je  l i ­
k w id o w a ć .

M P G K iM  — to n e w ra lg icz ­
n y  p u n k t o rgan izm u  m iasta. 
Od naszej so lidne j p racy zale­
żą n a s tro je  lu dz i. O rganizacja 
p a r ty jn a  p rzeds ięb io rs tw a  n ie  
może o tym  zapominać.

Not. W. Jur.

łlapgd na maszynistę
i DO S ądu R e jo n o w e g o  w  G o­

le n io w ie  w n ie s io n y  zos ta ł przed  
k i lk o m a  d n ia m i a k t  oska rże - |j n ia  p rz e c iw k o  23 -le tn ie m u  S ta ­

l i  n is ła w o w i R.

8 L IS T O P A D A  ub . ro k u  J e rz y  
M . — m a szyn is ta  p o c ią g u  osobow e­
go o d je żd ża ją ce g o  z G o le n io w a  o 
godz. 23.10 z a u w a ż y ł podczas ru ­
szan ia . że w  s tro n ę  je d n e g o  z w a ­
g o n ó w  b ie g n ie  m ężczyzna. N a po ­
le ce n ie  k ie ro w n ik a  poc ią g u  — za­
trz y m a ł sk ła d . B ie g n ą cy  m ężczyzna 
n ie  w szed ł je d n a k  do w a g o n u . W 
m o m e n c ie  po n o w n e g o  u ru c h o m ie n ia  
lo k o m o ty w y  n ie z n a jo m y  u c z e p ił się 
d rz w i w e jś c io w y c h  d o  t y ln e j  k a b in y  
lo k o m o ty w y . .P oc iąg  zos ta ł p o n o w ­
n ie  z a trz y m a n y . M a szyn is ta  w ra z  z 
k ie ro w n ik ie m  u s iło w a li w y p e rs w a ­
do w a ć in t ru z o w i — S ta n is ła w o w i 
R. — te n  ro d z a j p o s tę p o w a n ia  i  
odsunąć go od s k ła d u . W  c h w ilę  
p o te m  S ta n is ła w  R . u d e rz y ł m a ­
szyn is tę  p ięśc ią  w  tw a rz .  P o k rz y w ­
d z o n y  p rz e w ró c ił się 1 s tra c ił p rz y ­
tom ność . L e k a rz  s tw ie rd z i ł  u  k o le ­
ja rz a  o b u s tro n n e  z ła m a n ie  ż u c h w y  
z p rze m ie szcze n ia m i o d ła m ó w  k o s t­
n y c h . w y m a g a ją c e  d łu g ie g o  i  sko m ­
p lik o w a n e g o  leczen ia .

S T W IE R D Z O N O , że w  m om enc ie  
n a padu  S ta n is ła w  R. z n a jd o w a ł s ię  
p od  w p ły w e m  a lk o h o lu . Sam  p o ­
d e jrz a n y  s tw ie rd z ił,  że p rze d  in c y ­
d e n te m  w y p i ł  o k . p ó ł l i t r a  a lk o h o ­
lu .  W  tra k c ie  d a lszych  dochodzeń 
S ta n is ła w  R . n ie  p rz y z n a ł s ię  do  
za rzucanego  m u  c zyn u  i  o d m ó w ił 
s k ła d a n ia  d a lszych  zeznań.

S ta n is ła w  R . w  o p in i i  z n a jo m y c h , 
p od  w p ły w e m  a lk o h o lu  s ta je  s ię  
a ro g a n c k i. N ie  s tw ie rd z o n o , b y  u -  
t r z y m y w a ł p rz e d te m  k o n ta k ty  ze 
ś ro d o w is k ie m  p rze s tę p czym .

O b e cn ie  w  a reszc ie  o c z e k u je  na 
ro zp ra w ę . (bez)
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XXVII Zjazd
(Dokończenie ze str. I)  

żę o-znaka nowego czasu, św ie­
żego w ia tru  i wszyscy to czu­
ją»”

A tm osferę, ja ka  panuje na 
Z jeździe K P Z R  n a jle p ie j scha­
rak te ryzow a ł w swym  w ystą­
p ien iu  i sekretarz m oskiew ­
skiego kom ite tu  partyjnego, 
Ja lcyn. s tw ie rdza jąc m. in. 
„N a naszym zjeździe panuje 
znowu atm osfera bolszew ickie­
go ducha, len inow skiego o p ty ­
m izm u. wezwania do w a lk i ze 
starym , przeżytym , w im ię  no­
wego". su row e j k ry tyce  poddał 
on następnie w iele dziedzin żv 
cia. w tym  m iędzy in n ym i roz 
p ien iony b iu ro k ra tyzm , nie zd : 
jąca już dziś egzaminu dotych­
czasową s tru k tu rą  centralnego 
apara tu  o a rt ii itp

W ie lu  m ówców podejm uje w 
swych wystąpieniach prob le ­
my oo i; t vk i kadrow e j, Zw raca

W . Jaruzelski
udzieli! wywiadu 

T V  U S A
M O S K W A  P A i*. I  s e k re ta rz  KC 

P7.PK, p r .w o d m c.rą e y  R ady P a ń ­
stw a PISK. g e n e ra ł a r m i i  W o jc ie ch  
J a ru z e ls k i p r z y ją ł w A m basadzie  
PUL, w  M o skw ie  w y b a n e g o  d z ień  
rv ikarza  a m e ry k a ń s k ie g o  korne-«! a 
to ra  sie-ci te le w iz y jn e j A B C -N ew s. 
P ie i’ C3 Salinge-ra i u d z ie li ł m u w y ­
w ia d u

N a s tę p n ie  o d b y ta  ro zm ow a W 
Ja ru z e ls k ie g o  *  p re z y d e n te m  s iec i 
te le w iz y jn e  A B C -N ew s. R oonem  
A rle d g e m  I jego zastępca Davld< im  
B tirk e tn . 2 u d z ia łe m  P ie r ra  S atin - 
gera

się uwagę na to, że w okresie 
kampanii przedzjazdowej nasi­
li! się proces napływu no­
wych ludzi na czołowe stano­
wiska w aparacie partyjnym, 
gospodarczym i w administra­
cji państwowej. T a  tendencja — 
podkreś la ją  dyskutanci — jest 
zdrowa i w in n a  być kontynuo 
wana przy jednoczesnej stałej, 
surow e j i p ryn cyp ia ln e j ocenie 
w y n ik ó w  pracy każdego kom u­
n is ty  — od rob o tn ika  do m i­
n istra.

W ystępując z try b u n y  zjaz­
dow ej delegaci — robo tn icy o- 
tw a rc ie  i szczerze m ów ią  o 
tym . co ham uje dziś postęp, 
jakie  należy czyn ić k ro k i dla 
wzrostu w yda jnośc i pracy, po­
p raw y  je j jakości. Tkaczka t  
K os trom v — W alentyna Piet- 
n iewa na o rzyk ład z ie  swego 
zakładu pokazała, jak poważ­
na rezerwy p rodukcy jne  moż­
na w yzw o lić  dz ięk i ‘ sp ra w n ie j­
szej o rgan izac ji oracv. popra­
wie dyscyp liny. oszczędności
m ate ria łów ’ i energii.

Sprawy, o k tó rych  śm iało i 
o tw a rc ie  m ów ią  dziś delegaci
m a ją  spore odniesienia i do na 
szych po lskich  p rob lem ów  Po­
dejście do n ich i sposoby ch 
rozw iązyw an ia  wzbogaca za­
pewne i naszą dyskusję przed 
X  Zjazdem  partii.

L e s z e k  W Y R W IC Z
• i  *

W CZW A R TEK . w godzi­
nach wieczornych w Ambasa­
dzie PRL w .Moskwie odbyła 
się uroczystość odznaczenia
członka Biura Politycznego KC  
KPZR przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej

ZSRR Andrieja Gromy ki, nada 
nyra mu przez Radę Państwa 
P R L Krzyżem W ielkim  Orderu 
Odrodzenia Polski. A ktu deko­
racji dokonał I  sekretarz KC  
PZPR. przewodniczący Rady 
Państwa PRL Wojciech Jaru­
zelski. Jest to wyraz uznania 
wybitnych zasług A. Gromyki 
położonych w dziele umacnia­
nia jedności krajów  wspólnoty 
socjalistycznej oraz kształtowa 
nia polityki odprężenia, pokoju 
i bezpieczeństwa na świecie.

W PR ZER W IE  obrad XXVJ1 
Z jazdu K P ZR  delegacja polska 
z I sekretarzem  KC  PZPR, 
przewodniczącym  Rady Pań­
stw’a W ojciechem  Jaruze lsk im  
spotkała się w czwartek w swo 
je j rezydencji z k ie row n ic tw e m  
Tow arzystw a P rzy jaźn i Ra- 
dziecko-Polskiej.-

C złonkow ie k ie ro w n ic tw a  
TPRP p o in fo rm o w a li polską de 
legaćję na XXV7II Zjazd K P ZR  
o dzia ła lności sw o je j organiza­
c ji.  L iczy ona 5,5 tys. g rup te­
renowych. skup ia jących ponad 
3 m in  członków  Obecn e w 
jednostkach tych rozpoczęły się 
p rzygotow ania  do konferencji 
sprawozdawczo- wy bo rc z? j

Podczas spotkania W ojciech 
Jaruze lsk i przekazał k ie ro w n i­
c tw u  T ow arzystw a Przyjaźni 
R adziecko-P o lskie j pam ią tko - 

, w y  ouchar. ____

W ilno rośnie 
i pięknieje

(Korespondencja z ZSRR)
W IE N IE C  kolorowych, zadbanych osiedli mieszkaniowych 

opasuje Wilno. Każde z nich wyróżnia się innymi rozwiąza­
niami architektonicznymi, ma swoje własne, niepowtarzalno 
oblicze. Można tu dostrzec wyraźnie, iź architekci I urbaniś­
ci wcale nie u łatw iają pracy budowniczym.

P R ZE W A ŻA  raczej n isk i, k il handlowo w nowych daaelni- 
ku p ię tro w y  typ  zabudowy — cach. Są to doprawdy przykła- 
bez okaza łych w ieżowców. Ale dy architektury w  najlepszym  
też całe osiedla są um ie ję tn ie  tego słowa znaczeniu, współ- 
wkom ponowane w w a lo ry  k ra j czesnej i funkcjonalnej, 
obrazowe, a tzw. m ała  a rch i-  Myślę, że w W ilnie u<tało się 
te k tu ra  jest znakom itym , fu n k  przełamać to, co od dawna pr6 
c jo na ln ym  uzupełnieniem , wy- bujemy u nas: aby o kształci« 
razem trosk i o to. aby dom y i osiedla, jego oblicau decydował 
ich otoczenie b y ły  napraw dę architekt ł urbanista, a nie 
estetyczne, by przy jem n ie  sie technologia, moce przerobowe i 
t u  żyło. ogólna niemożność lub uwy-

W ileńscy a rch ite kc i udowod- cza-jna niechęć, 
n ili,  że nowe bud ow n ic tw o  Leszek W Y R W IC Z

tem p ie  i standar-

# SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Słyszałem, że grali gorzej...“

Sta! pokonała Resovie
I lig a  s ia tk ó w k i m ężczyzn: 

S ta l S to czn ia  -  R csov ia  Rze 
vzow 3:1 (13:15 15:3. 15:11. 13:9).

S T A L  S T O C Z N IA : U. I W. 
K a s p rz a k o w ie . K a c z y ń s k i. B o ­
ró w k o . W o jd y g a . S tre ic h  o raz  
Tom aszew ski.

HESO V IA ;  Z ie liń s k i.  C zapor. 
M a rsza łe k , M ik u ls k i,  M a s ło w ­
sk i. J a rzę b sk i o raz  K o m a r.

Kalejdoskop
MS W P IŁ C E  R ĘC ZN EJ

D Z IŚ  R E P R E Z E N T A C JA
P O L S K I s p o tk a  s ię  w  m eczu 
o s ta tn ie j szansy w  W in te r -  
tb u r  z H iszp a n ią . W pozos ta ­
ły m  m eczu  g ru p y  „ B ”  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  w  p iłc e  rę cz ­
n e j R F N  będzie w  B a zy le i ze 
S z w a jc a r ią . W m eczach g ru p y  
„ A ”  s p o tk a ją  s ię : J u g o s ła w ia  z 
N R l>  o ra z  ZSRR z K u b ą . W 
g ru p ie  „C ”  — CSRS z K o re a  
P łd ., a R u m u n ia  z Is la n d ia  
w  g ru p ie  ,.D "  — W ęgry z A l  
g ie r  i a i D an ia  ze S zw ecją .

83 Z W Y C IĘ S T W O
S TE N  M A R K A

82 Z W Y C IĘ S T W O  o d n ió s ł we 
teram  szw e d zk ich  n a rc ia rz y . 
2 9 -le tm  I.ngernar S tennia-rlc w 
zaw odach  o  a lp e js k i P u ch a r 
Ś w ia ta . W c z w a r te k , w  n o r ­
w e s k ie j m ie js c o w o ś c i Heras- 
d a ł. w y g ra ł on  s la lo m  g ig a n t, 
a w  te j  k o n k u re n c j i  t r iu m fo ­
w a ł on w  zaw odach, p u ch a ­
ro w y c h  ju ż  p o  ra.z 44. Stern- 
m a rk  ju ż  13 sezon z n a jd u je  
s ię  w  czo łó w ce  ś w ia to w e j 1 
n a d a l Jest zawsze g ro ź n y  d la  
n a js iln ie js z y c h .

B EZ B O N K A
P IŁ K A R Z Y  R om y czeka w  

n ie d z ie lę  ba rd zo  w a ż n y  mecz 
l ig o w y  t In te re m  M e d io la n . 
W ło scy  k ib ic e  o s t r z y l i  sob ie 
•zęby na p o je d y n e k  s trz e le c ­
k i  m ię d z y  R o b e rto  P ru z z o  z 
R o m y  (13 b ra m e k , p ro w a d z i w  
ta b e li n a js k u te c z n ie js z y c h ), a 
K a  r łe m -H e in z e m  R u m m em gge  
z In te r u  (12 b ra m e k ). D o  bez­
p o ś re d n ie j r y w a liz a c j i  je d n a k  
n ie  d o jd z ie . P ru z z o  z o s ta ł o d ­
s u n ię ty  od  u d z ia łu  w  ty m  spo 
tk a n iu ,  p o d o b n ie  ja k  Z b ig n ie w  
B o n ie k  (o b a j za ż ó łte  k a r tk i) .  
W tahe ili Hgt w ło s k ie j p ro w a ­
dzi Ju e n tu s  — 35 p k t .  p rz e d  
R om ą — 31 p k t

— M O M E N T A M I mecz — 
mówi trener zespołu Resovii 
Jan Such — stał na przyzwoi­
tym poziomic. M oja drużyna 
tylko pierwszego seta zagra­
ła dobrze, przypominając fo r­
mę z ubiegłego sezonu. Nieste­
ty, w pozostałych trzech poka­
zali to, co ich obecnie przez 
całą ligę charakteryzuje — 
grę błędów. Prawdziwy pokaz 
nieudolności pokazali tuż po 
opuszczeniu przez Wojdygę 
(kontuzja stawu skokowego) 
parkietu. Moi chłopcy uw ierzy­
li bowiem w sukces i przystą­
pili do gry tak spięei i tak ner­
wowi.. że w rezultacie... prze­
grali ten mec2 . Jeżeli chodzi 
o grę Stali Stocznia, na pew­
no słabiej zaprezentowała się, 
niż w Rzeszowie. Ale słysza­
łem że grali gorzej Przede 
wszystkim nad umiejętnościa­
mi tym razem górowała tylko 
ambicja.

T Y L E  t re n e r  rzeszow sk iego  zespo­
łu ,  z o p in ią  k tó re g o  na le ży  s ic  zgo 
d z ić . W  naszym  zespole w y ró ż n ił  się 
je d y n ie  R K a s p rz a k , k tó r y  przez 

ca łe  s p o tk a n ie  g ra ł n a jró w n ie j.  Na 
d a l k ło p o ty  z o d zyska n ie m  fo rm y  
m a K a c z y ń s k i, k tó r y  c a łk o w ic ie  za­
t r a c i ł  szybkość. (b t)

O d  d riś  w  S targardzie

Ogólnopolski turniej
OD D Z IŚ  do  n ie d z ie li w  S ta r ­

g a rd z ie  ro z g ry w a n y  je s t O g ó ln o p o l­
s k i T u r n ie j  M in i-k o s z y k ó w k l 
C h ło p c ó w  o  ..P u ch a r In s p e k to ra  
O ś w ia ty '.  W  ro z g ry w k a c h  u d z ia ł 
b io rą  d ru ż y n y  z B ydgoszczy , 'K o ­
sza lin a . Ł obza , G d y n i, G o rzo w a , 
S zczec ina  l  S ta rg a rd u . W ty m  c ie  
k a w y m  tu r n ie ju ,  k tó re g o  o rg a n i­
z a to ra m i są M ię d z y s z k o ln y  O śro d e k  
S p o r to w y , k lu b  S p ó jn ia  1 S zko ła  
P o d s ta w o w a  n r  1 w  S ta rg a rd z ie , 
uczes tn iczą  u c z n io w ie  ze s z k ó ł p o d ­
s ta w o w y c h . R o z g ry w k i .o d b y w a ją  
s ię  w  SP n r . 1 p rz y  u l. P o p ie la  1 
w  S ta rg a rd z ie , a za ko ń cze n ie  t u r ­
n ie ju  t»rzew  Id z i a n o  na  n ie d z ie lę  o 
godz. 13.

P rz e g lą d
w y d a r z e ń

ę  J A K  m ożna b y ło  p rz e w i­
e w a ć  c z w a r tk o w e  re fe re n ­
d u m  w  D a n ii w  s p ra w ie  p rzy  
cc:a  re fo rm  w EW G  z a k o ń ­

c z y ło  się zw yc .ęs tiw em  zw o len  
n iitó w  za a k c e p to w a n ia  zm ian  
i  podp.sarnia u c h w a lo n e g o  w  
L u k s e m b u rg u  . . je d n o lite g o  a k ­
tu  e u ro p e js k ie g o ”

Z e w s tę p n ych , iecz re p re ­
z e n ta ty w n y c h  o b lcze ń  d o k o ­
n a n ych  po godiZiłnie i ’- 30 w y -
ni/ka. że za ..p a k ie te m re-
fo rm o p o w ie d z ia ło  s.ę 56
proc. g ł osu ją c  y c ii p rz e d  ■.vko
44 p r oc.

*  N O W Y  rzą d  H a it i zako ­
m u n ik o w a ł w  c z w a r te k  w .e - 
czo re m , że b ę dz ie  d o m a g a j 
się e k s tra d y c j i  b  d y k ta to ra  
tego k r a in ,  Jeana~Cla,ude D u - 
v a lie ra ,  k tó r y  z b ie g ł z k ra ju .  
7 lu te g o . M in is te r  sp raw tedU  
w ośc i. G e ra rd  G o urge  o d czy ­
ta ł w te le w iz j i  k o m u n ik a t 
s tw ie rd z a ją c y , że w n io s e k  w 
s p ra w ie  e k s t ra d y c j i  zo s tan ie  
p rz y g o to w a n y  w k ró tc e . W ła ­
dz« h a ita ń s k ie  będą ta kże  do­
m agać s ię  e k s tra d y c j i  b. .«ze­
ta p o l ic j i .  A lb e r ta  P e irre . k tó  
ry  p rz e b y w a  w  B ra z y l i i .

4  R O Z P Ę D Z O N Y  p o c ią g  na 
. je c h a ł w  p ' - ’ ek ra n o  na tłu m  
u c z e s tn ik ó w  fe s tiw a lu  o g n i 

. sz tu czn ych  z g ro m a d zo n ych  na 
;p ia c h  na p ó łn o c  od C o c liw .it 
w  in d y js k im  s ta n ie  K o ra la  
Ja k  p o d a je  a gane ja  P T I. 
ś m ie rć  p o n io s ło  co  na.¡m nie* 
31 osób a o k . iOO zo s ta ło  ra>n 
n ych . F e s tiw a l w ią z a ł s;0 z u- 
ro czy s to ś c ia m i r e l ig i jn y m ! .

przy sw ym  .
dow ycb m ate ria łach , w ie lk ich  
p ły tach  itp . wcale n ie  m usi 
być by le  jak ie . Za realizację 
p ro je k tu  osiedla Lazdyna i o - 
trz y m a li przed la ty  Nagrodę 
Len inow ską m. in . za troskę o 
funkc jona lność m ieszkań i ca­
łego kom pleksu osiedlowego.

Na now ych osiedlach w ileń ­
skich przeważają m ieszkania 
3—4-pokojowe, ale są też k a ­
w a le rk i d la osób samotnych. 
Często także m ieszkan ie na 

n sam ym  piętrze przyznaw a 
jest m łodym , a obok d ru ­

gie _  m niejsze ich rodzicom. 
Loka le d la  trzech poko leń to 
m ądry i  w ie lce prak tyczny za­
mysł.

W Y K O Ń C Z E N IE  l  w yposażen ie  
no w o  o d d a w a n y c h  m ie szka ń  w ile ń  
s k ic h  m . la -  na o s ie d lu  W irs z u ll-  
skes na p o z io m ie  p rzez  naszych  
b u d o w n ic z y c h  d a w n o , n ie s te ty , za­
p o m n ia n y m  . W p rz e d p o k o ja c h  w bu  
d o w a n e  sza fy , p a w lacze , u s ta w n e  i 
duże k u c h n ie  z p o d s ta w o w y m  w y ­
posażeniem , k a fe lk i  w  ła z ie n ce  — 
to  n o rm a ln y  s ta n d a rd . T y m . k tó rz y  
s.ę w p ro w a d z a ją  odpada  ró w n ie ż  
k ło p o t z d o b o re m  lu b  zm ianą  ta ­
pe t. w y k ła d z in , sza fek, p ły te k  ce­
ra m ic z n y c h  T o  w s z y s tk o  w e d łu g  
w łasnego  gus tu  m ożna za m ó w ić  w  
a d m in is tra c ji o s ied la  jeszcze za n im  
m ie s z k a n ie  zo s tan ie  o d d a n e  do u - 
ż y tk u .

M ia s to  ro z ra s ta  s ię  z ro k u  na 
ro k .  Jego p o w ie rz c h n ia  po  w o jn ie  
zw ię k s z y ła  s ię  p ię c io k ro tn ie .  P o­
d o b n ie  zresztą ja k  i  lic zb a  m iesz­
k a ń có w , k tó ry c h  W iln o  dz iś  Uczy 
ponad 500 tys ię c y .

M ia s to  n ie  t y lk o  ro zb u d o w u je  
się, ta kże  s ta le  p ię k n ie je . W spania 
!e w'y n i k i  a rc h ite k tó w  i  u rb a n i­
s tó w  p o d z iw ia ć  m ożna ta kże  i  w  
s ta re j częśc i m ia s ta , w  jego ce n ­
tru m . P rzechadzka  je g o  u lic a m i 
to  d o p ra w d y  m ile  zaskoczen ie .

W IZ Y T Ó W K Ą  nowoczesnej 
a rch ite k tu ry  są natom iast no­
we gm achy T ea tru  Ba letu i O- 
pery L ite w sk ie j R e pub lik i, o- 
grom na hala sportowa, dom y 
tow arow e i hote l na p raw ym  
brzegu rzek i Neris, są domy

Nastrój euforii 
na Filipinach

(Dokończenie te  str. 1) 1
i  część d a w n y c h  w s p ó łp ra c o w n i­
k ó w  b y łe g o  p re z y d e n ta  p u b lic « » «  
d e k la ru je  ssę po  s tro n i«  n o w e g o

rZN o w y  rzą d  F i l ip in  p o in fo rm o w a ł 
w  c z w a r te k  o  z w o ln ie n iu  a » re ę *- 
tu  g ru p y  p o nad  30 w ię ź n ió w  p o « * 
ty c z n y c h . Z a p o w ia d a  s ię  dalaz« 
z w o ln ie n ia  — m ia ro d a jn e  kola fi­
l ip iń s k ie  w y k lu c z y ły  je d n a k  m o ż li­
wość w y p u szcze n ia  na w otoosć 
c z o ło w y c h  d z ia ła c z y  k o m u n is ty c z ­
n y c h  k r a ju ,  p o z b a w io n y c h  w o ln o ­
śc i o d  p o n a d  10 la t .

P re z y d e n t F i l ip in ,  p a n i C orazo® 
A q u in o  o ś w ia d c z y ła  w  c z w a r te k , 
że fo r tu n a  w y w ie z io n a  p rz e *  F a r*  
d io a n d a  M areosa p o w in n a  p o w ró ­
c ić  do  k r a ju  l  za p o w ie d z ia ła , ze 
będz ie  zab iega ła  o  k o rz y s tn ie js z e  
w a ru n k i spła-ty za d łu że n ia  zag ra ­
n ic z n e g o  F i l ip in .  , . Y ,  .

W w y w ia d z ie  d la  a m e ry k a ń s k ie j 
s ie c i te iw iz y jn e j  p a n i A q u in o  po­
w ie d z ia ła . że z w ró c i s ię  do  w ie ­
rz y c ie l i  z p rośbą  o  o d ro c z e n ie  sp la  
ty  w ynoszącego  2d m ld  d o la ró w  
d łu g u  zag ra n iczn e g o .

O b e cn i«  p rz e d s ta w ic ie le  K o n g re ­
su U SA ro z p a trO ją  d o n ie s ie n ia , % 
k tó r y c h  w y n ik a ,  te  M a rco s  w  sa­
m y m  ty lk o  s ta n ie  N o w y  J o rk  m a 
p o s ia d ło śc i i  a k c je  w a r to ś c i 350 
m in  d o la ró w . O cen ia  alę, ie  ca la  
fo r tu n a  b y łe g o  p re z y d e n ta , u lo k o ­
w ana w  w ie lu  k ra ja c h , sięga 3 mld 
d o la ró w .

Prokurator wniósł 
o

n  \(Dokończenie ze str.
prokuratorskiej, że

Zmarł najstarszy 
człowiek na świecie

(Dokończenie ze s ir. 1) rodzinnej wiosce. Bardzo chwa- 
kotką środków masowego prze- Uf sobie pralkę, a jeszcze bar- 
kazu, które systematycznie pyta- dziej telewizję, 
ły go o sekret długowieczności. Lekarz opiekujący s-ię jogo 
Odpowiadał niezmiennie: pobud- zdrowiem zauważył cd pewnego 
ka o 5 rano, jeśł; jest ładnie, a czasu wzrost ciśnienia oraz osła 
godzinę później w dni niepogod- bienie stawów biodrowych, co 
nc, do każdego obiadu lampko jednak nie przeszkadzało 
słodkiego alkoholu z trzemy
k/owej... i pomoc boska.

Gdy przyszedł na świat To­
kio nazywało się jeszcze Edo, sa­
muraje nosili miecze i związy­
wali włosy w kok. Nopolecn 111 
panował we Francji, Bismarck był 
kanclerzem. W tym samym roku 
zamordowany został 
Lincoln, a Marks

dziad­
kowi tzuml w prowadzeniu skrem 
nego, uregulowanego i naturalne 
go trybu życia. Sypiał 7— 8 go­
dzin na dobę, codziennie odby­
wał przechadzkę i popołudniową 
sjesłę. Gdy ukończył 117 łat na 
wszelki wypadek rzucił palenie. 

Jego najpiękniejszym wspom- 
prezydent nieniem była krótką podróż do 
opubliko- Okinawy, którą odbył z żoną ■

wał jeszcze swojego ,,Kapitału” . 1907 reku i często opowiadał 
Rewolucja Październikowa (1917 swoim prawnukom o tym wyda- 
r.) wybuchła, gdy m iał lat 52, kie rżeniu. Natomiast z największym 
dy przekroczył setkę pierwszy przerażeniem wspominał amery- 
człowiek postawił stopę na Księ- kańskie bombardowania z czasów 
życu (1969), ostatniej wojny.

Jeśli chodzi o postęp techmcz Po śmierci Izumi tytuł najstar- 
ny. najbardziej podobało mu się szej Japonki przyjęła pani Ine 
założenie elektryczności w jego Tsugawa, „zaledwie 110-letnia''.

mowy prokuratorskiej, zo wyka­
zała cna, iż po trzech latach i!e- 
dzt a i procesu włoski wymiar 
sprawiedliwości nie uzyskał ani 
jednego dowodu potwierdzające­
go istnienie osławionej „bułgar­
skiej poszlaki".

„Rozpuściło się ona jak kost­
ka cukru w filiżance herbaty” 
powiedział przedstawiciel jednego 
z wielkich dzienników zachodnio* 
europejskich. \

Z drugiej strony, liczni dzien- 
n i karze zachodni w Rzymie wj? 
rażają opinię, iż nie należało <£• 
czekiwać, że oskarżyciel pubticx* 
ny wystąpi o pełne uniewinnię* 
nie Sergieja Antenowa i pozostaw 
łych dwóch cbywoteH bułgars- 
skich, ponieważ po tak długo, 
trwałym podtrzymywaniu „poszła 
ki bułgarskiej" trudno byłoby mu; 
to uczynić ze względów ^prestł^
****<*"• __
Austria

M artw e  dusze
W IE D E Ń  P A P . A k t  o s k a rż e n ia , 

sp o rzą d zo n y  p rz e c iw k o  3 7 -ls tn ie m u  
u rz ę d n ik o w i ka sy  c h o ry c h  w  Wrco. 
m u  m ia ł dość n ie z w y k łą  tre ść . 
Z a rz u c o n o  m u  „s z tu c z n e  za w yża ­
n ie  s to p y  u ro d z e ń  w  A u s tr ia  ,

Rzecz w  ty m , że te n  p rze d s ię ­
b io rc z y  u rz ę d n ik  w p is y w a ł na h s tę  
m a te k , o trz y m u ją c y c h  zapom ogę, 
p ie n ię żn ą  w  z w ią z k u  *  u ro d z e n ie m  
d z ie cka , zm yś lo n e  Im nona l  n a z w i­
ska, p rz y w ła s z c z a ją c  so b ie  nalo-wre 
z te g o  t y tu łu  p ie n ią d z e  T y m  spo­
sobem  oszust w  dość k r ó tk im  o k rę  
s:e . .z a ro b ił”  4 m il io n y  a u s tr ia c ­
k ic h  s z y lin g ó w .
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Jak dźw ięczy świat?

TO M O G ŁO  się zdarzyć ty lk o  tu. I  to się zda­
rzy ło . Przed hote lem  „V e lik o  T y rn o vo ”  f ra n ­
cuska w ycieczka w ysyp u je  się z autokaru . 

17 -le tn i może ch łopak z aparatem  rzuca się na po­
b l is k i taras, z k tórego w idać  panoram ę m iasta  i 
w iją c ą  się w  dole Jan trę . S trze la m igaw ka  ob iek­
tyw u . Starsza pan i w  zw iew nych  t iu la c h  (jest po­
nad 30 stopn i w  c ien iu ) krzyczy  za p s tryka ją cym  
m łodzieńcem :

-— V iens ic i, mon cher, nous n’avons pas de 
tem ps! Je j „c h e r”  w yraźn ie  n ie  chce słyszeć tych 
naw o ływ ań. Chce też m ieć czas, k tórego podobno 
n ie  ma.

M y  też s to im y przed tym  hotelem : Ango B o ja ­
nów , b u łg a rsk i poeta, i  ja . M y  m am y czas. Będzie­
m y  tu  parę dn i. O bcy je s t nam  pośpiech w yciecz­
k i. O dda lam y się od ho te lu  żegnani na ta rczyw ym : 

—  Paul, m on cher!
W spinam y się po s trom ych  schodach w  k ie ru n k u  

centrum . S ta jem y co ja k iś  czas, p a trzym y: na s tro ­
m ym  zboczu, jeden nad d rug im , d o m k i ja k  ptasie 
gniazda... „D ach nad dachem, los nad losem — 
ta k  pisze znana poe tka B łaga D im itro w a , zakocha­
na w  ty m  m ieście. —  D o m k i zs tąp iły  jeden nad 
drug im , aby w  swoich m a łych  oknach skup ić  wszy­
s tk ie  uśm iechy połudn iow ego słońca. Na łóżku  leży 
um ie ra jący  starzec. W yżej płacze n iem ow lę , nad 
m m  z ra d ia  s łychać osta tn ie  w iadom ości, a jeszcze 
w yże j m a tka  upom ina nieposłuszne dziecko. Nad 
n im i —  dziewczyna śpiewa, p ię tro  d a le j — na czer­
w o nym  dachu czarny ko t oc iera się o antenę, a nad 
ty m  w szys tk im  b ia ła  chm ura  zaw is ła  spoko jn ie. 
Dach nad dachem, radość nad żałobą, a w  dole rze­
ka, w  k tó re j o d b ija  się los. Są w  n ie j perłow e 
łu s k i życia migoczące ja k  lu s te rka ; ko łyszą się i 
z le w a ją  w  jeden- b lask. W inn ica  z surową wieżą, 
p łom ień  k w ia tó w  i zm ierzch fa b ry k i, b ia łe w y k o ­
pa liska  i  czarne kom iny , słoneczne p ie rśc ionk i, c ie ­
n ie  legendy, now a szkoła z ju trze jszym  dniem . T y r -  
now o moje... K o lo row e  schody zrobione z kam ie ­
n i i w apna —  aż do nieba. W iosna k w itn ie , a one, 
dom ki-gn iazda, trw a ją  tak  tu ta j z w ieku  na 
w iek ...”

Jak  opisać Tyrnow o? Można lep ie j?
M ożna jeszcze u trw a lić  na k liszy. O, tak ja k  

Pau l, k tó ry  skutecznie w y rw a ł się starszej pan i i 
śm iga przed nam i z poręcznym  „Canonem ” .

Idz iem y za n im , choć zn ika  nam  z oczu. Za n im  
—  bo ty lk o  jedną m am y drogę — pod górę.

Na górze —  D y m itr  W erbanow , naczelny a rch i­
te k t T ym o w a . Rozpościera ręce na p rzyw itan ie . 
S to i na  straży wszechobecnej tu  h is to r ii,  pop a rty  
rządow ym  program em  re k o n s tru k c ji m iasta, na 
k tó rą  od k ilk u  ju ż  la t  składa się całe bu łgarsk ie  
społeczeństwo. B o w ie m  T yrnow o  to bu łgarska d u ­
m a. S to lica  I I  Cesarstwa B u łgarsk iego (1185— 1396), 
gdy zb ro jne  pow stan ie  p rzec iw ko  B izancu jm  p rz y - ,  
n iosło  upragn ioną wolność.

D y m itr  W erbanow  strzeże cha rak te ru  h is to rycz­
nego m iasta, a le  n ie  zam yka oczu na współcze­
sność. T y rnow o . żeby żyło, n ie  może być skanse­
nem . W ięc n ie  jest. R o zw ija  się w  ciągu: n a jp ie rw  
je s t Carewec, gdzie w znos iły  się pałace carów , a 
także m onum enta lna ce rk iew , pa tria rcha łna , odbu­
dow yw ana teraz z p ietyzm em . Potem — fragm en­
t y  średniow iecznych zabudowań, za n im i —  dom y 
m ieszkalne z X V I I I—X I X  w ieku , wreszcie T y m o - 
w o  pow sta łe  tuż  po w yzw o len iu , i  to  najnowsze, 
•upem owoczesne, choć- da le j w  k lim a c ie  i da le j na 
wzgórzach w zd łuż  w iją ce j się Jan try .

W erbanow  p a trzy ł na ten h is to ryczny ciąg i Ju ż  
Snu coś w  g łow ie  św ita ło . P a trz y ł na odbudow yw a­
n y  Carewec i  w id z ia ł cesarza rzym skiego B a ld w i-  
na ‘, osadzonego w  ty rn o w ś k im  w ięz ie n iu  przez ca- 
r *  K a lo ja n a  w  1205 r. W id z ia ł też jego żonę, p ię k ­
n ą  carycę, w  k tó re j B a ld w in  zakochał się pońoć 
n iep rzy tom n ie , ta k  bardzo, że aż m a rn ia ł w  oczach, 
w reszcie z rozpaczy skoczył z w ieży, pozbaw ia jąc 
tóę życia. W erbanow  słysza ł tę ten t kon i na p od w ór­
cu, w id z ia ł spłoszony w zrok  carycy, k tó re j B a ld w in  
obo ję tny  n ie  b y ł, ja k  m ów i legenda.

P rzesuw ał w zro k  w zd łuż  Ja n try , ku  oświeceniu, 
p rze la tyw a ła  m u przed oczam i bu łgarska h is to ria : 
k o le jn a  n iew o la , tu re cka  tym  razem, d ług ie  je j la ­
ta , wreszcie w yzw olen ie . Trzeba m ieć wyobraźnię, 
to  praw da, b y  zobaczyć galop dzie jów , ale W erba­
n o w  ją  ma.

Poszedł na koncert, p a trz y ł na dyrygen ta  i jego 
p a rty tu rę . M u zyka ln y  b y ł od dziecka. N aw et chc ia ł 
zdawać do k la sy  skrzyp iec na A ka d e m ii M uzycz­
ne j, lecz w  os ta tn ie j c h w ili zm ie n ił zam iar. W  w o j­
sku  zg rab ia ły  m u  palce, ju ż  n ie te tony w yd o b y­
w a ł co wcześniej, a le ucho m u zostało. S łuch m u ­
zyczny. A rc h ite k tu ra  — pom yś la ł — to d la m nie. 
Coś w  n ie j z m u zyk i i  sztuki...

P a trz y ł w ięc na tego dyrygen ta  i u pe w n ia ł się: 
on  na  te j pa rty tu rze  m a ciąg nu t, uk łada jących  się 
w  m uzyczne zdarzenia, ja k  h is to r ia  Tyrnow a , B u ł­
g a r ii,  św iata. I  w ie  w  każdym  momencie, k tó ry  z 
in s tru m e n tó w  ja k ie  d źw ię k i tw o rzy . P a rty tu ra  — 
pom yś la ł —  to obraz konkre tnego  m uzycznego 
św iata. W iem , co ro b i w  tym  czasie fo rtep ian , w iem  
też, co skrzypce i obój. W  tym  sam ym  momencie. 
Mogę słuchać każdego in s trum en tu  osobno, ale do­
p ie ro  w szystk ie  razem  tw orzą  sym fon ię . T a k  m y ­
ś la ł rów n ież  w tedy, gdy po koncercie w ró c ił do do­
m u  i  po łoży ł się spać. I  nagle, o trzec ie j nad ra ­
nem , w yskoczy ł z łóżka ja k  porażony. Już 
w iedz ia ł. Już naw et m ia ł nazwę: P A R T IT U R A  
M U N D I. P a rty tu ra  św ia ta . P o m yś la ł nad ty m  jesz­
cze i  rz u c ił się do swego sto liczka  w  p ra co w n i- 
-d z iu p li o rozm iarach 2,4 X 4 ,6 m . I  ju ż  p racow a ł do 
rana, kreśląc pospiesznie p ierw sze „n u ty ” .

I  ta k  przez p ięć la t. Każdego ranka , od trze c ie j-  
-czw a rte j, rysow a ł „ch rono log ię  g ra ficzną  ro zw o ju

św ia ta  i  cz łow ieka”  —  ja k  kaza li późn ie j za ty tu ło ­
w ać m u  tę pracę uczeni. O n zaś m ów i, że jest to 
po p ros tu  obraz tego, ja k  dźw ięczy św ia t.

„P a r ti tu ra  m u n d i”  m a 12 m e trów  długości i  70 
cen tym etrów  szerokości. Jeden ro k  to na n ie j jeden 
m ilim e tr , jeden m e tr to dziesięć w ieków . L a ta  i 
w ie k i oznaczone są na górze, ich lin ie  p rzec ina ją  
plansze w  p ion ie ; z boku — prostopadle do l in i i  la t 
i  w ie kó w  — biegną zapisy h is to r ii poszczególnych 
narodów  i państw. H is to r ii po lityczne j, społecznej, 
lite ra tu ry , sztuk i, m uzyk i, a rch ite k tu ry , f ilo z o fii.  
Patrzysz na rozrysow any przez W erbanow a św ia t i  
nagle w idzisz oderwane fa k ty  z różnych k ra jó w  
i  kon tynen tów  we w za jem nym  zw iązku, w idzisz, 
ja k  napraw dę dźwięczy świat...

Pod w p ływ e m  w yobraźn i m apa W erbanow a oży­
wa. O kiem  * inneco w y m ia ru  można zobaczyć tra k -

ty  prowadzące z B u łg a r ii ku  Europie, pędzące po 
n ich  kon ie  i ciągnące wozy. W idać coraz zasębnie j- 
sze bo jarsk ie  dom y i pełnie jsze spichrze w ie jsk ich  
chałup. Na dworach coraz w ięcej muzyków', m ala­
rzy i  poetów. M łódź bu łgarska uczy się pisma, h i­
s to rii, poznaje inne kra je . Iw an  Asen ł l  rozsyła 
gońców po świecie, by zw o z ili nowe nieznane w 
B u łg a r ii w yna lazk i, tow a ry  i... w ieści B u łgaria , 
chcąc być wolna, pa trzy  p iln ie  na skłóconą Europę. 
I  na św ia t. Z Europy nic je j na razie n ie  grozi, a 
ze św iata?

Na da lek ich  stepach A z ji jednoczy plem iona 
m ongolskie Dżyngis-chan. N a jp ie rw  m ongolskie, po ­
tem  tu reck ie . Powstaje w ie lk ie  im pe riu m  s ięgają­
ce od Oceanu Spokojnego po Morze Czarne. Do 
Iw ana  Asena I I  dociera szczęk broni, św is t az ja­
tyck ich  strzał, ję k i m ordow anych. Dżyngis-chan 
um ie ra  w praw dzie  w  t227 r., a le im pe riu m  trw a .

Iw a n  Asen I I  um ie ra  w  14 ła t po D ż \ng is -ch a - 
nie. W swoim  po litycznym  testam encie — obserw u­
jąc uw ażnie św ia t — nakazu je  jedność i zgodę na­
rodową. A le  te j zgody me m a W ciągu 70 la t od 
jego śm ierci na b u łga rsk im  tron ie  zm ienia się 14 
w ładców , trw a ją  w a łk i i spory o władzę, b ra to b ó j­

cze po tyczk i. Coraz częściej w trą ca ją  się do tego 
państw a ościenne. W końcu — im pe riu m  stw orzo­
ne przez D żyngis-chana k ładz ie  kres w o lne j B u ł­
ga rii.

P rzeglądam y te k a r ty  W erbanowa strona po s tro ­
nie, m il im e tr  po m ilim e trze .

—  Co dzieje się na innych  pó łku lach?  — pytam .
P a trzym y więc na poziom  „A m e ry k a ” . A  tam  

trw a  w ędrów ka  Azteków  z północy ku  dzisiejszemu 
M eksykow i. Na razie jeszcze n iezbyt m ocni, ale 
stopn iow o prący — w ra z  z u p ływ em  la t  —  k u  s il­
nem u państw u. I  ta k  pow sta je  azteckie im p e riu m  
sięgające od Z a tok i M eksykańsk ie j po Ocean Spo­
ko jn y .

Teraz w a rto  spojrzeć na  mapę. O to Ocean Spo­
k o jn y  m iędzy dwoma ko n tyn e n ta m i: A z ją  i  A m e­
ryką . A  naprzeciw ko siebie, podzielone ty m  ocea­
nem, n ic  o sobie n ie  wiedzące, dw a Im pe ria : m on­

go lsko-tu reck ie , obe jm ujące rów n ież  C h iny , i  azte­
ckie . Co by  by ło , gdyby zdolności żeglugowe ro z w i­
nę ły  się ria ta k  w ie lk ą  skalę n ie  w Europie, a na 
k tó rym ś z dwóch „ im p e r ia ln y c h ” kontynentów ?

— T a k ich  odpow iedzi m oja  p a rty tu ra  n ie  daje — 
m ó w i Werbanow», p ieczołow icie zw ija ją cy  ru io n y  
„dźwięczącego św ia ta ” . Są ju ż  pożyty , n ie  zaopi­
n iow ane przez uczonych, zainteresowało się tym  
UNESCO, trw a  praca wydawców .

W erbanow  jest W odnik iem . U ro d z ił się 12 lu te ­
go 1926 r., w  Dzień Św iętego T r ifo n a  albo Św ięta 
D ionizosa. Tego dn ia  św ię tu ją  hodowcy w inogron 
zaczynający sw ó j now y rok  na p la n ta c ji. Jest m ło ­
de w in o  z zeszłego la ta, k tó re  upa ja  i czyn i m yś li 
lo tn ie jszym i. W ta k i dzień rodzą się podobno lu ­
dzie upa rc i i  z fan taz ją . W inna la to roś l w ym aga 
bow iem  tych  dwóch rzeczy — Czy ta k i jestem ? — 
pyta  sam siebie naczelny a rch ite k t m iasta. — To 
ju ż  n ie  m nie  sądzić. W iem  jedyn ie , że ta  p a r ty tu ­
ra  s ta ła się m o ją  obsesją, ale narodzić się m ogła 
ty lk o  tu, w  T ym ow ie .

Pora obiadu ju ż  m inęła. W erbanow prow adzi nas 
teraz na m iędzynarodow ą w ystaw ę num izm atyczną. 
W  w ie lk ic h  salach, pod ścianam i — gab lo ty, a w 
n ich  — jedne nad d ru g im i — m onety z różnych 
stron św iata, z tych  sam ych w ieków  i la t. T u  też 
do ta rła  w erbanow ska m etoda postrzegania h is to r ii.  
Ta la r, duka t, rubel, zło ty, marka...

— P a trz  — m ów i chłopak do dziewczyny — w  
tym  sam ym  czasie bite. a ja k  zupełnie inaczej...

W erbanow trąca nas. D w a czy trzy  m e try  da le j 
s to i pochylony nad gab lo tą  nasz francusk i zna jo­
m y, Pauł, a obok niego fH g ra n o w a  czarnu lka , też 
pew nie siedem nastolatka. B u łgarka  z pewnością. 
T rzym a ją  się d e lika tn ie  za ręce

— To córka mojego p rzy jac ie la  — m ów i W erba­
now. — N ie w iedzia łem , że in teresu je  się m oneta­
mi...

A le  ju ż  Paul po ryw a Neszkę i c iągnie ją  do in ­
ne j sali.

P a trzym y na siebie zaciekaw ieni.
— Ju tro  wszystko będę w iedz ia ł — m ów i W er­

banow.
A  wieczorem , gdy w racam y do hotelu, w słabym  

św ie tle  zabytkow e j la ta rn i spotykam y ich raz jesz­
cze, ja k  ca łu ją  się, zupe łn ie nie zw racając uw agi na 
otaczający ich św ia t. Tw órca „P a r ti tu ry  m u n d i”  
stoi przez m om ent bez ruchu Rano zaś przynosi 
nam  na ka w a łk u  b r is to łu  cos na ksz ta łt ikony  za­
ty tu ło w a n e j „C arycam i B a ld w in ” , skąd spoglądają 
—  ja ko  żyw o —  rozpłom ienione oczy Paula i Nesz- 
k i, dz iew czyny w idz ia ne j w czora j na w ystaw ie .

— Wiesz — m ów i W erbanow — ty le  by ło  w  tych 
dw o jgu  sugestii, gdy zobaczyłem ich na tle  Carew - 
ea, że przez noc m alow ałem . Ncszka uczy się w  l i ­
ceum ogólnokształcącym , on jest m echanik iem  sa­
m ochodowym  z Nancy. Poznali się korespondencyj­
nie. To on n am ów ił m atkę na tę wycieczkę — żeby 
zobaczyć się z Nes/.ką. Dziś zostaw ia m atkę, zostaje 
w  T ym o w ie  na d łuże j, aż do pow ro tu  w ycieczk i. I 
to sko ja rzy ło  m i »Sę z wzięciem  w  jasyr. N ie silą, 
ałe zawsze... B a ldw in  też już późn ie j o ucieczce 
nie m yślał.

I  D y m itr  W erbanow dedyku je  nam  tę „iko n ę ” .
—  Niech wam dźw ięczy wspom nieniem  z T y rn o ­

wa, ja k  św ia t dźw ięczy w  m o je j party turze .
ł to jest w łaśn ie  on cały. up a rty  rom antyk , k tó ry  

pragnie p rzyb liżyć  ludzkości je j h is torię . Zabrać na 
je j nutach tak by św iat zrozum iał dobrze swą me­
lodię.

Nie w idz im y ju ż  W erbanowa tego dn ia  Siedząc 
na tarasie, po su tym  o biedzie obserw ujem y z Ango 
Bo janow em  francuską wycieczkę, k tó ra  szyku je  s:ę 
do odjazdu Starsza pan i w  tiu lach, zdenerwowana, 
szuka Paula A le  Paula nie m a W końcu ja k iś  b u ł 
g ars k i podrostek wciska je j coś w rękę i szybko 
znika iv tłu m ie  Pani ro zw ija  karteczkę, ciężko 
wzdycha i wsiada do autokaru. A u to ka r odjeżdża 
bez je j syna. W erbanow m ia ł rację: Paul w s ta ł 
w z ię ty  w  ja syr

Ango lo rn e tu je  okolicę. Przez chw ilę  patrzy na 
coś w skup ien iu , a potem  m ów i'

— Czy to nie o n i na Carewcu?
A le  to może być ju ż  ty lk o  sugestia, bo Carewec 

jest daleko przed nam i, a lo rne tka  teatra lna.
O tw ie ram y radio Z głośnika leci współczesna 

p a rty tu ra  św iata: ,.M eksvk — Tragiczne trzęsienie 
ziem i przyn ios ło  do te j pory 3461 o fia r śm ie rte l­
nych.. F rancja  -  A fera  związana z zatopieniem  ja  
chtu ..Rainbow W u rrio r”  zatacza coraz szersze k rę ­
gi... RPA — Służby specjalne tego k ra ju  opracow a­
ły  ta jn y  p lan  lik w id a c ji f:zvcznei orzvw ódców  s ił 
ant.yrasistowskieh

I tak da le j, i tak  dalej... Współczesną „P a rtitu rę  
m u n d i”  s łyszym y z g łośn ików  rad iow ych  a brzm i 
ona zdecydowanie m n ie j rom antyczn ie  niż ta odczy 
tyw ana z ru lon ów  W erbanowa

— H is to ria  jest nie ty lk o  nauczycie lką współczes­
ności — przypom inam y sobie jego słowa — ale 
także pocicszycielką dnia powszedniego. Zg ie łk  
św ia ta  sprzed w ieków  jest zdecydowanie m n ie j 
groźny od dzisiejszego. I  dlatego dobrze ze św iado­
mością tego, co teraz, odpoczywać tam — przed 
w iekam i.

Ango zaś recy tu je  sw ó j w iersz zupełnie a pfopos:

„U tu c z y ły  się cm entarne szczury
w ys tygn ię tym  c ia łem  nieobecnych  
a złow różbny ob łok : dzisiejszego w ieku  
śm iercią  nagłą zaw isnął nad ziem ią..."

W ieczorem  znowu w idz im y Neszkę i Paula, w o­
kó ł k tó rych  przep ływ a św iat, a oni ja k b y  go nie 
w idzą.

A  m y idz iem y jeszcze raz do W erbanow a i, p ijąc  
dom owe w ino, „ro zb ie ra m y”  św ia t cara Ka lo jana . 
Z  b iu rka , na  k tó ry m  pow sta ła  „P a r titu ra  m u n d i” , 
pa trzą  na nas oczam i B a ld w in a  i  ca rycy  P a u l i N e- 
szka — współcześni kochankow ie  z Tyrnow a.

W ojc iech P IE L E C K I
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„Maluch“ czeka na następcę dobrze, g łów n ie  we Włoszech, 
gdzie znalazł się w  p ierw sze j 
dziesiątce n a jb a rd z ie j poszuki­
w anych  samochodów. Jest on

— K O N T R A K T  JEST P O M Y Ś LN Y M  zakończeniem  d w u le t-  k ie dyś  in żyn ie r Podolak. Ośro- tam  tra k to w a n y  ja ko  samo-
n ich  zabiegów fa b ry k i o przyszłość — pow iedzia ł dz ienn ikarzom  dek Badaw czo -R ozw o jow y b y ł chód m ie js k i, c z y li d ru g i w  ro -  
d y re k to r Ryszard W elter, gdy w spó ln ie  z dyrek to re m  „P o l-M o - zdan iem  fachow ców  na jnow o- dżin ie. Polska zaś od 1979 r., 
tu ”  A ndrze jem  W ładyką  uścisnęli d łon ie  panom  P iero  Fusaro cześniejszy w  k ra ja ch  RWPG. c zy li od zaprzestania p ro d u k- 
1 Dom enico F u rra riso w i. rep rezen tu jącym  stronę w łoską. Cóż z tego, skoro n iew ie le  c ji m ode lu  126 przez „F ia ta ” ,

m ia ł do robo ty . Personel został je s t je d yn ym  w  E urop ie  p ro -
—  JA  GO O C E N IA M  J A K O  TE ST, k tó ry  Zachód zadał na- zredukow any z 760 do 470 ducentem  ta k  małego samo-

szemu przem ys łow i — pow iedzia ł m i in żyn ie r Roman Podolak, osób. chodu.
d y re k to r O środka Badawczo-Rozwojowego p rzy  b ie lsk ie j Fa- . . . . t
bryce Samochodów M a ło litra żow ych . Jest to  przecież pierw sza W  1983 r. rS M  prze ję ła  od M im o  to w ło s k i p a rtn e r u - 
um owa przedsiębio rstw a kap ita lis tycznego zaw arta  z naszym -F iata jego system  ko n tro li znał, że je s t to kres m alucha 
przem ysłem  od czasu prze łom u sierpniowego. i s ty m u la c ji pracy w  k ra ja ch  ka p ita lis tycznych .

B ie ls k i OBR przeznacza poło- N abyw ców  może znaleźć je -  
M IEJSCE, w k tó ry m  rozm a- kooperantów  w ca łym  k ra ju , wę sw o je j pracy na badanie szcze ty lk o  przez k ilk a  la t  w e r 

w iam y, d y re k to r  uznaje za 27 tysięcy osób zw iązało sw o- ja kośc i p ro d u k c ji.  Badane są sja kom p le tn ie , n ie  ty lk o  ze- 
sym bol. D obry sym bo l przy- je ty c ie  lu b  p rz y n a jm n ie j jego p ró b k i losowe części m aęie rzy- w nę trzn ie , odm łodzona. Tak ie  
szłości. Wyszedł z tego gab i- część z fa b ryką . ste j p ro d u k c ji i  dostarczane są p ra w a  tam tego ry n k u  o b fi-
ne tu  w 1974 r. n ie dokończy w - I ten potężny w ys iłe k  szedł przez kooperantów , całe zespo- tości i ko n k u re n c ji.  N a tę ca ł- 
szy budow y ośrodka, k tó ry  u- na m arne. K ryzys  gospodarczy ły  j wreszcie gotow e samocho- k o w itą  m odern izac ję  zdecydo- 
znaje za dzieło swojego życia, sp ra w ił że m im o ogrom nych dy, także w yb rane  losowo, w a ł się udz ie lić  pożyczki
Po 10 la tach zos taw ił d y re k to r  m ożliw ości p racow ano na pół- S iln ik  
sk ł fo te l w insty tuc ie , m ie­
szkanie zaledw ie 48-m etrowe 
co p ra w d a , ale własnościowe 
w W arszaw ie n a m ó w ił żonę 
na k o le jn y  w ira ż  i pow iada, że 
czuje się tu ta j, ja k b y  w róc i! 
po nieco dłuższym  urlop ie .

p racu je  w ham ow nl „F ia t” . „R e s ty lin g ”  będzie pro-

czas szans na re a liz a c ję  o ry g in a ln e j 
p ro d u k c j i  — p o w ia d a  R om an P odo­
la k  — a le  z „B e s k id e m ”  sp raw a  
n ie  je s t przesądzona...

„B E S K ID ”  je s t ciągle spra­
w dzany i  udoskonalany. T rze­
ba przejechać k ilk a s e t k ilo m e ­
tró w , aby napraw dę spraw dzić 
•ego w a lo ry  użytkow e. K a ro ­
seria  na p rzyk ła d  —■ przypo­
m ina jąca  n ieco Volkswagen» 
S tuden ta  czy O pla Ju n io ra  — 
została zapro jek tow ana  przy 
pom ocy kom pu te ra  i  sprawdzo 
na w  tu n e lu  aerodynam icz­
nym , a je d n a k  p ra k ty k a  poka­
zała konieczność k o re k t (na 
m ó j gus t „B e sk id ”  m a zbyt 
mocno i  g w a łtow n ie  ścięty ty ł) .

M a cechy samochodu średnio 
litrażow ego, a je s t lże jszy od 
m alucha. Jest ta k  skonstruo­
w any, że m ożna w  n im  będzie 
m ontow ać —  ja k  je s t to obe­
cn ie  p rzy ję te  — różne s iln ik i.

D w ie  trzecie p racow n ików  
ośrodka to ludzie, k tó rych  
p rzy jm o w a ł do pracy na po­
czątku la t  70 Jest też d y re k ­
to r W elter. wówczas zastępca 
da. technicznych, z k tó rym  
w span ia łe  się dogadyw ali. O n i 
d w a j p o tra f i l i  w yobraz ić  sobie 
w idok , k tó ry  każdy może ogle 
dać na S a rn im  Stoku. W tedy 
rzeczyw iście tu  sa rny  hasały 
choć i te raz zaglądają czasem 
bo o b ie k t zn a jdu je  się w  pe­
w n e j od leg łości od fa b ry k i.

D y re k to r  m ów i. że jego p ry ­
watna decyzja św iadczy o 
czym ś ogó ln ie jszym  N ie w ią ­
załby się przecież z zakładem  
ot-2 przyszłości Pytam , czy 
w ą s k ie  50 m in  doi. pomogło 
w  pod jęc iu  te j decyzji.

D y re k to r nie odpow iada 
wy rost, lecz p rzypom ina  rok 
1971. Decyzją rządu W y tw ó r­
n ia  Sprzętu M echanicznego w 
B ie lsku -B ia łe j, za trudn ia jąc» 
k ilk a s e t osób. m a przejąć ? 
dn iem  t s tyczn ia  następnego 
roku  p rodukc ję  Syreny. D y re k ­
to r D ziopak na g w a łt poszu­
k u je  ludz i. W ie, że rozbudo­
wana fa b ryka  będzie w  p rz y ­
szłości p rodukow ać p ie rw szy 
po lsk i m asowy samochód lic e r  
c y jn y . Ludziom , na k tó rych  
m u szczególnie zależy, p rzed­
s taw ia  oszałam ia jące perspek­
ty w y , p la n y  budow y w ie lk ie g o  
k o m b in a tu  — uśm iechają się 
n iedow ierzając«. U śm iechają 
się także, gdy in ż y n ie r  Podo­
la k . śc iągn ię ty  tu  ze ś w id n i­
c k ie j W SK, zapewnia sw oim

Rok przed godzino „zero
obro tach  214 tysięcy F ia tów  
126p w  1980 r. i  za ledw ie H'-‘ 
tysięcy — dw a la ta  później 
N iem a l trz y k ro tn ie  m-n.ejsze 
dostaw y do sieci „F ia ta ”  na 

Zachodzie (93 tys. sztuk i  37 
tysięcy), zatem odp ow iedn io  
m n ie jszy dop ływ  dew iz. Stąd 
n iem a l żadnej nadzie i na m o­
dern izac ję  starze jących się u- 
rządzeń, k tó re  w ypuszczają sa­
mochody coraz gorszej jakości. 
To błędne ko ło  zagrażało egzy­
s tenc ji zakładów .

W P R Z E Ł O M O W Y C H  la ta c h  1980— 
a i. g d y  d y re k to ra  D z io p a k  a — n ie ­
m a l n a z a ju trz  p o  te le w iz y jn e j fe ­
c ie  z o k a z ji m ilio n o w e g o  m a lucha  
— za łoga  ro z lic z a ła  z rz e c z y w is ty c h  
i  u ro jo n y c h  w in . d o  In ż y n ie ra  P o- 
d o la ka , n ie  p e łn ią ce g o  d o tychczas  
ża d n ych  fu n k c j i  p a r ty jn y c h , z w ró ­
c o n o  s ię  o p rz y ję c ie  f u n k c j i  s e k re ­
ta rza  o rg a n iz a c ji p o d s ta w o w e j P rze  
m y ś lo w e g o  In s ty tu tu  M o to ry z a c ji 
Zaw sze u w a ża ł że do b rze  je s t. gdy 
w ła ś n ie  s łow a p o p ie ra  s ie  c z y n a m i, 
w ię c  p ro p o z y c ję  p rz y ją ł.

P ra c u ją c  w  In s ty tu c ie  n ie  m ó g ł 
n ie  w ie d z ie ć , że g roźba  z a w is ła  n ie  
t y lk o  nad B ie ls k ie m  c z y  w a rsza w ­
ska FSO. W is ia ła  na d  p rzysz ło śc ią  
c a łe j p o ls k ie j m o to ry z a c ji.  K r a j  zo ­
s ta ł zm uszony  d o  o g ra n ic z e n ia  im ­
p o r tu  ro p y  — z p o n a d  18 d o  13 
m ilio n ó w  to n , 1 że za p o w iadana  je s t 
s ta b il iz a c ja  te g o  p o z io m u  na na - 
s tępne  la ta . C zyż to  n ie  je s t w y r o ­
k ie m  d la  sa m ochodu  p ryw a tn e g o ?  
C zy m oże o n  n ie  p rze g ra ć  w  ry w a ­
liz a c j i  z p o trz e b a m i g o s p o d a rk i u -  
s p d e c z n io n e j?

A le  fa k te m  są ta kże  p ra g n ie n ia  
m ilio n ó w  o b y w a te li,  k tó r z y  chcą  
m ie ć  sam ochód, bez w z g lę d u  na ce­
nę. m ie rz o n a  częs to  w ie lo le tn im i 
w y rz e c z e n ia m i. C zy  stę tu b ! sam o­
ch ó d  c z y  n ie . c z y  sie w id z i w y ­
łą c z n ie  k o rz y ś c i, ja k ie  d a je  ezv 
p rz e c iw n ie  — je d y n ie  s z k o d y  ja k ie  
p rz y n o s i, s ta l s ię  o n  n ie zb ę d n ym  
a try b u te m  w spó łczesnośc i i  P o la c y

pod w ła dnym  i kandyda tom  na 
podw ładnych , że n iebaw em  bę­
dą pracow ać w  na jnow ocze­
śn ie jszym  ośrodku m oto ryza­
cy jn ym .

W ie lu  n ie  s tarcza ło wówczas 
w yobraźn i.

On sam, gdy  p a trzy  te raz  z 
w ysokości Sarn iego S toku  na 
h e k ta ry  ha l fab rycznych  w  
dole, n ie  może n ie  u lec w ra ­
żen iu  ogrom nego w y s iłk u , ja k i 
tu  w łożono.

T a k i sam m ożna oglądać w  
Tychach. Jedenaście m n ie j­
szych zak ładów  p ro d u k c y j­
nych. należących do 'kom bina­
tu . p racu je  w  k i lk u  w o je ­
wództw ach, stu  k ilkudz ies ięc iu

n ic  chcą  aię bez n ie g o  obchodzić .
O  ty m  w ie d z ia ły  w ła d z e  i  na to  

łą czy ły  fa b ry k i.

T A K Ż E  B IE L S K A . Fa la  od­
n ow y  osadziła  w  końcu d y re k ­
to ra  D ziopaka na „zas łużonym  
odpoczynku”  w  jego ogrodzie, 
k tó re m u  odda je  się te ra z  z pa ­
sją , Jeś łł na przedm ieściu  B ie l 
ska zobaczycie sad z n is k im i 
ja b ło n k a m i, k tó ry c h  gałęzie są 
rozpię te rta d ru tach , będzie to 
zapewne sad d y re k to ra , k tó ry  
zasięga ra d  u  pro fesora  P ie ­
n iążka.

D y re k to rs k i fo te l za ją ł w  
1983 r. b y ły  zastępca ds. tech­
n icznych  R yszard W e lte r, z  k tó  
ry m  tak  dobrze dogadyw ał się

1000 godzin, co odpow iada 70— 
80 tysiącom  k ilo m e tró w . Samo- 
chód przejeżdża 50 tys kilom e­
trów  Ośrodek sprawdza także 
jakość po lsk ich  zam ienników  
surow cow ych  i k o n tro lu je  pra­
cę fab rycznych  kontro lerów  
jakości.

W Y N IK I p rz y s z ły , bo n ie  m ogtv 
m e p rz y jś ć  P odn ios ła  s ię  Jakość 
p ro d u k c j i  w zros ła  w y d a jn o ś ć  D ra -  : 
e y  a za n a z a ro b k i m ło d e j zalo- j 
g l (p rzeć .ę tna  W ieku : 36 la l) :  ś re- j 
dn ia  p ła ca  w y n io s ła  w  ro k u  *¿»85 
19 700 z ło ty c h .

W 1984 r  FSM  w y p ro d u k o w a ła  — 
p rz y  w o ln y c h  sobotach  — 195 tys. 
m a lu ch ó w .

..F ia t”  uzn a ł że Jest to  dosta tecz­
na g w a ra n c ja  d la  Jego o.em ędzy. 
Z d e cyd o w a ł s.ę u d z ie lić  do tych cza ­
sow em u p a r tn e ro w i na d o godnych  
w a ru n k a c h  50 m ilio n ó w  d o la ró w  
k re d y tu  na m o d e rn iz a c ję  u rządzeń 
p o z w a ja ją c y c h  p ro d u k o w a ć  g ru n tó w  
n ie  z m o d e rn izo w a n e g o  F ia ta  126 p.

— CZY lc m iliony były dla 
pana gwarancją — pytam  zno­
w u  in żyn ie ra  Podolaka — że 
pana ostatnia decyzja przynie­
sie oczekiwane owoce?

— Poważne sprawy powsta­
ją  tylko w poważnej atmosfe­
rze — m ó w i — fabryka żyje, 
będzie się rozw ijała. W takiej 
fabryce jest atmosfera do pro­
wadzenia prac własnych. Bez 
względu na tok współpracy z 
„Fiatem ” będziemy prowadzić 
praee rozwojowe, żeby współ­
praca 1 je j zakres nie były ko­
niecznością, lecz świadomym 
wyborem. M ając własne dobre 
opracowania stajemy się ró 
wnorzędnym partnerem  Takie 
potrzeby w idzi obecne kiero­
wnictwo zakładu.

Na raz ie  n a jp iln ie jsze  były 
drobne zm iany w m aluchu 
Spadek za in te resow ania  nim  
na Zachodzie — Zachód jest 
ważny, bo Zachód to  dewizy 
potrzebne na m odern izac ję  fa ­
b ry k i — a w ięc spadek zain­
te resow an ia  m aluchem  by ł 

spowodowany zestarzeniem się 
m odelu p rodukow anego od 
czerwca 1973 r. Choć w  tym  
czasie w prow adzono ok. 7 tys. 
m n ie jszych  i  w iększych zm ian 
zaproponowano now e wersje 
— K o m fo rt. Special, L u x , tak­
że w e rs je  d la  in w a lid ó w , bę­
dące o ryg in a ln y m  p o lsk im  roz­
w iązaniem  — w łosk i m arke­
tin g  uzna ł, że nabyw ców  może 
znaleźć ty lk o  przez najb liższy 
okres  i to po g ru n to w n e j ko­
smetyce.

O dm łodzen ie m alucha, nazwc 
ne obrazowo „face  li f t in g ”  
( te rm in  z c h iru rg i i kosm etycz 
ne j, oznaczający g run tow n ie  
odm ładza jące „podniesienie 
tw a rz y ” ) dokona ło  s ię w  1984 
ro ku . Od g ru d n ia  tego roku 
p ro d u ku je  się ju ż  F ia ta  F L ; w 

B ie lsku  d la  nabyw ców  k ra jo ­
w ych , w  Tychach  — d la  za­
g ra n icy . W prow adzono nową 
gamę ko lo ró w , in ną  deskę roz­
dzielczą, zm ien iony  system  na 
w ie w u  p ow ie trza , ś w ia tła  prze 
c iw m gie lne , szersze zderzaki, 
lis tw y  w zd łu ż  bokó w  i inne 
drobn ie jsze zm iany podwyższa 
jące estetykę d k o m fo rt  jazdy.

„Face l i f t in g ”  sprzedaje się

duko w any do 1990—91 r. i bę­
dzie m usia ł sam zapłacić za 
swoją odm ładzającą kurację. 
P rzew idu je  się, że eksport 
p ierw szych egzem plarzy nastą­
p i w  po łow ie  przyszłego roku.

W fabryce trw a ją  w łaśnie 
ru tyn o w e , copólroczne. p rze w i­
dziane jeszcze pierw szą um ową

Ten, k tó ry m  jechałem , m ia ł s il 
n ik  Zastaw y, pon iew aż i  J u ­
gosłow ianom  zaoferow a liśm y 
m ożliwość w spó łpracy. Liczba 
m ie jsc zgrzewanych je s t o 40 
procent niższa n iż  w  m aluchu, 
m n ie j b lachy potrzeba na jego 
karoserię , choć pojemność 
w nętrza je s t w iększa, współ­

i d i S i i

M O D E R N IZ U JĄ  swoje w yrobu producenci z ZSRR. Oto no- 
wa w ers ja  Łady cz y li „ S p u tn ik ”  W A Z -2108.

l „F ia te m ” rozm ow y techn i­
ków  obu stron. T ym  razem  jod 
nak. zważywszy te rm in y , spra­
wa je s t pow ażniejsza. Na b iu r ­
ku d y re k to ra  Podolaka często 
odzyw a się te le fon — prośby o 
dodatkow e in fo rm ac je , o po­
trzebnych a k u ra t specja lis tów  
o te rm in , w k tó rym  on sam bę­
dzie m ógł uczestniczyć w rozmo­
wach

P rodu kc ja  pow inn a  rozpo­
cząć się w p ie rw szym  k w a rta -  
ie przyszłego ro ku . a zm ian bę 
dzie sporo. W iadom o, że „Re- 
s ty lin g ”  będzie dysponow ał no­
wym . opracow anym  przez W io 
chów  s iln ik ie m  o mocy 27 K M  
• pojem ności 703 ccm. Będzie 
chłodzony cieczą. Inacze j po ło­
żony n iż  w  dotychczasow ym  
m aluchu zostaw i sporo m ie jsca 
na bagaże za ty ln y m  siedze­
niem  D latego będą w p row a-. 
dzone trzecie, tylne, d rz w i. Na 
w yraźne życzenie s tron y  w ło -5 
sk ie j będzie m ia ł n ieco w ię k ­
sze koła (średnica 400X13) i 
będzie spa la ł m n ie j benzyny 
n iż  650E. P rzy 90 kn^godz. ma 
zużywać 4,5 1. a w  jeździe m ie j 
sk ie j — 8,5 li.tra  (obecny od­
pow iedn io  — 6 i 7,4 1).

A  PO lM i  p. trzeba  będz ie  «de­
cyd o w a ć  s ię  na z u p e łn ie  n o w y  m o ­
d e l. N a je k o n o m ic z n le j b y ło b y  w y ­
k o rz y s ta ć  zm o d e rn iz o w a n y  d la  ..Res 
ty i ln g a ”  p a rk  m a szyn o w y , c z y l i  n ie  
d e c yd o w a ć  się na  o fe r tę  W ło c h ó w , 
co  p ra w d a  Jeszcze n ie o f ic ja ln ą .  I  
p ra w d o p o d o b n ie  ta k  s ię  s ta n ie . 
„ F ia t ”  o p ra c o w u je  następcę  m a lu ­
cha l  za p o w ia d a , że s k ło n n y  je s t 
u d z ie lić  P o lsce  p ra w a  do  w y łą c z n o  
śc i je g o  p ro d u k c ji.  T e n  n o w y  sa­
m o ch ó d  m ó g łb y  b y ć  w y tw a rz a n y  do  
ko ń ca  w ie k u .

—  S p ra w a  w y d a je  s l«  za te m  prze
sądzona — m ó w ię . — W asz „ B e ­
s k id ”  zn o w u  p ó jd z ie  na  p ó łk i.  O 
k i lk u le tn ie j  p ra c y  k o n s tru k to ró w  
będz ie  św ia d czyć  je d y n ie  te  s iedem  
p ro to ty p ó w , k tó re  c ią g le  sp ra w d za ­
c ie . I  czy  n ie  je s t p a ra d o kse m , że 
św ia d e c tw e m  p o ls k ie j m y ś l i  k o n ­
s t r u k c y jn e j p o zos tan ie  n a  d łu g o  
S y re n ka ?

— Rzeczywiście nie było  dotyeh-

czyn n ik  oporu  pow ie trza  2- 
k ro tn ie  m n ie jszy  n iż  malucha, 
a jednak...

W Ł O S I n ię  są z a in te re s o w a n i ty m  
m o d e le m  Jes t to  zresztą zu p e łn ie  
n o rm a ln e . W ie lc y  p ro d u c e n c i w y b ie  
ra ją  d o  p ro d u k c j i  n iew ieH c l odse­
te k  lic z n y c h  p ro p o z y c ji k  on s tru te  -
ey,y tn y c h . 

Fa.br y kaa b ry k a  n ie  chce  ta k  ła tw o  zre­
zyg n o w a ć  z „B e s łe u ia ". c h o ć  wte.» 
dem o. źe P o laka  rwe m oże so b ie  P» 
2w o lić  na u ru c h o m ie n i«  n o w e j p r o  
d u lce jt. B o  k o s z tu je  to  se-Gci n * lł« s >  
d ó w  z ło ty c h . M o d e rn iz a c ją  <Jfa 
„R e s ty ltn g a ”  p o ch ło n ie , poes w to -  
ską p o życzką . 30 m il ia rd ó w  z ta ty o h .

— Szanująca s»ą fa b ry k a  pow inna  
produkować p rzy n a jm n ie j dw a M o­
dele samochodów — tw ie rd z i m dl 
rozm ów ca . — Polsce jest b s rd M  • •  
trze  boy samochód nieco w ifksnp  
od m atueha...

A le  skąd  w z ią ć  te  s e tk i ra te ia r- 
dów ?

O D  pewnego czasu są p«*® 
wadzono rozmowy, a a  rasi« 
samcUżowe. z krajam i RWPG. 
Naszym partnerom też jest p®» 
trzebny m ały, lecg nie za ni*»  
ły. popularny samochód, sbłi* 
tony do obowiązujących W 
Europie param etrów, z a  który 
nie trzeba płacić dolarami. Na 
razie tylko Zw iązek Radziecki 
mógł sobie pozw olić  na oprą» 
cowanie własnego modelu sa­
mochodu małolitrażowego. J K t  
m a” o silniku 700 ccm, umie* 
sączonym z  przodu i  napędzi« 
na przednią oś, ma być  p ro ­
dukowana w  Breżniewaku (do 
niedawna miasto Nabierieżnyj«  
Caofaty), gdzie produkowane są 
„Kam azy”.

Inne kra je  s zainteresowa­
niem  przyjęły polską ofertę —  
zwłaszcza Bułgaria, W ęgry, Rts 
munia. Także i  Zwią/zek Ra­
dziecki. który w idzi możliwość 
u n ifikac ji części „Besk id a” ł  
przyszłego „Zaporożca".

W ygląda zatem na to, ie  sr 
Bielsku rodzą się poważne 
sprawy, a inżynier Podolak 
może liczyć na satysfakcje za» 
wodowe.

W is ław a  W A N A ł
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Z IM A  jeszcze n ie  chce u s tą p ić . W a rto  za ­

te m  z o rg a n izo w a ć  w  zastępach i d ru żyn a ch  
z im o w e  tu rn ie je  i z a b a w y . 'W ie le  radości 
m ogą dać też w spó lne  w y p ra w y  na sank i. 
W szczec ińsk ich  lasach w c ią ż  je s t dużo 
.n ie g u  — d la  b a rd z ie j za ra d n ych  d ru ż y n  
est to  n ie w ą tp liw ie  syg n a ł do zo rg a n iz o ­

w a n ia  k u lig ó w . C zekam y na in fo rm a c je  i 
id ję c ia  z W aszych z im o w y c h  im p re z .

Trzeba pomyśleć 
o letnim wypoczynku
Z UCHY to najmłodsza grupa 

harcerskiej organizacji. Skupia 
dzieci w wieka od 7 do 10 roku 
życia. Jest to ważny okres w 
kształtowaniu się osobowości 
ozłotwieltoa W ciągu całego roku 
szkolnego zuchy bawiąc sie 
zdobywają nowe doświadczeń o 
I sprawności, poznają ciekawych 
ludzi oraz nabywają pożytecznych 
umiejętności. Okres wakacji 
letnich winien być choć częścio 
wą kontynuacją oddziaływać 
wychowawczych, które z punktu 
widzenia dziecka są ciekawe, in­
teresujące i co tu dużo mów ć 
niejednokrotnie bardzo atrakcyj­
ne Wartość debrze zorgamtJ- 
wanych k-olonii zuchowych, bo c 
nich tu mowa, potwierdzono jest 
przez pedagogów, psychologów o 
ostatnio również przez władze 
administracyjne i poi etyczne. Od 
kMku lot dostrzec można jednak 
niepokojące zjawiska. Ilość kolo­
nii zuchowych znacznie zmalało 
a główną brarierą jest baza. Dla 
potencjalnych organizatorów wa­
kacji dla zuchów jest to przysło­
wiowa droga przez mękę w peł­

nym tego słowa znaczeniu. W 
odróżnieniu od innych wojewódz­
kich władz oświatowych nasze wto 
dze nie dysponują bazą, która urno 
ż‘i wiałaby wypoczynek dzieciom 

realizację programu wycho­
wawczego kadrze instruktorska; 
w warunkach odpowiadających 
przepisom. Te obiekty. któ 'e są 
pr opon cwane znajdują się w ta­
kim  stanie, że powinny być 
skierowane do remontu Ow­
szem w ramiach wymiany szcze­
cińskie zuchy mogłyby wyje­
chać w przemyskie, rzeszowskie 
czy białostockie ale wystarczy 
kanika i cłówek aby obliczyć 
koszt takiej eskooady Część 
ws pan ia ły c h mstr ukłonów - w yc no-
wawców napotykając na rozl oz- 
ne trudności, określone przepcy 
a  niejednokrotnie i niechęć oo 
prostu woli podpisać umowy z 
p erwszym lepszym rakłado-r 
oraoy łub zupełnie rezygnuje i 
organizacji wypoczynku t o  
dzieci.

Jest jeszcze garstka rwezłor - 
nych optymistów, którzy ma«ic 
no względzie dobro dziec' spę­

dzają dm i tygodnie no obje­
żdżaniu wzdłuż i wszarz naszego 
województwa oraz ościennych w po 
s-uktwenu miejsca no ko io-ię  
Przy obecnym siarne .bazy o ś ^ c  
towej instruktor harcerski pragną­
cy zo gon zować wypoczynek n e 
£■;* niejednokrotnie oarlnerpm 
dłu w ic ‘u dyrektorów szkół L-- 
czą się o^eniądze moz. wosc . 
Których ZHP n.e może gwa )n- 
tować w takim stopniu jak w.a - 
kie zakłady oracy

Warto byłoby przerwać tan 
rokrocznie powtarzający se uy- 
lemot Ze społecznego por-Oy 
widzenia nie ' możemy pozwolić 
na to aby sprawdzane ło im y 
wypoczynku nie mogły się od e w - 
wcć tylko ze względu no o >ik 
boży, a i doświadczoną, wypró­
bowana kadra wychowawczo 
która w zapale pragnie pośw-ę-' 
cić swój czas, urtep w ypączw  
kowy i wysiłek, nie meżo b y ć ; 
pogrzebana jak przysłowiowe g ru -  i 
szki w popiele.

Hm. Bernard SACK

Chorągwiana Konferencja instruktorska

Sięgać po nowoczesność

H a rc e rs k a  A k c ja  Z im o w a 1986

To już tylko wspomnienia...
b  W  „G ró d  M ir  m i i  a”  z a m ie n iła  

s ię  SakoLa P o d s ta w o w a  n x  27 na 
ozas f e r i i  z im o w y c h . K okosze . M i-  
Łusie, K rasnoLud lk i Już od  w cze ­
s n y c h  g o d z in  ra n n y c h  u c z e s tn ic z y li 
■w suw n icow ych  z a ję c ia c h . K ażda  
d ru ż y n a  w y k o n a ła  d la  sLebiie p le ­
m ie n n e  s tro je .  W śród  Z b ó jc e rz y  
szczegó ln ie  p o p u la rn a  b y ła  g ra  zirę 
czn o śc io w a  p rz y w ie z io n a  p rzez  
w a rs z a w s k ic h  h a rc e rz y . W  o g ó ln y m  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  o  w spam .a ły  
t o r t  zw yc ię ży ła  „W e s e li m a ry n a ­
rz e ” .

O  W  G o le n io w ie  h a rc e rz e  w  cza­
s ie  f e r i i  o rg a n itz o w a ll c h a m k i dila 
z a k ła d ó w  p ra c y , d o k a r m ia l i  z w ie ­
rz ę ta , w  d a ls z y m  c ią g u  z b ie ra l i  
k s ią ż k i d la  P a ń s tw o w e g o  D om u 
D z ie cka  W M ostach .

O  O  „F i lm o w y m  t u r  o le ju  s to ­
l i c ”  d łu g o  n ie  za,pomną je g o  ucze ­
s tn ic y . W  p ro g ra m a c h  o  P radze , 
B e r lin ie ,  W a rsza w ie  l  M o s k w ie  h a r 
cerze  z H u fc a  Ś ró d m ie śc ie  p rz y g o ­
to w a li  b a jk i,  ą u le y . k o n k u rs y  N ie  
o b y ło  się ta kże  bez p io s e n e k  1 p lą  
sów . C ałość z a k o ń c z y ł b a l n a L o - 
d o g ry fie , w  k tó r y m  (o c z y w iś c ie  na 
ły ż w a c h )  n c z e s tn ic z y ł n a w e t k o n ­
s u l ZSRR.

ó  B a jk o w a  w id e o te k a , k o n k u rs y , 
r a jd y ,  fe s t iw a le  p io se n e k  l  p lą só w  
— to  ty lk o  n ie k tó re  p ro p o z y c je , z 
ja k im i w y s tą p i ły  s ta n ic e  w  P o l i ­
cach . W  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  i.

— a w p ro g ra m ie  /,n>a<iazlo się n a w e t 
s p o ik ą a ie  z k o m e n d a n te m  h u fc a . 
D o d a jm y , że na s ta le  fu n k c jo n o ­
w a ło  lo d o w is k o , k tó re  na b ra k  
c h ę tn y c h  nbe n a rz e k a ło . W Szcze­
c in ie  ■ g o ś c iliś m y  ta kże  h a rc e rz y  z 
in n y c h  re g in iló w  P o ls k i.  M ię d zy  iin 
n y m i w  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  2i
WVU-. .• r. y  wadi k ra k o w s c y  ha: cerze.
a 27 M a / o w ić c k a  D ru ż y n a  H arce -
r r y  z Z łe oruk i p o w ie d z  c ła  n- m . iż
n a s»c- m ia s to s ły n ie  w  k ra ju ?. w ie
lu  etgzoly czn •ch d rz e w  i po t ohno
n a j d l i/.s'ze go w Polsce z w ó d zon cg o
mots.ii

O .Pod róż pana K le k s a ­ b y ły
f i lm o w yrn p r ch  o  je m  .fe r ii.  H a ree --
sk ie stan d z ia ła ją c e  ró w n eż w
lim y c i sz col? oh p ro p o n o w a ły ponad
to  ra jd y w y c ie c z k i. g ry . k o n k u r -
sv. f a®>t:w ale ro z g ry w k i soo t w e .
R d o f 3 j  ri e 1 A k to  n ie  W e r:' v. za­
D racz a m y na p rz y s z ły  ro k . d n i)

F o to :  J e r z y  C a zd a

16 BM . odbyła się C horągw ią- 
aa K on fe rencja  Ins truk to rska . 
V I I  Z jazd ZH P. a p o tw ie rd z ił 
to  V I I I  Z jazd pos taw ił przed 
zw iązkiem  i kad rą  in s tru k to r ­
ską w ysokie wym agania, czy­
n iąc w łaśnie ją odpow iedzia lną 
za ksz ta łt o rgan izac ji i  je j m ie j­
sce w  społeczeństwie. Od 1981 
ro ku  wszelkiego rodza ju  dysku­
sje i przeglądy w ykazu ją  różno­
rodne p rob lem y i trudności. 
Z b liża jący  się X X I  w iek  oraz 
osiągnięcia współczesnej techn i­
k i i  nau k i zmuszają organiza­
cję do ciągłych i s ta łych poszu­
k iw a ń  w iz ji harcerstw a dila 
przysz łych poko leń dzieci i  m ło­
dzieży, odpow iada jących potrze­
bom rozw ija jącego się społe­
czeństwa.

O dpow iedzi na py ta n ia  n u r tu ­
jące w ie le  środow isk poszuki­
w a li in s tru k to rzy  w czterech 
zespołach prob lem ow ych; d ru ­
żynow y w  hufcu, ja k  kszta łc ić 
I doskonalić?, z m yślą o p rzy­
szłości, idee, k tó ry m  służy h a r­
cerstwo Doświadczeni i począt­
ku ją cy  w ychow aw cy, z dużych 
m iejscowości i m a łych wsi p ró ­
bow ali w odn iesieniu do otacza­
jące j rzeczywistości społecano- 
-pó li tyczne j naszego k ra ju , 
wskazać k ie ru n k i i rozw iązania 
o charakterze p rak tycznym . W 
dyskus ji padały głosy ko n tro ­
wersyjne. polem iczne lecz zbyt 
w iele było  n ieste ty opisow ych 
nie kończących się k o n k re tn y m i 
w n ioskam i. Od V I I  Z jazdu ZH P 
m inęło już 5 la t. Jeden wniosek 
trzeba wyciągnąć po te j kon fe -

renc ji na pewno, że najwyższy 
czas słowa i m yś li zacząć prze­
kuw ać w  konkre tne  czyny, sko­
ro  chcem y w ejść w ten now y 
w iek bez kom pleksów.

lim . Bernard SACK  
Foto: Jerzy Gazda

WYRÓŻNIENIA 
DLA ZASŁUŻONYCH
W  T R A K C IE  s p o tk a n ia  na I 

C b o rą g w ia n e j K o n fe re n c ji In ­
s t r u k to r s k ie j  zas łużen i in ­
s tru k to rz y  o t r z y m a li m edá le  
i  odznaczen ia .

D E C Y Z J Ą  R ady P ańs tw a  
M E D A L E M  4 0 -L E C IA  P R L  o d ­
zn a cze n i z o s ta li n a s tę p u ją c y  
in s t r u k to r z y  Z a ch ó d «  io -P o m o r 
s k i a j C h o rą g w i! Z H P : Teresa 
J u ry n ie c , Ś iatwo-m ir A n to n ie ­
w icz , M iro s ła w  G en iusz, J a n i­
na P o la k ie w ic z . L id ia  K ocveó. 
S ta n is ła w  R odzeń. M ic h a lin a  
H y c h te r. A n n a  S le c y k  Zenon 
S zym iec . J a n  K ra u z e . H e lio - 
d o r  W iś n ie w s k i, D anu ta  B a r- 
ro cha , M a ria  F a ty g a . G ra żyn a  
C h yb o w ska , J a d w ig a  R om a­
n ice .

H o n o ro w y m  T y tu łe m  „ I n ­
s t r u k to r —S e n io r”  nadlany m
p rzez  Radę N acze lną  Z H P  w y  
ró ż n io n o : —  Ja d w ig ę  S u p ry n o ­
w ie« , A d o lfa  S upryno-w icza . 
Jana  K ra u ze .

D e cyz ją Pire z y d iu m W RN \v
S zczec in ie © d m ą c  to« y  7.c» ta ł
„G ry fe m P o m o rs k im " — ■ .10-
ze f Slęetżka.

M eda l 50-1ecia ZH P . de<■y/ją
K o m e n d y Z achodn i ■o-Po m o r
sk ie tj C lio "ą:aw i Z U P o irz ; .’ m a-
15: — K i z im ie rz  O lov is k i. Fe-
lik s  Bociem , Tadeusz. Mo/.ii 'jk o ,
B a rb a ra M: ić k o . Dan uta B ie-
law ska .

W szystk im w y  ró ż o 'O’nym sor
deezmie g tu l u je m y .

N A  L o d o g ry f ie  z a ko ń czy ł 
s ię  c y k l  im p re z , k tó re  d la  
d z ie c i spę d za ją cych  fe r ie  tu 
m ie śc ie , z o rg a n iz o w a ł H u f ie c  
Ś ró d m ie śc ie . W  czasie  za b a w y  
ha rce rze  p rz e p ro w a d z ili z b ió r ­
kę  p ie n ię d z y  na b u d o w ę  h a li 
w id o w is k o w o -s p o r to w e j.

J©st®śmy jedną z wielu organizacji

Wykorzystać najlepsze doświadczenia

N A  z im o w is k u  w  S zko le  P o d s ta w o w e j nr 45 p rz e b y w a li z u c h y  
i h a rce rze  z c h o rą g w i g d a ń s k ie j.  W śró d  u c z e s tn ik ó w  n a jw ię c e j 
b y ło  c z ło n k ó w  d ru ż y n  w ie js k ic h  d la  k tó ryc -h  fe r ie  w  d u ż y m  
m ie śc ie  s ta n o w ią  n ie  lada  tr a k c ję .

RO K 1986 zos ta ł o g łoszony  p rzez 
O N Z  R o k ie m  P o k o ju . J a k  w ażna 
jest p o trze b a  a k ty w n e g o  u d z ia łu  
w w a lce  o p o k ó j i s p ra w ie d liw o ś ć  
m e trzeba  n ik o g o  p rz e k o n y w a ć . 
O ta cza ją cy  nas ś w ia t w spó łczesny 
pe łen je s t n ie p o k o ju . W zrasta licz  
ba k o n f. iK tó w  w ró ż n y c h  częśc iach  
ś w ia ta , w spółczesne a rs e n a ły  zapeł 
n ia ją  się n o w y m i ro d z a ja m i b ro n i. 
O p o k o ju  i p rz y ja ź n i na św iec ie  
ła tw o  jes t m ó w ić , znaczne t r u d ­
n ie j fa k ty c z n ie  o n ie  w a lczyć .

D LATE G O  też szczytne ha­
sła należy przetłum aczyć na je 
zyk bardz ie j zrozum ia ły  i p ro ­
sty. Prowadzona w  ZH P p ra ­
ca ideow o-w ychow aw cza w in ­
na uczyć p raw id ło w ego  spo jrzę  
n ia  na zm iany zachodzące we 
współczesnym  św iecie w y ra ­
b iać za interesow anie p rob le ­
m am i życia społecznego i p o li­
tycznego w łasnego k ra ju  ja k  
też innych  narodów .

Dzia ła lność ZH P w  zakresie 
w ych ow an ia  in te rn a c jo n a li-

stycznego polegać m usi na 
ksz ta łtow a n iu  określonych 
cech osobowości i postaw  m a­
jących n-a celu g łów n ie  ro z w i­
ja n ie  w szechstronnych, b ra te r­
skich ko n ta k tó w  z dziećm i i 
m łodzieżą innych k ra jó w .

P O S T A W Y  In te n n a c jo n a i^ ty c z n e  
są c o ra z  a k  ty  w in ie  j  k s z ta łto w a n e  w  
b ie żą ce j d z ia ła ln o ś c i k o m e n d  cho­
rą g w i. h u fc ó w , szczepów  i  d ru ż y n . 
P ods taw ę  p ra c y  w  te j d z ie d z in ie  
s ta n o w ią : S ta tu t  Z H P . P rzyrze cze ­
n ie  P ra w o  H a rc e rs k ie  o ra z  U c h w a ­
ła  n r  11 R a d y  N a c z e ln e j Z H P  z 
d n ia  26.10.1985 ro k u  w  s p ra w ie  
w  yc iło w a n ia  in te rn  a c  ,jo.n a lfs ty c  zn e- 
go. Z  ro k u  na r o k  w z ra s ta  ró w ­
n ie ż  za g ra n iczn a  w y m ia n a  m ło d z ie ­
ży. Z o rg a n iz o w a n e  g ru p y  p rz y w o ­
żą z m ię d z y n a ro d o w y c h  Obozów 
szereg  w ra że ń , w s p o m n ie ń  i  do­
ś w ia d c z ę *  T ru d n o  te g o  n ie  w y k o ­
rz y s ta ć  w  d a ls z e j ś ró d ro c z n e j p ra ­
c y . A b y  z re a liz o w a ć  te  w ła ś n ie  
p rz e d s ię w z ię c ia  .po w o ła n o  w  n a sze j 
K o m e n d z ie  C h o rą g w i zespó ł ds. I n ­
te r  n a c  jo n  a l i  s ty c z n e  go w y c h ó w  am ia. 
G łó w n e  za d a n ia  ze sp o łu  to :  k o o r ­

d y n a c ja  d z ia ła ń  na rzecz In te rn a ­
c jo n a ł:  s tyczn e g o  w y c h o w a n ia , in ­
s p iro w a n ie  do ty c h  d z ia ła ń , o p ra ­
c o w y w a n ie  m a te r ia łó w  m e lo d y c z ­
n y c h  i  p ro g ra m o w y c h , w s p ó łu d z ia ł 
w o rg a n iz o w a n iu  z a g ra n ic z n e j w y ­
m ia n y  m ło d z ie ż y  h a rc e rs k ie j.  Poza 
ty m i o g ó ln y m i s p ra w a m i p rz e d  ze­
społem  s to i szereg  In n y c h , b a rd z ie j 
szczegó łow ych : pom oc w  o rg a n iz o -  
.waodu „ K rę g ó w  p rz y ja ź n i” , tw o ­
rze n ie  k ą c ik ó w  p rz y ja ź n i,  k tó re  
o b ra z o w o  p rz e d s ta w ią  s t ru k tu rę  i  
d z ia ła ln o ś ć  in n y c h  o rg a n iz a c ji m ło ­
d z ie ż o w y c h  ś w ia ta .

N ajw ażn ie jsze je dnak jest 
uśw iadom ien ie  m łodzieży har­
ce rsk ie j, że po w spó lnym  obo­
zow aniu z młodizieżą z innych  
k ra jó w  św ia ta  pozostają nie 
ty lk o  m iłe  wspom nien ia , ale 
równ/ież trzeba um ieć dostrzec 
inne w a rtośc i w yn ika ją ce  z 
tych  doświadczeń, k tó re  pó­
źn ie j w a rto  w yko rzys tać  w  ,pra 
cy harcersk ie j.

Pwd, M ałgorzata  MOS
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JEDEN z n a jb a rd z ie j zna­
nych ak torów  f i lm o ­
wych, te le w izy jn ych  i  

te a tra ln ych  w  k ra ju , a k to r 
T e a tru  Powszechnego w  W ar­
szawie, zaprezen tow ał się n ie ­
daw no ogó lnopo lsk ie j w id o w n i 
w  ty tu ło w e j r o l i  spek tak lu  
T V P  „M y s z k in ” . Z te j o ka z ji 
rozm a w ia m y z O lg ie rdem  Ł u ­
kaszew iczem  o m eandrach jego 
n ie ła tw e go  zawodu

— Powstał swego czasu dy­
lemat — czy Łukaszewicz 
powtarza się czy nie w swoich 
specyficznych rolach?

— Nie sądzę, żebym  się bar 
dz ie j zaszu fladkow a ł niż in n i 
ak to rzy  Na postać Jerzego 
S tuhra  pada cieniem  „W o dz i­
r e j ’ , na W ojciecha Pszon.aka 
— M oryc W elt z .Z iem . obie­
cane j’ na Jana N ow ickiego 
S taw rog in  z B iesów ’ że w y ­
m ien ię  ty lk o  m oich u lub  o- 
nych kolegów  Użvw an; jako 
gotow y ko lo r w gamie obsady 
n ie je d n o kro tn ie  w podobnych 
ko n fig u ra c ja ch  fabu la rn vch . 
być n-m. d la  m n ie ] w n ik liw e ­
go obserw ato ra  «tw arzam  ga­
le rię  m onotonnych ros tac i W 
m oim  jednak przekonan iu  
gram  bardzo różne ro le  choć 
bez k r.’ v H ;w vch  różnić ko lo ­
ry s ty  crny~h

— Pubńczn;e p iw zu al się 
pan do •'aro.* ¿mu zawodowe­
go?

— Przyznaję się oc jeśli 
ktoś sam zauważa ów  p rze jaw  
m iłości w łasne j to tak  ja kb y  
już pół Jej u ją ł

— Jest pan aktorim  popu­
larnym. Co to w pana pojęciu 
znaczy?

— P opu la rnym  to znaczy roz­
poznaw a lnym  przez ja k  n a j­
szersze k ręg i ludz i i  n ie t y l­
ko  obdarzony pew nym  k re d y ­
tem uczuć dodatn ich  N igdy 
jednak chęć zdobycia p o p u la r­
ności nie w p ływ a ła  na ksz ta łt 
m ode low anej przeze m n ie  ro li 
A le uw ażny w ybór: gdzie, k ie ­
dy. z k im  i w  ja k ie j spraw ie  
się pokażę ksz ta łtu je  różnice 

. pom iędzy tym  — czy jest się 
ty lk o  znanym  czy rów n ież  po­
pu la rnym .

— Podobno jest pan akto­
rem z własnym programem, 
dbającym o rozszerzenie skal5 
swoich możliwości 1 ich dosko­
nalenie. Większość z pana ko­
legów nie ma programu i w 
ogolę go nłe planuje?

— W system ie a rtys tyczne j 
e ta tyza c ji w  rodz im ych  tea­
trach  gdzie daw no m in ą ł głę­

boko a rtys tyczn y  s tosunek dy­
re k to ró w  do posiadane j s ta jn i 
( t j  dban ie  o ro zw ó j i dopito- 
g( w a n ie  poszczególnych osobo­
wości ak to rsk ich , pogląd ten 
zaszczepiony jeszcze w  szkole 
te a tra ln e j jest ty lk o  fik c ją ), w  
system ie gdzie n ie  liczy  się 
m odel lansow an ia  tzw  u lub ień  
ców  pub liczności (co je s t w 
sprzeczności z p ra w a m i g w ia ­
zdy), ak to rzy  pozostają bardz ' 
sam otni, z niem ożnością w p ły ­
w a n ia  na sw ój los w zawo­
dzie A n i co do ksz ta łtow a n ia  
sposobików na w yciskan ie  
b raw  b raw ek czy szmerku. 
W ie lka  re fo rm a  a rtystyczna  od

go ocena a k to ró w  zaw arta  w 
ty m  p y ta n iu  p ow inn a  być uzu­
pe łn iona o świadom ość tych 
w szystk ich  warunkow ań.
Chcąc czuć się a rtystyczn ie  
w o lnym , uc iekam  do m ono­
d ram ów  Prezen tu ję  ostatn io 
m onodram  „P sa lm y D a w id a ” .

— Każdy aktor ma te swo-

dużo jak  o film owych czy te­
lewizyjnych...

— Bo ich  ty le  n ie  by ło . Do 
sukcesów te a tra ln ych  zaliczyć 
mogę Rossmana w  „A m e ryce ” . 
B illego  w  „L o c ie  nad k u k u ł­
czym  gniazdem ”  i  F rań  za K a f­
kę  w  „P u łapce” .

— W  film ie „Seksmisja” pró

— Aby obraz kreślony tu 
przy pana pomocy nie był ta­
k i jednostajny, zacytuję je ­
szcze opinię publiczną wygło­
szoną na pański temat przez 
6-letnią córkę Zuzię: „Tata 
wcale nie jest smutny, lubi się 
uśmiechać i bawić w  rozmowy 
z m ałpkam i”. O czym rozma­
w ia pan z małpkami?

— O tym  ja k  m a łp k i, a jest 
ich k ilk a  i  tw orzą  rodzinę bar 
dzo się kocha ją, szukają w ie­
cznie gub iące j się na jm n ie jsze j 
z n ich  M ik i i p rze jm u ją  s.ę 
w szys tk im  co spotka ło  Zuzię w 
w  c iągu dnia.

— A co na to żona?

lażdy aktor ma swoje 5 minut
-  mml Olgierd Łukaszewicz

dała losy ak to ró w  w  ręce re­
żyserów. co m ia ło  sens w  sto­
sunku  do poko len ia  ak to rów  
k tó ry c h  trzeba b y ło  u ja rzm ić  
w ich sugestyw ności. obrobić 
in te le k tu a ln ie  ja k  nieoszl.fow? 
He b ry la n ty  A k to rzy  c i je dnak 
zna li sw ó j fach Dziś an i śre­
dnie an i m łode poko len ie  re ­
żyserów n ie  um ie  wychować, 
wyhodow ać w ie lk ich  ta len tów  
a k to rsk ich , bo sie na tym  nie 
zna. A  w ie lcy  odchodzący pod 
presja in te le k tu a ln y c h  w ym a ­
gań w s ty d liw ie  k rv ja  św iado­
mość i środk i p re s tid ig ita to ­
rów . M vślę. że ja k  i w tym  
zawodzie w ym ie rn a  rze w n o ść  
n ie  jest na jm o dn ie jsza  D late-

je „5 m inut” i wszyscy się 
nim przez ten czas interesują 
Pan tc~ je m iał. a później by­
ła cisza, interesowano się in­
nymi...

— Cisza by ła  dosyć długa 
od 1973 do 1979 ro ku , co nie 
znaczy że by ła  to cisza abso­
lu tn a  gra łem  bow iem  dużo i 
wszędzie, ale w  żadnej z gło­
śnych re a lize ji B y ła  to cisza 
la b o ra to ry jn a , k tó re j e fek ty  
p rzyn io s ły  m ł pasowanie na 
p ro fes jon a lis tę  w  m oim  środo­
w isku

— Nagroda im  Zbyszka Cy­
bulskiego to jednak spore w y ­
różnienie i satysfakcja dla je j  
posiadacza?

— Z biegiem  la t nagroda ta 
się zdeprecjonow ała . K ie d y  m ? 
ją  przyznano w  1970 roku , je.» 
fu nda to rzy  s ta w ia li laureatom  
wyższą poprzeczkę.

— Co wniosły kolcjpe role, 
które zagrał pan ostatnio?

— U cieszyła m nie  m ożliwość 
zagran ia  M iizantropa w  teatrze 
TV . czy ty tu łow e go  „M yszk i- 
na ” , n iezależnie od ocen tych 
rea lizac ji. G ościnn ie gram  w 
Teatrze S tud io  ro lę  Frań za 
K a fk i w  ..Pułapce”  Różewicza 
w  reż. Jerzego Grzegorzew­
skiego. P rzyn ios ła  m i ta rola 
jedną  z nagród na Festiw a lu  
S ztuk Współczesnych we 
W ro c ław iu  i w ie le  osobistych 
sa tys fakc ji.

—  O pana teatralnych rolach 
nie Pisze i nie mówi sie tak

powal pan pokazać pastisz syl­
wetek wykreowanego przez 
siebie bohatera filmowego, ale 
jakoś nie wszyscy to zauwa­
żyli?

— Nie zauw ażyli, bo n ie  ma­
ją  n ig d y  znaczenia au tocy ta ty  
— to p ie rw szy s top ień mega- 
tom anii. B y ł to ty lk o  p ry ­
w a tny  żart. p rzy o ka z ji bardzo 
poważnego ża rtu  ja k im  b y ł ca­
ły  film ...

— Jest zazdrosna o tę n a j­
m łodszą — ja k  m ó w i — z 
m o ich  narzeczonych.

—  Mąż, ojciec rodziny, a w  
środku ciągle jeszcze — dzie­
cko?

— O j, chyba je s t pustka. 
Tak się czuję ja k b y  n i n ieda­
wno w  środku coś um arło .

Rozmawiał: 
Bohdan G A D O M S K I

-  as - ............ .....- _______
— Zechciej spocząć, monsieur — przemówił Ara­

mis. — Jak widzisz nie mogę podnieść się...
—  Pan Jesteś Abbó D'Herblay? —  zapytał gość.
—  Tak ¡est. A pan?
— Kawaler Nemo. — Przybysz pokazał w uśmiechu 

rząd białych zębów i usiadł
— Nikt! — powtórzył Aramis, denerwując się. — 

Nie lubię takich żartów, monsieur, I powiem ći moje

prawdziwe nazwisko. — W głosie przebijało jakieś 
podniecenie. — Giermek zaznajomił mnie z twoim sta­
nem Czy mogę mówić szczerze?

Głowa Aramisa cpadła na poduszki.
— Jak ci się podoba » co ci się podoba. Nie mam 

tajenme. Nie chcę żyć. Nie mam nic
— Biedny.. — zaczął kawaler lecz na czas urwał 

— Byłem w Paryżu dwo dni temu Rozmawiałem z 
Mile de Sirle

Aramis soojrzał bystro no przybysza No dźwięk 
nazwiska d gnął na całym ciele

— Cóż z tego? Ono jest piękną kobietą, monsieur, 
i słabą jak iest piękną — mówił od niechcenia cho­
ry — Każdy ktokolwiek ją zna, kocha się w niej 
W rzeczywistości ono żyje z miłości

— A ty monsieur?
■— Jo? Ja jestem obojętny no miłość — wyrzekł 

wzmośle Aramis — Wykreśliłem próżność z tego ży­
cia Wszystko iest Drożnością, igraszką, pełną ukrytych 
cierni*

— Dosłownie monsieur Jesteś chory
— Nie, jo umieram
Gość umilkł na chwilę, jak gdyby odpowiedź Arami­

sa wywarło na nim głębsze wrażenie.
— Pozwól mi w takim razie poruszyć kilka spraw 

prywatnych, które zapewniam cię, dadzą ci dużą so- 
tysf akcję

Nie wątpię że jesteś, monsieur, przyjacielem Mile 
de Sirle

— Tej kobiety! —  Aramis zaciął wargi. — Nie 
znasz mnie, mój przyjacielu, ona jest najniebezpiecz­
niejszą kobietą w Paryżu.

— W myśl przestrogi, jaką dałeś M. de Bossom- 
lperre'owi.

Aramis obrócił się zbladłszy, jeśli to w ogóle było 
możliwe.

— Skąd ty wiesz o tych rzeczach, monsieur?

Właśnie zbiżam się do togo. Przede wszystkim 
powiedz mi, czy wysłałeś przyjaciela, by oddał pewną 
usługę Mile de Sirle?

Aramis zawahał się.
— Tak, sam nie mogłem tego uczynić. Otrzymałem 

list, który zwichnął mi całe moje życie. Z  powodów 
osobistych wysłałem mego przyjaciela. W  trzy godzi­
ny później byłem napadnięty, zroniony 1 obrabowany, 
potem przywieziony tutaj. Czy to cię zadowala?

Głos jego stawał się cichszy, oczy się zamykały
—  A gdzie jest przyjaciel?
— Nie wiem —  szepnął Aramis. —  Ca za różnica? 

Porthos da sobie radę. Wysłałem go, ona skorzysta­
łaby z jego usług, a on powiedziałby mi o wszystkim. 
Taki był mój plan. Później... list. Następnie... ciężka 
rana. Przyjechałem tak daleko z Paryża I umieram.
I cóż z tego...

— Ach, teraz rozumiem. Powinienem był wiedzieć 
od razu, że de Sirle nie mogła opętać ciebie. A ten 
list, któryś otrzymał... czy nie pochodził czasem od 
pewnej damy, której na imię było Maria?

Aramis spojrzał na mówiącego poruszony.
— Co? Czyżbyś od niej tu przyjechał?
— Nie.
—  Nie zależy mi na tym. — Aramis odwrócił gło­

wę. — Nic mnie nie obchodzi. Jestem człowiekiem 
umarłym i nie mam żadnych nadziei na tym świecie. 
Mów co masz do powiedzenia I idź. Ogarnia^ mnie 
coraz większa bezsilność, wszystkie te rzeczy nie na­
leżą już do mego życia.

Chory przymknął oczy. Fakt, że pozwolił obcemu 
wymawiać te imiona, dowodził niezwykłego osłabie­
nia. Aramis, którego prawej ręce nie wolno było wie­
dzieć co czyni lewa, należał do ludzi dyskretnych I w 
innym wypadku nie pozwoliłby na podobną swawolę.

(cdn)
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Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : 1) z pa.raipetem, 7) w a d i ;  k ip rz y c a , 40) p ie rw o tn ia k  z 

■wiraż z braitetm Metx>dym  p ro w a d z ił podgcom a-dy k o rz e n io n ó ż e k , 41) 
p ra c ę  m is y jn ą  na M o ra w a c h , 10) część w ile czo ro w e g o  s t r o ju  m ę sk ie - 
czlow iie tk w id z ą c y  le p ie j p rz e d m io ty  po
o d le g le  n iż  b ltektie , 11) z b io rn ik  nia 
c ie c z  u ż y w a n y  w  fairbia.rstrwile, 12) 
b ia łk o  re g u lu ją c e  p rz e b ie g  p ro c e ­
sów  ż y c io w y c h : fe rm e n t,  13) re z u l­
tat,- 14) n ie g d y ś  p a lo n o  na n im  he­
re ty k ó w , 16) p o trz e b n e  do  w y c ią ­
g a n ia  g w o źd z i, 16) p o la rn a , 19) "

P IO N O W O : 2) o d d z ie la  je z d n ię  od 
c h o d n ik ó w , 3) p o r t ie r ,  4) op ^a co w u  
1e p ro g ra m  zadań i  p ra c  w  za­
k re s ie  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j. 5) o 
tyczce , 6) ć w ic z e n ie  g im n a s tyczn e .

b ió r  d o m o w y  n a k ła d a n y  na nocną  7) a u to r  „P o k o le n ia ” , 8) ro z ła m , 
b ie liz n ę , 20) w a fe l,  21) w ię k s z y  od  n ie zg o d a , 9) p a n te ra , 15) obsza r, 17) 
septeitu, 24) c z e rw ie ń  z o d c ie n ie m  n a g ro d z o n y  u c z e s tn ik  k o n k u rs u , 
f io le tu ,  27) A c.. 30) z m o k rą  głio- 22) tw ó rc a  m a p , 23) u su w a n ie  lu d -  
w ą , 3 i) a lfa b e t, 32) le k a rs tw o  w  na śc i z te re n ó w  za g ro żo n ych  po ­
p ły n ie .  33) d o m a g a ją  s ię  go p o ry -  w ó d z ią . 25) b ro ń  ry c e rz a . 26) su ro -
w acze , 34) 500 a rk u s z y  p a p ie ru . w le c , m a te r ia ł.  27) o jc z y z n a  K u r ta
s k ra j.  37) o d p ro w a d z a  w odę z d a - W aldiheiim a, 28) h a ró w k a , 29) re - 
chiu, 38) p o c is k  ś w ie t ln y ,  39) b y l in a  m o n t, 35) pogoda , 36) on a  z w ozu. 
rosnąca  na ż w iro w is k a c h , w  ro -  k o n io m  lż e j.
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Muzyczne 
to i owo

to w a n ie  20S *  u b . R oboty) t r z y  
p ie rw sze  m ie jsca  z a jm u ją :  „ B r o ­
th e rs  In  a rm s ”  — D ire  S t ra its , . 
„T a k e  on  m e ”  — A  H a . , ,M a n y ( 
f o r  n o th in g ”  — D ire  S tra its . J u t ro  
lis tę  p o p ro w a d z i R om an  R o g o -1 
w ie c k i.

•  C ZY to  będz ie  w yd a rze n ie ?  
J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 4 m a r­
ca t y lk o  je d e n  raz w y s tą p i na 
w a rs z a w s k im  T o rw a rz e  Y o k o  O no 
w ra z  z g ru p ą  sw o ich  p rz y ja c ió ł 
w  p ro g ra m ie  „G w ia z d y  p o k o ju ”  
C zy  będz ie  to  w y d a rz e n ie  m u z y ­
czne, c z y  ra c z e j z k r o n ik i  sensa­
c j i  to w a rz y s k ic h ?

•  TO P  M us ie  86. T a k i t y t u ł  no ­
s i dość c ie k a w ie  za p o w ia d a ją ca  
się im p re za  o  c h a ra k te rz e  p rze ­
g lą d u  i  k o n k u rs u  zarazem , ja k ą  
o rg a n iz u ją  w  d n ia c h  13, 14 i  15 
cze rw ca  k ra k o w s c y  dz ia łacze  m u ­
zyczn i. W y s tą p ić  na n ie j  m a ją  za­
ró w n o  p o ls k ie  ja k  i  zag ran iczne W O D E C K I i  K o fta .  Od 15
zespo ły  u p ra w ia ją c e  pop m usie . la ^  (!) n ie  n a g ra ł ża d n e j' w ła s n e j 
t y le  ty lk o  że n ie  te  na jlepsze  p jy ty  a le  te ra z  p o d o b n o  je s t ta - 

k a  szansa. M ow a  o Z b ig n ie w ie  
o A  oi2ln ! i 0 aK ^ I  W o d e ck im , k tó r y  w ra z  z Jona - c e r ty  ro zp o czyn a ć  się m a ją  co - K o fta  D rz v s o to w u le  sw ó j
g S S  °  g0dZ' 17 na S tadi° n ie  &  NaK p Ł PS gS S e n a m Sc ra c o v u . p io s e n k i w  ro d z a ju  ..C h a łu p ” . -

•  P O W R O T V io le t ty .  P o  la -  t o  b y ł ż a r t  je d n o ra z o w y  — tw ie r  
ta ch  m ilc z e n ia  V io le tta# , V i l la s  dzi Zb . W o d e ck i, 
z n ó w  p o ja w iła  się na scenie, p rz y
g o to w u ją c  re c ita l k tó r y  zap re ze n - g  J E D Z IE  K rz y s z to f !  Z  zespołem  
to w a ła  w  w a rs z a w s k im  te a trz e  „ K r y s t o f s  F a m ily ”  (R odz ina  K rz y -  
„S y re n a ” . W śró d  n o w y c h  p ro p o - sz to fa ) p rz y b y w a  na w y s tę p y  do 
z y c j i  szczegó ln ie  p o d o b a ły  się S zczecina w  p o czą tka ch  m a rc a ' 
f ra g m e n ty  X IX -w ie e z n e J  o p e re tk i.  K rz y s z to f K ra w c z y k . i

S i t S S S & r ’T S S S .  * 5 K S S  •  W A R T O  n a g ra ., W  n ie d z ie l-  
m i ie  je d y n ie  śp iew -'. f i P ° X  f i ) '  o l S S *

------    _ albi— —  - ■ - —
p rz e b o jó w  p ro g ra m u  I I I  (n o - re ” .

Ha podstawie „Raportu o książce"

Gzy naprawdę dostępna?
W  ,,RA P O R C IE  O S T A N IE  K U L T U R Y ”  p rzy ję tym  na osta t- w iada ł jego m odernizację. Środ- 

n im  posiedzeniu P rezyd ium  N a rod ow e j Rady K u ltu ry , sytuac ja  k? przeznaczone z Funduszu Roz 
ks ią żk i —  ja ko  Jednego z podstaw ow ych środków  narodow ej w o ju  K u ltu ry  w 1984 ro ku  na 
edu kac ji — została raczej zasygnalizowana niż om ówiona, ze zakup najpotrzebn ie jszych ma- 
w zg lędu na rozleg łą  perspektyw ę całości dokum entu  oraz róż- szyn złagodziły zaledwie bieżące 
norodność te m a tyk i ob ję te j bad an iam i i oceną. trudności, ale nie rozw iąza ły

P O N IE W A Ż  je dnak p rob lem  ks ią żk i”  którego zadaniem je s t m a c j f ^ r z y ^ e ś f  m o ż^T e d yn ie  
ry n k u  czyte niczego oraz pow - om qw,em e w szystkich  p rób ie- rea liiM c ja  opracowanego i ocze 
szechnej dostępności książek ma m ow  związanych z tzw. ry n -  kującego na decyzie r la d u  Pro 
podstawowe znaczenie dla wszy- k ie m  czyte ln iczym  w  nas.zvm t  na 'la ta
stk ich  program ów  i dzia łań m a- k ra ju . __r o ­
jących na celu rozw ó j tzw . uczę o  t y m . że sytuacja poligrafii jest
s tn ic tw a  W k u l t u r z e ,  opracow a- c o ra z  tru d n ie js z a , a w  n ie k tó ry c h  K O L E J N E  ro z d z ia ły  „R a p o r tu ”  
n o  o s o b n y  ra p o rt P t .Sytuacja  wyp9dkachi w rę c z  d ra m a ty c z n a  o m a w ia ją  s y tu a c ję  ry n k u  księgatr- 
i iu  otoULwiy ic L p o i i  y i .  w szyscy  w ie m y , gdyż  p is a ło  i p i-  s-ki ego  i  b ib l io te k .  Z  p rze ip ro w a -

ty m  w ie le . O ty m . że d zo n ych  a n a liz  w y n ik a ,  te  żarów -

&&• 8 •

Hemingwaya
A M E R Y K A Ń S K A . o ficyna 

„S c rib n e r’s Sons”  zapowiedzia­
ła  w yd an ie  n ie p u b liko w a n e j 
do te j p o ry  po-wieści H em ing­
waya za ty tu łow ane j „The Gar 
den o f Eden” . Będzie to 10 w y ­
dane pośm ie rtn ie  d z id o  pisa­
rza.

H e m ingw a y  p racow ał nad 
książką ponad 15 la t, a przed 
s taw ia  w  n ie j h is to r ię  m łodego 
am erykańskiego pisarza i jego 
żony czu jących pociąg do je d ­
ne j kob ie ty .

W  pe łne j w e rs ji o ryg in a lne j 
u tw ó r za w ie ra ł 200 tys. słów 
podzie lonych na 48 ro-zdziałów. 
O bjętość ta  została je dnak zre­
duko w ana o jedną trzecią, po­
n iew aż w yd aw cy  postanow ili 
w ye lim in o w a ć  n ic  n ie wnoszą­
cą do całości, drugop lanow ą 
in trygę .

„S c r ib n e r ’s Sons”  zapowiada 
ró w n ie ż  w yd an ie  zb ioru  za w ie  
ra jącego 172 a r ty k u ły  napisa­
ne przez H em ingw aya dla 
dz ienn ika  ..Toronto S ta r”  w ia ­
tach * 1920— 1924.

Poezje T. Różewicza
w ZSRR

N A K Ł A D E M  w y d a w n ic tw a  „C h u - 
do-ż-estwien.na.ja L ltie ra b u .ra ”  u k a z a ł 
s ię  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w y b ó r 
w ie rs z y  T a d e u sza  R óżew icza  pod 
w s p ó ln y m  ty tu łe m  „S tic h o łw o -re - 
n i,ja  i  p o e m y ”  w  t łu m a c z e n iu  N 
G ła z k ó w  a. A . E poe la , B  Słuckćego 
1 W. B ry ta n is z s k ie g o , k tó r y  jest 
ta kże  a u to re m  o p ra c o w a n ia  ca łośc i 
to m u  i w s tę p u . P rz e d s ta w ia ją c  czy 
te ln ik o w i ra d z ie c k ie m u  s y lw e tk ę  
p o lsk ie g o  p o e ty  i  d ra m a tu rg a . .B ry -  
ta n ls z s k ł p isze  m. i.n o  tym , w 
ja k i  soo-sób zdąża ł R óżew icz k u  t- 
de i p rz y w ra c a n ia  c z ło w ie cze ń s tw a  
c z ło w ie k a  T o  d ługa  d roga, u p o ­
c z ą tk ó w  k t ó r e j  le g ło  w skrzeszen ie  
k u l t u r y  i  h u m a n iz m u . D la te g o  też 
poe ta  m u s ia ł poznać  i  na n o w o  od 
tw o rz y ć  c z ło w ie k a  Jako  n a jw yższą  
m ia rę  w s z e c h ś w ia ta  E s te ty k a  n ie  
m oże is tn ie ć  bez e ty k i P rz e c ie *  
1 s ta ro ż y tn i G re c y  — p rz y p o m in a  
R óże w icz  — n ie  z n a li sam ego ty lk o  
p o ję c ia  Id e a łu  p ię k n a  w y z n a w a li 
o n i Id e a ł d o b ra  i  p ię kn a .

sze się
b ra k u je , ks iążek  — też w ie m y , no  lic zb a  ks ię g a rń , ja k  l  b ib lio te k . 
AJe to  n ie  w y c z e rp u je  za g a d n ie - w  s to s u n k u  do  p o trz e b  (szczegó ln ie  
n ia  w  ś ro d o w iska ch  w ie js k ic h )  je s t n ie -

Z  a n a liz y  p la n ó w  w y d a w n ic z y c h  w y s ta rc z a ją c a  B ib l io te k a rs tw o  o k re  
w y n ik a ,  że w  o s ta tn ic h  la ta c h  u ka  ś la się w  „R a p o rc ie ”  Jako  za co fa - 
ta lo  s ię  n ie c o  w ię c e j ks ią że k  z ne te c h n ic z n ie  1 o rg a n iz a c y jn ie , 
dzie-d-zdn, k tó re  z o s ta ły  o b ję te  spec-
M n ą  o p ie k ,  N a le ż , d o  n ic h  k w , i -  „ R A P O R T ” , k t ó r y  p r z e d s ta w ia
k l  dila d z ie c i i  m ło d z ie ży , l i t  e ra  tu -  , __ . , ’ ,
ra  p ię k n a  — szczegó ln ie  k la s y k a  k o m p le k s  z a g a d n ie ń  z w ią z a n y  z 
po lska  (w  1984 ro k u  w y d a n o  80 p r o d u k c ją  i  u p o w s z e c h n ia n ie m  

w ś r t f  5 2 h V  k i ą i ę k .  n ie  z ą w ie r a  g o to w y c h
..Pana Tadeusza ”  w y d a w n ic tw a  ro z w ią z a ń .  U ś w ia d a m ia  je d y n ie ,  
e n c y k lo p e d y c z n e  -  »50 tys . n a k ła -  ja k  b a r d z o  p o t r z e b n e  są  n ie  d o -  
du, p o d rę c z n ik i 1 p u b lik a c je  d y -  r a f nP ła t a n in  le c z  g łę b o k ie  i za  
d a k ty c z n e  -  46,1 m in ), k s ią ż k i r o i-  ^  . aCd . ’ f  i za
n icze  -  4,6 m in  e g ze m p la rzy , s a d m e z e  z m ia n y ,  k t ó r y c h  r e a l i -
U w z g ię d n ia ją c  za łożen ia  m ię d z y re -  z a c je  s p y c h a n e  p r z e z  w ie le  l a t  

u k !  ? p la n ó w  i  p r o g r a m ó w  r o o w o -  
że Sizczególnie dużo  (o c z y w iś c ie  jo w y c h .  s ta ły  s ię  k o n ie c z n o ś c ią ,  
o c e n ia ją c  p ro p o rc je , a n ie  zapo - je ż e l i  k s ią ż k a  m a  b y ć  n a p r a w d ę  
brzebowam ie) p u b l ik a c j i  s ło w n ik o -  n o w ^ z e r h o ie  H o « te o r io  w y c h  1 ję z y k o z n a w c z y c h . p o w s z e e n n te  a o -s ię p n a .

n A - r m T ,n „ n  . . , , M a łgorzata  TE R LE C K APO TR ZEBN E jest jednak p e w . . .  ■*.—  --------- -------------------------------— ■—
ne zastrzeżenie do te j o p tym is ty  
cznej s ta tys tyk i. Wzrost nak ła ­
dów odb y ł się kosiztem po p ie rw  
sze — liczby ty tu łó w , po d ru ­
gie — kosztem książek z in ­
nych dziedzin, któ re  zostały ze 
pchn ięte z p lanów  w yd a w n i­
czych na bardzo odległe m ie j­
sca.

W D R A M A T Y C Z N E J  s y tu a c ji zna 
la z ły  s ię  k s ią ż k i te c h n ic z n e  i  n a ­
u k o w e . N ie  t y lk o  ze w zg lędu  na 
zm n ie js z a ją c ą  s ię  lic zb ę  ty tu łó w  (z 
4148 w 1980 ro k u  do 2102 w  1983). 
a le  ta kże  z P ow odu s ta le  w y d łu ż a ­
jącego  się c y k lu  p ro d u k c y jn e g o  
ks ią że k  ora/z ze w zg lę d u  na o g ro ­
m ne o p ó ź n ie n ia  w  e d y c ja c h  n a ­
u k o w y c h  p e r io d y k ó w  i  p u b lik a c j i  
d y d a k ty c z n y c h . D la te g o  w ła śn ie  
ro śn ie  licizba ks ią że k  o d ze ku ją cych  
na p ro d u k c ję . T y lk o  w  P W N  za­
pasy z te k  'w y d a w n ic z y c h  w y s ta r ­
czą na co n a jm n ie j 8 la t .  D laczego 
ta k  się d 'z ie je?

O D PO W IE D Ź zaw arta jest w 
rozdzia le pośw ięconym  om ówie­
n iu  środków  p ro d u kc ji w yd a w ­
niczej: p o l ig ra fii i dostaw pa­
pieru. N iedobory pap ieru sięga­
ły  w  ub. roku  ok. 15 tys. ton i 
d latego spadła ponownie p ro ­
dukc ja  w ydaw nicza Natom iast 
z ły stan przem ysłu p o lig ra fic z ­
nego okazu je sie barie ra  nie do 
Dokonania już co na jm n ie j od 
20 la t. Każdy perspektyw iczny 
i>rn?ram rozw oju  k u ltu ry  zapo-

M I I I — H O R O S K O P
02. 03. — 08. 03. 1986 r.

B A R A N  In te re s u ją c y  
ty d z ie ń  w  s p ra w a c h  o -  
s o b is ty c h , n ow a  f ra p u ­
ją ca  zn a jo m o ść  1 spo­
tk a n ie  w  m i ły m  to w a ­
rz y s tw ie . W p ra c y  t r z y

K O Z IO R O Ż E C . T y ­
d z ie ń  p o g o d n y  1 u d a ­
n y . W  p ra c y  bez em o­
c j i  1 k ło p o tó w . W d o ­
m u  k l im a t  h a rm o n ii i 
z a u fa n ia . R adosne n ie -

m a j rę k ę  na p u ls ie  w y d a rz e ń , n ie  s p o d z ia n k i. W y ją tk o w o  s y m p a ty c z - 
p o zw ó l. b y  p o c h ła n ia ły  C ię spra .w y ne s p o tk a n ie  w  g ro n ie  p rz y ja c ió ł.
d ru g o rzę d n e . D o b ra  
N a jw a ż n ie js z y  L e w

w ia d o m o ść . P rz y c h y ln y  S trze le c .
___  W O D N IK . T ego  t y ­

g o d n ia  n ie  za lic z y s z  do 
re la k s o w y c h . O p ró cz  co  
d z ie n n y c h  lic z n y c h  o-bo 
w iązko-w  d o d a tk o w e ,

-------------------------p iln e  z a ję c ia . N ie  w pa
ataña w y k o rz y s ta n e . Z y  w  p a n ik ę , z n ie jed tne j o p re s ji

B Y K  W p ra c y  zasad­
n ic z y  z w ro t.  O d k ry te  
zos taną  T w o je  u z d o ln ię  
n ia  i  o d p o w ie d n io  zo -

osob iste  n a b ie rz e  w yszed łeś  z w y c ię s k o , “ te raz“ te ż  pó - 
sensu pod  w p ły w e m  os o b y  p ra g n ą - rad ,zt;,s,z »obie. W dom u  m o ż liw e  
c e j d a ie llc  z Tobą  do b re  ł z łe d n i.
Szczególną ro lę  odeg ra  S k o rp io n .

.  B L IŹ N IĘ T A  N agle  
m «, g z a s tęps tw o  p ra c y . W

fm A lk  i  ż y c iu  o s o b is ty m  d y le - C B i
i  m a t; poc ią g a ją ca  b u rz -

M w  *  1 Mwa hłstouna m iło s n a  
i  cz y  zn iszczen ie  so lid n e -

ro z w ią z a n ie  n ie p o ro z u m ie ń . P rz y ­
ja z n y  L e w  i  B a ra n

R Y B Y . S y m p a ty c z n y  
ty d z ie ń . W  p ra c y  za­
w o d o w e j now e, in te re ­
su ją c e  zad a n ie ; s łow a  
u z n a n ia  i  w y m ie rn e  k o  
rzy iśc i W dom u  p la n y

go, ro d z in n e g o  uk ła d u ?  P rz y ja z n y  In w e s ty c y jn e  i  a tm o s fe ra  z ro z u m ie  
W o d n ik . n ia . W ażne z n a k i:  P anna  1 W od-.

R A K . P rz y m ie rz a n ie  n *:̂  • 
s ię  do s p ra w y , k tó ra  je  
sacze n ie  d o jrz a ła  dio 
os ta te czn ych  ro z s trz y g ­
n ięć . m asz czas na 
p rz e m y ś la n e  dec y z je . W R Y B Y  (19.11 

ż y c iu  p r y w a tn y m  k to ś  z a k łó c i n ie - ~ 
s p o d z ie w a n ie  T w ó j s p o k ó j. T rz y - 
m a j s ię z da ła  o d  K o z io ro ż c a

LE W . D o b re  sam cpo - 
: uc ie  t  p rz y p ły w  eae r 

g li.  W  m iło ś c i idz iesz 
t y lk o  za g łosem  serca.
P oszerzen ie  k rę g u  zna ­
jo m o śc i Na h o ry z o n ­

c ie  d ługa  po d ró ż  z p rz y g o d a m i.
F inanse  k o rz y s tn e . P iz y  ja » n v  B a-

______  _____  20.111)
P a n u ją ce  p la n e ty :  J o w is z  i  K s ię życ

R y b y  są z n a k ie m  lu d z i zm ie n ­
n y c h , n ie s ta ły c h , o  t r u d n y m  do 
ro z s z y fro w a n ia  c h a ra k te rz e . P o d e j

MiloS V o jir  (CSRS) „ A k t ” .

Kagroda „Finlandia“
TEG O RO CZN Ą. nagrodę 

..F in land ia ”  o trzym a ł p isarz 
Jó rn  Donner za powieść „F a r 
och Son”  (..Ojciec i syn ” ).

Girlaski, naliiryści i striptease
SA L O M E , tańcząc przed ró w  moralności”  — cenzorów, I  pomyśleć, że daw n ie j, gdy 

sw o im  o jczym em  H ero- którzy pojawiali się w tea trach  mężczyzna zobaczył kostkę u 
dem Antypasem , zrzucała i  kabaretach bacząc, by na see- nóg kob ie ty  —  to  by ło  to  w ie l-  

z siebie we lon po welonie, w  nie i  wśród publiczności nie k ie  przeżycie. A dziś? Dziś to 
k tó re  by ła  odziana. Gdy spadł działo się nic niestosownego, ju ż  naw et topless nie rob i w ra - 
ostatn i, siódmy. A n typas zna- Czasami dochodziło do tak k ło  żenią. U nas naw et ja k b y  i 
la z ł się w  s iódm ym  niebie. I p o ll iwy :h sytuacji, ja k  choćby strip tease nieco sipowszechniał. 
podarow ał p iękne j Salome głó ta. kt^e j h is to ria  została za- fła tu ry ś c i m ają  za to k łopo ty 
wę Jana C h rzcic ie la na tacy. czerpaka z lis tu  głównego z w ładzą terenową, a te lew i- 

S triptease w języku  ang ie l- cenzora w W ie lk ie j B ry ta n ii,  Łyjne ..Sekscesy”  — bardzo 
sk im  oznacza num er program u do Shil van Damm . w łaśc ic ie l- n ieśm ia ło w kracza ją  w  nasze 
varié té, kabaretu, w k tó rym  k i teatl*u londyńskiego ..W ind- domowe życie.

rzeciej scenie „S nów ” 
, artystek śpiewa dwie 

leśni i w łaśnie śpię 
narusza zasadę staty 
lagości; g łębokie  odde-

ak to rka  stopniowo rozbiera się n i i l l ” : 
w  celu podniesienia tem per a tu  -W  
ry  na w id o w n i — g łów n ie  męs jedina 
k ie j je j części. Ten szlagier strofk i 
X X  w ieku, dość długo k ie r  o- wając 
w a ł sobie drogę na sceny n a j- cznej 
pow ażniejszych tea trów  w  Euro chy śp jwaćzki pow odują poru 
pie i na ca łym  świecie. Zaczęło szanie się je j c ia ła , p rzeciw  
się to dość n iew inn ie , od w y - czemu |:enzor stanowczo pro te- 
stępów tancerek ubranych w  stu je. t me dw ie  a r ty s tk i w  sce 
długie i szczelnie zakryte  suk- n ie  z ljalonikam i w yko n u ją  tak 
nie. tańczących jednak na tle  g ibkie ruchy, że na m om ent 
— go łych dziewcząt — upozo- odkrywują się ka w a lą tka  p ier- 
w anych na starożytne bogin ie si artystek. Cenzor stanowczo 
czy n im fy . G olizna ja ko  taka więc p|fosi...”  itp . 
nie podniecała, an i n ie by ła  u-
ważana za coś zdrożnego. Arno „W A IK A ” o pokazanie peł- 
ralność zaczynała się dopiero nej nagości trw a ła  jeszcze dłu- 
wówczas. k iedy  rozebrane 8°- Powstawały p rzy tym  nowe 
dziewczęta poruszały c ia łem , organizlcje, stowarzyszenia w y- 
Zasada, że „n iep rzyzw o ite  jest stępują« e przeciw ko ¿epsucip 
tv lk o  poruszające się gołe c ia - moralne mu i pokazyw an iu  go­
ło ”  — obow iązyw ała „inspekto - łych  kd het. P u ry tańska  A n g lia  

królowe W ik to r ii d ługo me po

Tomasz K U C Z Y Ń S K I

P A N N A . In te re s u ją c e  
p ro p o z y c je  w  p ra c y .

czu c ie  i  r>r7vin łv iw  rozeszyLrwwa-n..«
S ł  w 1 cz<ls tl> a e w j e  ra ska litu ją ce ,g . vv rniuosci ldz-esz OKj,wr<ytn€ w  s to s u n k u  d o  zasięgruę 

ty c h  ra d , le cz  z d u m ie w a ją c o  t r a f ­
ne i  szczęś liw e . Są to  praewainć-e 
lu d z ie  c is i,  sk rom na , ła g o d n i i  u -  
s tę p l iw ł,  je d n a k  n ie ła tw o  ic h  s k ło ­
n ić  do z m ia n y  s ta n o w is k a

R y b y  obd a rzo n e  są z d o ln o śc ia m i
- - . - -  -------- do  m a te m a tty k i ł  o b c y c h  ję z y k ó w .
M o ż liw y  a-w&ns I  p ro -  L u b -^  ta n ie c , śp ie w , m u z y k ę  ł  raa - 
f l t y  fin a n s o w e . W  ż y c iu  rż e n ia . M ie w a ją  s k ło n n o ś c i do  ha- 
o s o b is ty m  n le w y k łu c z o -  z a rd u  k i  b a lk o ih o łu . M a ło  o d p o rn i 

r, , ni? ro z te rk i uczaiG iowe. na p rz e c iw n o ś c i lo su , częs to  p rz e -
R y  f i>0'tira,fią p rz y w ró c ić  d o b ry  w ra ż l iw i o n i. czasem  s k ry c i 1 » b y t 
n a s t ró j p o d e jr z l iw i.  W y m a g a ją  od  s w y c h

W A G A  S p ra w y  za w o  p a r tn e ró w  o z n a k  u c z u c ia , są w ie r -  
do w e  n ie  s p ra w ią  C i n y m i w s p ó łm a łż o n k a m i l  m ożna po 
w ię kszych  k ło p o ló w . le g a ć  na ic h  lo ja ln o ś c i.  P o m y ś ln y  
G w a ra n tu je  to  T w o ja  d Ia  R i 'b  zw ią z e k  . % R a k ie m  lu'b 
p e r fe k c ja  l  zn a jo m o ść  K o z io ro ż c e m , 
te m a tu . Na to m ia s t  w  ży 

c iu  o s o b is ty m , t ru d n o ś c i z w e ­
w n ę trz n y m  ładean, a g re s y w n a  po ­
staw a w o b e c  o to c z e n ia . P rz y ja z n y  
S trze lec .

S K O R P IO N . D o d a tk o ­
w e  z a d a n ia  w  p ra c y  i  
d o d a tk o w y  d o p ły w  go ­
tów ka. W  ż y c iu  ro d z in
n y m  s y m p a ty c z n e  u ie -
soodz.iąnk i. k tó re  w o łv  

na na u m o c n ie n ie  w ię z i ro d z in ­
n y c h  i  lepsze sa m opacżuc ie . Spo-
d z ie w a n ł goście.

S TR Z E LE C . D obra  
passa. W  p ra c y  d z ię k i 
T w y m  z d o ln o ś c io m  i  
D ra c o w ito ś c i sukces W 
u k ła  dach  ro d  z in n  o -d o ­
m o w y c h  d o b ry  k l im a t ,  

o ż y w ie n ie  ż yc ia  to w a rz y s k ie g o . 
S y m p a ty c z n e  B liź n ię ta .

■■— ■■I mm

Z  KOŃCEM stycznia Alberto . . .

Alberto Moravia o swych miłościach
wybitnogo włoskiego pisafza, któ 
ry słowę zyskał takim i dziełami, 
jak: „Obojętni” , „Konform ista"
czy „M atka i córka” . Wybrcnkq 
serca 78-letniego Moravii jest 31- 
letnia Carmen Llera, z pochodze­
nia Hiszpanka, od la ł mieszkają­
ca we Włoszech. Magister histo­
rii, wykładała na Uniwersytecie 
Rzymskim, teraz przerzuciła się

zwalała na tego rodza ju  eksce-
za jmowanio postawy obrennej, Sy. Wy; iżdżano w ięc do Pary-

„Kocha się zawsze tak samo“
żeby mnie zbytnio nie pochłaniał.

— Ale kobiety odgrywały za­
wsze wiefcą rolę w pana życiu...

—  Tak. Bardzo lubię kobiety, 
ch towarzystwo. Przepadam rów­
nież za towarzystwem mężczyzn. 
Przypuszczam nawet, że tkwi we 
mnie odrobina ukrytego i plato­
nie zne go homoseksualizmu.

Czy współżycie z kobietą Tym, co zabija moje uczucie, jest robię te same rzeczy jak wów- 
na biuro prasowe Bompłami. Ma młodszą od siebie ma istotne pospolitość. Naprawdę kochałem czas, gdy miałem 20 la t  —  Czy to prawda, że nie jest
aa sobą jedno małżeństwo i zro- anaczonie? tylko pięć kobiet. To niedużo, pan zazdrosny?
tteonego z tego związku 12-letnoe- prawdo? Dwie były cudzoziemka- —  Również gdy idzie o seks?
go syna, który wychowuje się u — . Raczej nie, w przeciwnym mi. W jednej zakochałem się, — Jestem zazdrosny,ale przy in-
ojca w Madrycie. „La Republi- razie o wiele częściej zmieniał- kiedy miałem 20 lat. Była pary- —  Tak, pod tym względem nych, nieprzewidzianych okazjach
ca”  przeprowadziła z okazji no- bym kobiety. Ja zaś byłem ty ł- żanką. Spotkałem ją w Zermatt, też.. Nie sądzę, by wiek m iał o- i z innych powodów. Nigdy nie
wego mariażu obszerny wywiad ko dwukrotnie żonaty i były to mieliśmy się pobrać, ale jej ro- graniczać człowieka. Może za rok jestem zazdrosny o mężczyznę,
z Moraviq.  ̂ małżeństwa udane, ponieważ trwa dzice nie zgodzili się. Po latach już tak nie będzie, to trudno Jeśli już, to mogę być zazdrosny

—  Czy nie czuje się pan za- ty 20—25 la t Dla mnie liczy się znaleziono ją zamordowaną. Mi- przewidzieć. o kobietę. Nigdy jednak nie u-
kłopotany różnicą wieku z Car- raczej uroda, która jest czymś łość tragiczna Ale prawdziwa mi — Mówi się, że niektórzy męż- rządzałem tzw. scen zazdrości,
nien? tajemniczym i wiąże się również łość jest niezmiernie rzadka. Na czyźni z wiekiem dostają obsesji

— Nie, nie ma to najmniejsze- z wnętrzem kobiety. szczęście zresztą, ponieważ jest na punkcie seksu... —  Czym dla pana jest kres mi-
go wpływu na nasze stosunki, a  -— Co sprawia, że zakochuje wyniszczającą katastrofą. —  Ja do nich nie należę. Co łości?
więc nie przejmuję się tym. Już się pan w kobiecie? —  Czy 60-latek może kochać więcej, powiem pani, że seks
ód pięciu lat jesteśmy ze sobą, —  Zakochuje się w  kobiecie, jak dwudziestolatek? był dla mnie o  wiele niebezpiecz- —  Miłość nigdy się nie koń-
a zatem małżeństwo jest jedynie kiedy czuję, że jest oryginalna. —  O, tok. Kocha się zawsze niejszy kiedy miałem 20 lat, po- czy. Przez całe. życie ciągle ko-
połwierdzeniem sytuacji faktycz- Nie w tym sensie, że powinna tak samo. Ja na przykład do- nlewcż dominował nad wszyst- chałem te same otseby.
no* być inna, ale że jest autentyczna, świadczam tych samych uczuć j kim innym. Zmuszało mnie to do Opr. O. Margicka

we francuskich  kaba­
retach l.ró low ał kankan  — ta ­
niec o w o lnym  charakterze. 
Potem nastąpiła  era Josep- 
h in y  Baker, k tó ra  w ystępow a­
ła  na ieskach „Fo lies Berge- 
re ”  ubr na  ty lk o  w  spódniczkę 
z liści >ananów. Tysiące męż­
czyzn ! pieszy ło  do kabaretu, 
by  poctjwycić choć jeden z rzu 
canych przez a rtys tkę  owoców.

T A K  j naprawdę to striptease 
rozwiną' się w  Stanach Z je d ­
noczony! :h. I  to w łaśc iw ie  dzię­
k i przypadkowi. Otóż w  ro-ku 
1925 \ r  Nowym  J o rk u  pew nej 
girlasce z tea tru  „M in s k y ”  pod­
czas występów pękło  ram iącz- 
ko od ! kostium u. D okończyła 
ona sw^j występ nago p rzy  o - 
klaskacł] publiczności. Następ­
nego dnia już sama odp ię ła ra -  
miączkoj Trzeciego w ieczoru 
z jaw iła  ¡się je dnak p o lic ja  sta­
nowa, i g irlaska znalazła się 
w  więzjeniu. W  końcu  jednak 
władze ; przestały za jm ow ać się 
tym  piib lem em , m ając inne, 
poważni 3jsze k ło po ty ,

Oglądając serial TV

Klejnot utracony
WSZYSC Y C I, k tó rzy  w y -  e m i t o w a n y  w ła ś n ie  L4-odc inko -

b ra łi sie d o  k in a  n a  f i lm  wy serial iest c y k lu  po-
s»ę a o  K in a  n a  i u m  w-iesci-aweąo w spó łczesnego p isa rza  

„G an dh i reżyserowany a n g ie ls k ie g o  P a u la  Seoata „The 
przez w yb itnego ang ie lskiego B a l Qua«rtet” . Jedną z częśc i c y k lu  
a k to r a  R ir h a r H a  A t te n h n r o u o h  ~  D z ie ń  s k o rp io n a ”  — p rz e tłu m a - a K io ia  u icna raa  m ten oo rougn , czo,no na po.iSki. „The R a j Q u a r-
2 pewnością ro zbudz ili w sobie te t ”  o -b razu je  o s ta tn ie  la ta ' w ła d z y  
zainteresowanie Ind ia m i, Ich tak  B ry ty jc z y k ó w  w  In d ia c h . R a j 
skom plikow aną i trag iczną h is - - Wla,dZa” ' ’pa_
to rią  najnowszą. A n g lic y  W „ K le jn o t  w  k o ro n ie ”  n le p rz y p a d -  
ostatn ich la tach z ro b ili k ilk a  k^wo ro zp o czyn a  Się w ła ś n ie  w 
f ilm ó w  poświęconych sw o je j TMyjifcl
najbogatszej i  na jpotężn ie jsze j tia g rupu jąc  zwolenników nu.epod- 
ko lon ii, w sp om n ijm y choćby legiości Ind ii najwięicsza siła po-
s iv n n a  iu ż  D rn j» o  r io  T n r l i i ”  l i t y czn«  k r a ju )  p o d ją ł s ły n n ą  r e- s iy n n ą  ju z  „ u r o g ę  a o  in a n  z o lu c ję  ..O puśćc ie  In d ie ” , dom aga-
Davida Leana. Te lew iz ja  n ie  jącą się natychmiastowego prokia- 
pozostała w  ty le : „D a le k ie  pa - mowania wolnych Indii. Dekiaro- 

j wal jednocześni« solidarność
W llo n y  l „M ou n tb a tten  (blO- owych ladói z krajam i walczacy- 
g ra fia  ostatn iego w ice k ró la  ml z faszyzmem 
In d ii i w spó łau tora  p lanu Z w  praktyce sprawa me była pro- 
1Q47 r  — na m n rv  k tó ro  sta Trwała 11 wojna światowa, w r - na m ocy K tóre- które j Anglicy żadaili od swych ko­
go podzielono k ra j na m epo- lonid pełnej lojalności, w  Azji po- 
dlegle Ind ie  i  P akistan) n ie  są sTtll^ S Sc,om brytyjskim  „g ra sa ii _ , „  , . Japończycy . W cienooi wrelloel
jeszcze znane w  Polsce. Od k i ł -  t>r>ntyki rozgrywały się — jak zaw- 
ku tygodn i m am y na tom iast sze w takich sytuacjach — drama- 
okazję oglądać „K le jn o t  w  ko - f y„ łuf zki 'e- Anglików
ren ie” . S eria l, k tó ry  cieszy! się U ? ”«  * « £
W  W. B ry ta n ii ogrom nym  powo tanie tego węzła bezboleśnie było 
dzeniem. Czy dlatego, że p rz y -  właścilwie n ie m o ż liw e . Jedynie siu- 

. , • . , . • _, ; . szma h is to ry c z n ie  decyzja o utwo-
pom m ał O m in io n e j św ietności rżeniu niepodległych indilł, dla wio 
Im pe rium ?  lu pojedynczych lu d z i  nie b y ła  tak

A N G L IA  od dawna budowała o c z y w is ta , 
fundamenty swojej potęgi, jedinak
dopiero po w o jn ie  s ie d m io le tn ie j W  E G ZO TY C ZN E J s c e n e r i i ,  
(1756—1763) zaczęła s ta w a ć  się m o - w  „ 73<!flir!L  w v m tk Y v w n  h u r z l i -  
c a rs tw e m . W ów czas  też  ostatecznUe W  C za sa cn  w y ją tK O W O  O U T Z ll- 
A o g iic y  z a p a n o w a li w  In d ia c h , w y c h  r o z g r y w a ją  się lo s y  b o h a -  
A p o g e u m  ic h  w ła d izy  p rz y p a d ło  na t e r ó w  „K le jn o tu  w  ko ron ie ” , 
d ru g ą  p o ło w ę  X I X  w ., gdy to  k r ó -  t r a g ic z n y c h  m i ło ś c i  b ó ­
lo w a  W ik to r ia  p ro k la m o w a n a  zo - ~ ZJ€je1 t r a g ic z n y c n  m u o s c i .  do  
s ta ła  ce sa rzo w ą  In d i i ,  w  je j  im ię -  le ś n y c h  n ie p o r o z u m ie ń ,  p o l i t y c z  
n iu  s p ra w o w a ł o d tą d  rz ą d y  w ic e -  n y c h  w yb o ró w  p o k a z a n e  są  bez 

. M u n Ł iy m ^ y w ij  uproszczeń 1 ła tw y c h  uogóln ień, 
p o w s ta ń c z y m  H in d u s ó w , z w a n y m  S e ria l J6S't głosem  W  dysku s ji 
p o w s ta n ie m  s lpa .jów . R ó w n e  s ie d e m  o h i s t o r i i  I n d i i ,  ale p r z e d e  w s z y  

Ia:i  a t M m  W i  B r y ,ta n 4 i.rz ą d z il i w  In d ia c h , o w y m  , 
c le  w  k o ro n ie ”  Im p e r iu m ... O d ia  B Ł A S Z C ZY K

Wiesław Ochman
wystąpi w Metropolitan

PO s e r ii 10 p rz e d s ta w ie ń  w  M e- 
tTopo łitam  O pera  w  N o w y m  Jo rlku  
„C h o w a ń s z c z y z n y ”  Mod.es ta  M us- 
so rg sk ie g o , w  k tó ry c h  W ie s ła w  
O ch m a n  w y s tą p ili w  m ię d z y n a ro d o  
w e j obsa d z ie  w  r o l i  k s ię c ia  G oflicy 
na, a r ty s ta  p o d p is a ł k o le jn y  k o n ­
t r a k t ,  w  w y n ik u  k tó re g o  p o ja w i się 
p o n o w n ie  na te j scen ie  w  1988 r.

N o w o jo rs k i d e b iu t W ie s ła w a  Och 
m ana  n a s tą p ił w  m a rc u  1975 r .,  a 
w ię c  w  15 ro k u  je g o  k a r ie r y  a r ­
ty s ty c z n e j.  Ś p ie w a ł w ów czas w  o- 
pe rze  V e rd ie g o  „N ie s z p o ry  s y c y l i j ­
s k ie ” , p ó ź n ie j zaś w y s tę p o w a ł ró w  
n i»ż w  „R y c e rs k o ś c i w ie ś n ia c z e j”  
MćGca.gniegOi, w  „E u g e n iu s z u  O n ie ­
g in ie ”  Cza jk c w s k ie g o  1 w  „ B o r y ­
sie G odiu inow le”  M u sso rg sk ie g o  w  
1983 r . O d b y ł w-raz z M e tro p o lila n  
O pera  to u rn e e  po  w s z y s tk ic h  w ię k ­
szych  m ia s ta c h  w ybnzeża w sch o d ­
n ie g o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . Za- 
o ra sza n y  b y ł ró w n ie ż  na w ys tę p y  
do San F ra n c isco , B u ffa lo ,  H o u ­
s to n , na F lo ry d ę . W  N o w y m  J o rk u  
1est w y s o k o  c e n io n y , a je g o  u d z ia ł 
w  „C h iow ańszczyżnće”  s p o tk a ł się 
z b a rd zo  p o z y ty w n y m  p rz y ję c ie m  
o u b lie z n o ś c i i p ra sy . B y ł je d y n y m  
P o la k ie m  w y s tę p u ją c y m  na te j 
s ły n n e j scenie w  ty m  sezonie a r ­
ty s ty c z n y m

W e w rz e ś n iu  1986 r .  w  San F ra n ­
c isco  O chm ana  w y s tą p i w  „J e n u -  
f ie ” .

Gra łotrów, żeby
wystawiać awangardę...

S T E V E N  B Ę R K O F F . je d e n  z n a j­
s ły n n ie js z y c h ' p r z e d s ta w ic ie li b r y ­
ty js k ie j  a w a n g a rd y , u lu b io n y  o- 
b ie k t  a ta k ó w  k o n s e rw a ty w n y c h  
k r y ty k ó w  i  p r z e d s ta w ic ie li te a t ra l­
nego e s ta b lis h m e n tu  z W est E ndu. 
m n ie j w ię c e j t r z y  la ta  te m u  do­
szedł do w n io s k u , że m a w s z y s t­
k ie g o  se rdeczn ie  dość t  p o s ta n o w ił 
szu ka ć  szczęścia za oceanem .

T a m  uzinano. że je g o  f iz jo n o m ia  
z n a k o m ic ie  p a n u je  d o  r ó l  c z a r­
n y c h  c h a ra k te ró w . P o s y p a ły  się 
p ro p o z y c je  i  w  k r ó t k im  czas ie  za­
g ra ł:  g łó w n e g o  w ro g a  Jam esa B o n ­
da w  k o le jn y m  f i lm ie  z te g o  c y ­
k lu . z a ty tu ło w a n y m  „O c to p u s s y ”  
p rz e c iw n ik a  S y lv e s tra  S ta llo n e  w  
o s ła w io n y m  „R a m b o ”  i  b r y ty js k ie  
go b u s in e s s m a n a -ło tra  w  „ G lin ia ­
rz u  w  B e v e r ly  H i l ls ” .

T o  no w e  w c ie lendę  p ro ro k a  „ t e ­
a t r u  to ta ln e g o ”  w y w o ła ło  n ie c o  za­
m ie sza n ia  w  tz w . ś ro d o w is k u , k tó ­
re  n ie  b a rd z o  r o z u m ia ło  ja k  u -  
czeń A r ta u d , M a rc e a u  i  ChaiikSma 
m ó g ł ta k  n is k o  .u p a ść ” . O ka za ło  
s ię  je d n a k , że B e r k o f f  — d ra m a ­
tu rg ,  re ż y s e r 1 a k to r  w  Jedne j o -  
sob ie  — n ie  m a z a m ia ru  zd ra d za ć  
te a tru .  „T e ra z , k ie d y  m a m  p ie n ią ­
dze 1 n o w e  s z tu k i ( p is a ł je  w  w o l­
n y c h  c h w ila c h  na p la n ie  f i lm o ­
w y m ), m a m  n a d z ie ję  odna leźć  się 
zn o w u  w  te a trz e . C h cę  też  uczyć , 
m ie ć  w ła s n y  ze sp ó ł”  —  m ó w i.

P L A C IC  W IĘCEJ? A L E  I  W Y M A G A Ć ...

^  E ksperci pow ta rza ją , że w y d a tk i społeczeństwa 
na u trzym an ie  m ieszkań są zby t małe, że bazowanie 
na dotacjach n ie  w ró ży  szybkiego z likw id o w a n ia  g ło ­
du m ieszkaniowego. To fa k t, że lo ka to r kw a te ru n ko ­
w y  p ła c i 22 z ł za m e tr kw . gdy tym czasem  w y d a tk i 
na u trzym an ie  i  rem o n ty  przekroczy ły  ju ż  w  ro ku  ub. 
50 zł. A le  tru d n o  jest przekonyw ać o podwyżce czyn­
szu ludz i, k tó rzy  są św iadkam i nagm innego m arnow a­
n ia  ś rodków  przeznaczanych na rem onty. Ludzi, od 
k tó rych  a dm in is trac ja  odgrodziła  się m urem  obo ję tno­
ści. M ożna p łac ić  w ięce j ty lk o  w tedy, je ś li m ożna ró w ­
nież w ięce j wym agać.

(F ragm ent a r ty k u łu  „L o k a to r  przed m urem ”  z „Ż y ­
cia W arszawy”  n r  47).

W O K Ó Ł P O L IT Y K I SPOŁECZNEJ

^  D ysk rym inow an ie  p lanow an ia  społecznego w  d ru ­
g ie j po łow ie  la t  70 uznać m ożna za jedną z is to tnych  
przyczyn w ydarzeń w  1980 ra ku  i ich  dram atycznych 
konsekw encji. W  K o m is ji P lanow ania, p lanow anie  spo­
łeczne zam arło i  w łaśc iw ie  ty lk o  K o m is ja  P o lity k i 
Społecznej K C  PZPR i ana logiczna w  P o lsk im  Tow a­
rzys tw ie  E konom icznym  oraz K o m ite t P rob lem ów  P ra ­
cy i  P o lity k i Społecznej P A N  s ta ra ją  się u jm ow ać ca­
ło ksz ta łt p rob lem ów  współczesnej p o lity k i społecznej.

(Z  w yw ia d u  dy rek to ra  In s ty tu tu  Pracy i  Spraw  So­
c ja ln ych  p ro f. An ton iego  R a jk iew ieza d la  „K u lis  —  
Expressu W ieczornego” ).

D E K L IN A C J A  N A S Z Y C H  CZASÓW ?

+  O kazuje się, że 7 p rzypadkó w  stosowanych w  na­
szej g ram atyce n ie  w ycze rpu je  w szystk ich  m oż liw ych  
sy tuac ji. Od k ilk u  naszych C zy te ln ikó w  o trzym a liśm y 
propozycje pow iększenia d e k lin a c ji o dalsze —  n ie ­
zm ie rn ie  —  potrzebne p rzypadk i. P rzedkładam y kom ­
peten tnym  w ładzom  pod uwagę sugestie naszych re ­
spondentów.

Oto najczęście j proponowane p rzypadk i: 
in ty m n ik  —  odpow iada na py tan ie : k to  z k im ?  
ła p o w n ik  — k to  komu? 
w y rz u tn ik  (od łac. re lega tiv ) —  k to  kogo? 
obm ow n ik  — k to  o k im ? 
donośnik — k to  na kogo?
ża luźn ik  — (od franc, ja lousie) —  k to  o kogo? 
s lraszn ik  — k to  k im ?

Czekam y na dalsze propozycje —  zachęca C zy te ln i­
ków  redakc ja  tygodn ika  „Z w iązkow iec ” .

„C Z Y  R Z Ą D  C H O D Z I W E F R A K A C H ? ”  —  C.D.

R edaktor naczelny „n a jb a rd z ie j w ia rygodne j ga­
zety w  Polsce”  — „V e to ”  p o d ją ł po lem ikę  z m in is tre m  
Jerzym  U rbanem  na tem a t „ fra k a  d la  rządu”  ze spół­
d z ie ln i k ra w ie ck ie j „A m basador” . Red. A n d rze j Nałęcz- 
Jaw ecki dow odzi że członek szanującego się rządu ma 
praw o zarówno do życia pryw atnego, ja k  i fra ka  na 
szczególne okazje. Podkreśla p rzy  ty m  z naciskiem  
fa k t  skrom nego noszenia się cz łonków  obecnego rzą ­
du, oraz in fo rm u je  z satysfakc ją , że on sam oraz m in . 
U rban  przesunę li się znacznie do przodu (ty lu? ) na l i ­
ście na jgorze j ub ranych mężczyzn w  Polsce.

Jak zw yk le  w  ta k ich  p rzypadkach byw a, zagubiona 
została je dnak  is to ta  sporu: szy ł sobie ja k iś  m in is te r 
f ra k  w  „Am basadorze” , czy n ie  szyi...

Z eb ra ł: get

Z  RYSU NKO W EG O  A R C H IW U M  „P R A S Ó W K I”

DLA MH1E
O S O B I Ś C I E

MIŚ Z OKIENKA 
MA ZA MAŁO 

SEKSU

rys. Lech Zachorsk i

^
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Opowiadanko sensacyjne

Analizy doktora 
Pogarda

T A M T E G O  D N IA  czułem  się zupełnie spon iew ierany: 
m usiałem , a nie w iedzia łem  ja k  m am  to powiedzieć...

O d trzech la t nasze najlepsze dziewczyny k rę c iły  b iod ra ­
m i po dz ie ln icy  Lakewood, patrząc zalotn ie w  oczy każde­
m u  napotkanem u pa lan tow i. Z a tru d n iliśm y  najlepszych psy­
chologów, pedagogów, socjologów i ca ły legion innych  ja jo ­
g łow ych. Przeszukiwan ia, re w iz je , kon fron ta c je  — dzień i 
noc; każdy te lefon, każdy donos... Od trzech la t pierwsze  
pytan ie , ja k ie  s łysze liśm y od dz ienn ika rzy , żon, dziewczyn, 
kolegów , b rzm ia ło : „K IE D Y  Z Ł A P IE C IE  „T R Y T O N A !? ’ ' 
I  od trzech la t co parę m iesięcy „ T ry to n ”  m ordow a ł m łodą  
dziewczynę...

D opraw dy, nie w iedzia łem  ja k  m am  pow iedzieć, że w łaś­
n ie godzinę tem u znaleziono cia ło  20-le tn ie j b ia łe j kob ie ty : 
zgwałcona, uduszona, okaleczona. Zygzakowate nacięcia na 
tw a rz y  w skazyw a ły  jasno na „T ry to n a ” . By ła  io  jego ósma 
ofia ra .

M a jo r  Tom  Suchotzky w p a try w a ł się w  m oje m ilczenie.. 
Po c h w ili w ysuną ł dolną szczękę do przodu  i  zrozum iałem , 
że ju ż  w ie  z czym  przychodzę.

— Znów  się podp isa ł!?
— Tak.
— Bezczelny drań, tape tu je  sobie m ieszkanie w yc inkam i 

z gazet. Zależy m u na re k la m ie  Jego „zygzak i”  są tak  w y ­
ra finow ane, że nie sposób ich  podrobić.

To, co m ó w ił Tom  w yn ika ło  ty lk o  z naszej bezradności 
G dyby „ T ry to n ”  rzeczywiście ko lekc jon ow a ł swoje „ p u b lic ity ”  
tak  ja w n ie  — daw no byśm y go m ie li. A  tak  b y liśm y zdan i 
na błądzenie po om acku z n ik łą  nadzie ją doszukania się 
p ra w d y  w  diagnozach psychologów i psych ia trów .

F A T A L N E  TO  B Y Ł Y  D N I. T e lew iz ja  straszyła w a m pire m  
co p ó ł godziny. M in is te r b y ł łaskaw szy  — straszy ł nas dy­
m is ja m i ty lk o  co k ilk a  godzin. K o m ite t O byw a te lsk i D zie l­
n icy  Lakew ood postraszył jedyn ie  raz, za to  skutecznie  — 
obiecując pow ołanie „S traży  O byw a te lsk ie j” , oczyw iście 
uzb ro jone j, k tó ra  ja k  m ie liśm y rozum ieć, ods trze li ty lu  w am ­
p iró w , Uu się ty lk o  da.

N asi eksperc i p rzygo tow a li sprawozdania.
— Od kogo zaczniemy. D o k to r G refe  —  sumienność i  me- 

todycznóść? A  może do k to r G tlden  — kom pleksu Edypa ciąg 
dalszy?  —  Suchotzky w yraźn ie  nie p rze ja w ia ł szacunku dla  
au to ry te tów .

— Niech będzie P o lla rd . Do te j po ry  nie zw raca liśm y na 
niego uw agi.

W yciągnąłem  diagnozę d r P o lla rda  i  zaczęliśm y przeglądać 
staranny maszynopis z podkreś lonym i tu  i  ówdzie zdania­
m i:

— Porzucony w  dz iec iństw ie  przez m atkę... ( K i d iabe ł1 — 
k lą ł Tom  —  Co d ru g i w  te j dz ie ln icy  b y ł porzucony przez 
m atkę!). W yraźna niechęć do kob ie t spowodowana z łym  t ra k ­
tow an iem  w  „D om u s ie ro t” . K om pleksy seksualne na tle  
m izo fem in izm u p rzy  u k ie ru n ko w a n iu  heteroseksualnym ... 
(No ta k  —  docina ł Tom  — ty le  w y m y ś lił nasz doktorek, żeby 
pow iedzieć, że „T ry to n ”  nie jest pedałem). L a t 43, u jm u ją cy  
i  pełen w dzięku.

— U jm u ją cy  i  pełen wdzięku... Ładne m i określenie  — po­
m yślałem .

M a jąc  jednak za sobą niezłe przygotow anie  psychologiczne, 
w iedzia łem , że to, co pisze P o lla rd  może być praw dą. P rzy­
pom ina ł m i się d r  J e k y ll i  m r  Hyde... Z  zadum y w y rw a ł 
m nie dop iero głos Tom a:

—  I le  tych  sprawozdań nap isa ł Po lla rd?
—  Chyba pięć.
—  To przynieś m i te  „chyba  p ięć” , i  to  zaraz!
Po dziesięciu m inu tach  byłem  z pow rotem .
—  To sprzed 2 la t, po trzec im  zabójstwie...
Tom  w y rw a ł m i z rą k  ka rtkę  m aszynopisu i  mamrocząc  

przerzuca ł zdan ia: złe tra k to w a n ie  w  dzieciństw ie... pop raw ­
czak... la t 41, in te lige n tny , o szerokich horyzontach... Następ­
ne diagnozy czy ta liśm y ju ż  razem. Postaw iona przed rok iem  
zaw ie ra ła  taką op in ię : la t 42, rezo lu tny, bardzo zdolny. N a j­
wcześniejsza znów taką : la t 40, p rzys to jny , pełen w ew nętrz ­
nego ciepła.

N ie  czekałem  ju ż  na polecenie Toma. I le  s ił pognałem  do 
dz ia łu  persona liów  po teczke d r Pollarda...

D O PIER O  DZIŚ , w  tydz ień  po tam tych  w ydarzeniach, m o­
g liśm y  usiąść z Tom em  spoko jn ie, jeden nap rzeciw  drugiego:

—  I  pom yśleć, że ta k i P o lla rd , po ty lu  okropnych p rze j­
ściach w  dzieciństw ie , został dokto rem  i  to psychologiem  z 
ca łk iem  niezłą  op in ią . Dlaczego s ta ł się ,,'Iry to n e m ” ? — 
Część p ra w d y  zna jdz iem y w  jego w łasnych „spraw ozdaniach  
biegłego” , lecz ca łe j p ra w d y  n ie poznam y nigdy.

—  A le  ja k  na to  wpadłeś, Tom? — bo przyznam  szczerze, 
m nie te zachw yty  P o lla rda  — dokto ra  nad Po lla rdem  —

. „T ry to n e m ”  w yd a w a ły  się p rz y n a jm n ie j początkowo, zupe ł­
n ie  zrozum iałe. W końcu m usia ł być in te lig e n ty  i  u jm u jący , 
skoro z ło w ił ty le  o fia r. D opiero p rzy  czy tan iu  p ie rw sze j d ia g ­
nozy w yd a ło  m i się to  podejrzane.

—  N ie  to. D la  m nie  — po pew nej c h w ili odezwał się m a­
jo r  —  na jdz iw n ie jsza  by ła  spraw a w ie ku  „T ry to n a ” . Mężczy­
zna może m ieć la t  czterdzieści, może być „po  czterdziestce”, 
może być „pod  pięćdziesiątkę” , a le m ieć la t 43...?

—  P a m ię ta j Tom  — n ie  daw ałem  za w ygraną  — że Pol­
la rd  m ia ł p raw o, naw et obowiązek, przedstaw ian ia  p rzyp u ­
szczalnych danych z na jw iększą dokładnością. Jak  c i w ia ­
domo, stud iow a łem  k ilk a  la t  psychologię i  w iem , że tak ie  
ana lizy  m ogą być zasadne...

m—  Już chyba w iem ! — Tom  z ro b ił m inę o d k ryw cy  kam ie ­
n ia  filozoficznego  — Już chyba w iem  d z ię k i czemu w padłem  
na tego Po lla rda .

M o ja  ciekawość pod w o iła  się.
—  N ig d y  n ie stud iow a łem  psycho log ii!
I  Tom  zaczął się głośno śm iać. Po ja k im ś  czasie śm ia łem  

się i  ja... Lou is  Y A N O N N E

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do ro<%vimania kolejnej p o rc ji rozrywek um ysłow ych  Proca rozkoszy ła­

mania głowy t r u d  ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji ftermm 10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania m inim um  dwóch zamieszczonych Dozycjł weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO  oo 
250 zł każdy

Z SA M O G ŁO S EK w zadaniu 
w ystępu je ty lk o  lite ra  ..o” .

1 — jeden i  m uszkieterów . 2 
— ważny węzeł ko le jow y nad 
Cisa 'W ęgry) 3 — wstęp, ro ­
dzaj etapu ko larskiego 4 —
składu.k jądra atomowego 5 — 
b ia ły  gorący słodk sos 6 — 
krawędź kan t czegoś postawić 
na 7 -  sprostowań e' błędu
a k -.ę iiow nsr: R burza na

/  f c e b r o t
«*#

M M  i) CE =  FGD
~  X  +
BFH +  F.HF =  EEEI

A I IH  — ( ; d .j f = e c d d

— na weselu lu b  w  tu rnus ie
— „ko leża nka”  le m on iady
— k lo m b , gazon
— w iedeński lu b  ang ie lsk i
— fu te ra ł na k le jn o ty
— sztuczna skóra
— sztuczne w łó kn o
— człow iek po ryw czy
— w iększy k ie lis ze k

— przodek św in i
— zasia li górale
— szkodn ik  ziemniaczany
—  re w o lw e r bębenkowy
—  a n ton im  p rzy lo tu
—  dobry tyn fa  w a rt
— k ie row n ica  na sta tku  
— sztuczny warkocz
— ope ra tyw ka , debata

— rab, sługa
— ła w k i, tab lica , uczniow ie
— przygnęb ienie, chandra
— m iasto w  W enecji Eugiań- 

sk ie j
— rodza j au reo li
— nauka o m itach
— jazda lekkozbro jna
— w span ia ły  mówca, o ra to r

1— 1) chory umysłowo, 1—2) w:ź 
nica, 2—2) marynarz zastępujący 
członka załogi, 2— 3) Kazimierz, 
ur. 1924, reżyser, aktor, dyrektor 
teatrów, 3—3) Szymon dla swo­
ich, 3—-4) cienka przezroczysta 
tkanina jedwabna lub bawełnia­
na, 4— 4) malowidło na suficie, 
4—5) filozof grecki, twórca pierw 
szego systemu idealizmu obiek­
tywnego, 5— 5) taniec tewarzysłd 
z USA, 5— 6) marynarz, 6—6) wy­
daje towar kelnerem, 6—7) kom­
pozytor batetu „Cudowny man­
daryn'', 7—7) stote-k J. Gagarina.

*  &

Kwadrat magiczny

1 — achtel, 2 — podobno zdo­
b i człow ieka, 3 — jeden z 
ew angelistów , 4 — w yskoczyła  
z g ło w y  Zeusa, 5 —  pożyw ny 
napój.
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J O L K A : ż u b r , B a rb a ra , R aba, r u ­
ra , H u b e r t, u ro d a , m ia rk a , baobab. 
O rb is , K ro fe y ,  g a fa , la d a , K a ta n ia , 
u zda , Ż e ro m s k i, b a rk a ro la ,  u k le ja ,  
k a d ra , b a n d e ro la , b ieda , b ru d a s , 
rz e ź b ia rz , S to b ra w a .
K W A D R A T  M A G IC Z N Y : m u re k , 
u łu d a , ru te n , Edesa, k a n a k . 

-P IR A M ID K A  M A T E M A T Y C Z N A : 
62, 32, 30, 13 — 19, 11, 3, 10, 9, Ł  
A L G E B R A F :

493 : 29 =» 17
-k +  X

1189 — 169 =» 50

682 - f  163 =  850

K A L A M B U R : g lis ta .
A R Y T M O G R A F : m iło ś ć  je s t ślepa, 
a le  m a łże ń s tw o  p rz y w ra c a  je j  
w z ro k .

N A G R O D Y  w y lo s o w a li:  W anda 
J u rk ie w ic z ,  S zczec in , u l.  B a r l ic -  
k ie g o , H e lena  M a rc z y o k a , Szczecin!, 
u L  J a ro w ita ,  E lż b ie ta  M a re k , N o ­
w o g a rd , u l.  W ie js k a . N a g ro d y  są 
d o  o d e b ra n ia  w  re d a k c j i  3 p . po-k. 
53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o cz ­
tą .

O pracow ał: R u d o lf M A C U R A
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Zimowa kuracja

Śnieg dla urody

C H Y B A  wszyscy pam ięta- 
tarny jak w ferw orze zimo­
wych zabaw naciera liśm y s.ę 
w raz i  in n ym i dziećm i śnie­
giem. D z is ia j raczej z dresz­
czykiem  pa trzym y na odważ­
nych z gdańskiego k lu bu  

M orsów ” , k tó rzy  przed ką ­
pielą w  lodow a tym  B a łtyku  
rozgrzew ają się naciera jąc ca

łe c ia ło  śnieżnym  puchem. O 
tym . że jest to zdrowa i p rzy­
jem na ku rac ja  większość z 
nas w o li w ierzyć na słowo, 
bez w łasnych doświadczeń.

N ie nam aw iam y do ta k ich  
drastycznych zabiegów, ale 
polecam y inny  sposób w yko ­
rzystan ia  śniegu, z pożytk iem  
dla urody. P rzystępując do

tego należy w raca jąc ze spa-. 
ceru przynieść do dom u n ie­
w ie lk ą  ilość śniegu. Można 
w yko rzystać rów n ież  ten leżą­
cy na parapecie okna lu b  bal 
konu pod w a run k iem , że bę­
dzie czysty.

Śnieg rozsypu jem y na ser­
wetce, chw yta jąc  następnie za 
cztery ro g i fo rm u je m y  spłasz 
czoną kulę. T a k i z im ny o- 
k ła d  przyk ładać należy dc 
tw a rzy  i szyi. C a ły zabieg nie 
p ow in ien  trw a ć  zby t długo 
oko ło  k ilk u  m in u t dopóki 
tw a rz  n ie zrob i się bardzo 
zim na. E fe k t jest napraw dę 
znako m ity  — po początko­
w ym  skurczu naczyń k rw io ­
nośnych następuje ich rozsze­
rzenie i polepszenie krążenia 
k rw i.  Skóra staje się zaróżo­
w iona. naskórek się w yg ła ­
dza. zn ika ją  zmarszczki.

Podobnym  w  sku tkach  za­
biegiem  je s t w ys taw ien ie  twa 
rzy  podczas spaceru w  k ie ­
ru n ku  padającego śniegu — 
n iem a l na jn a tu ra ln ie jszy  ma­
saż. Osoby o skórze bardzo 
c ie nk ie j i w ra ż liw e j pow inny 
uprzedn io nasm arować tw a rz  
tłu s tym  krem em .

Ten lo dow a ty  zabieg pole­
cam y d la  osób bardzo, m ło ­
dych o tłu s te j cerze. Kosm e­
tykę  śnieżną polecam y także 
m łodym  chłopcom . Jeżeli m a­
cie k ło p o ty  z tłustą , trą d z i­
kow ą cerą. poproście swo-je 
dziewczyny, aby le kko  w ym a- 
sow ały w am  tw a rz  śniegiem  
— potem  już, aby do w iosny, 
w ięce j słońca, w ita m in  i dba­
łości o siebie zapew ni nie t y l­
ko powodzenie, ale i  urm ię.

Pyk, pyk z fajeczki

Dziesięć przykazań
OTO dziesięć przykazań, 

k tó re  obow iązują każdego 
fa jczarza i od k tó rych  na­
leży zacząć przygodę z fa j 
ką:

3. F a jk ę  n a p e łn ia j ty to -u ie in  
w n a s tę p u ją c y  sposób: d o ln e  
w a rs tw y  u łó ż  lu ź n o , ś ro d ko w e  
— le k k o , a g ó rn e  « p c h a j m oc  
n ie j.  P a łac  m usisz czuć le k k i 
opó r.

4. F a jk ę  m ożesz napełndć do 
p ie ro  w te d y , g d y  d o s ta te czn ie  
w y s ty g ła  po p o p rz e d n im  p a le ­
n iu . P raw d>ziw v fa jc z a rz . k o ­
c h a ją c y  sw o ja  . .p rz y ja c ió łk ę ” , 
po k a ż d y m  w y p a le n iu  p o a w a la  
ie j odpocząć N ie  ..na leża- 
co” . lecz w  p o z y c ji p io n o w e j, 
na s p e c ja ln y m  s to ja k u . R yg o - 
ry ś c i tw ie rd z a , że o d p o e zvn e k  
ta k i t rw a ć  w in ie n  24 god.zinv. 
w iększość zgadza s ic  na 12. a 
l ib e ra ło w ie  d o o u s /c / ' ja  fi. N -  
g d v  m n ie j.

5. Z a p a la j ca łą  p o w ie rz c h n ie
ty to n iu .  M r.żcśz z a p a lić  w ię c e j 
ra zv . b v  osiągnąć je d n o li ty  
żar

6. Pa i /. godnośc ią . D ym  
w c ią g a j d e l ik a tn ie  i z ro z w a ­
gą. N ig d y  n ie  za c ią g a j sie d y

P IER Ś ku ro za & a  p o k ro jo n a  w k o ­
s tkę , só l. 2 ły ż k i w y tra w n e g o  b ia ­
łego  w in a  lu b  w o d y , 1 b ia łk o  u b i­
te  z 2 ły ż k a m i m ą k i z ie m n ia c z a ­
n e j, 3 ły ż k i  o le ju  ja d a ln e g o , 2 m a ­
łe  s t rą k i p ie p rz u  tu re c k ie g o  lu b  1/2 
ły ż e c z k i p rz y p ra w y  c h i l i .  Na sos: 
1,5 k o rz e n ia  im b iru  iu b  1 ły ż e c z ­
ka  iitn b iru  w  p ro s z k u , 2 d y m k i lu b  
m a łe  e e b u le  d ro b n o  pos iekane , 1 
p o s ie k a n y  zą b e k  czosnku , ł  łyżecz­
ka  o c tu , 1,5 ły ż k i  sosu so jow ego  
lu b  1/2 ły ż k i p rz y p ra w y  m a g g i « 
1 ły ż k ą  w o d y , 3 ły ż k i  ro so łu  lu b  
w o d y , 1/4 ły ż e c z k i m ą k i z ie m n ia ­
czane j.

Kurczak w chili
M IĘ SO  wym ieszać z w inem , 

odstaw ić na 5 m in . (gdy jest 
wym ieszane z wodą nie odsta­
wiać). dodać b ia łko  z mąką. 
dok ładn ie  wymieszać. W ym ie­
szać w szystk ie  sk ła d n ik i sosu 
i odstaw ić. M ocno rozgrzać o le j 
i  smażyć p ieprz tu re c k i przez 
m inu tę  (c h ili dodać razem  z 
sosem). W łożyć do rozgrzanego 
o le ju  ku rczaka  i smażyć na du­
żym  ogn iu  przez ok. 2 m in.. 
ciągle m ieszając. W lać sos i 
dusić przez następne 2 m in., 
n ie  przestając mieszać.

Jedzmy jabłka
A D A M  m ia ł rację, że 

z ja d ł ja b łko . Zespół na­
ukow ców  fran cusk ich  z u n i 
w e rsy te tu  w  Tu luz ie  p row a  
dząc ostatn io badania nad  
cholestero lem  doszedł do 
w niosku, że ja b łk a  mogą 
spełniać ro lę lekarstw a . 
Badania przeprowadzono  
na chom ikach specjalnego 
gatunku, odznaczających się 
pewną anom alią  — otóż z 
w ie k ie m  w  w ą trob ie  ta k ie ­
go chom ika odkłada się 
n a d m ia r esterów  choleste­
ro lu . Z w ie rzę ta  ekspery­
m entalne podzielono na 
dw ie  g ru p y ; pierw sza o- 
prócz zw ykłego poka rm u  
o trzym yw a ła  ja b łka , poda­
wane w  p ierw sze j k o le j­
ności, druga  — ty lk o  po­
karm . Zbadano następnie  
w p ły w  ta k ie j d ie ty  na cho­
lesterol. O kazało się, że po­
ziom  cho lestero lu  w  w ą tro ­
bie chom ikó w  regu larn ie  
spożywających ja b łk a  sta ł 
się norm alny.

Czy ja b łk a  obn iża ją u

człow ieka zawartość chole­
s tero lu  podobnie ja k  to 
stw ierdzono u chom ików?  
O dpow iedź na to pytan ie

kuchnia 
medycyna

przyn io s ły  doświadczenia  
przeprowadzone we F ra n ­
c ji,  Włoszech, I r la n d i i * 
F in la n d ii.  W y n ik i b y ły  po­
zytywne.

C H W IL A  n ieuw ag i i  
znowu plam a. Co wówczas? 
Można oczyw iście zanieść 
zabrudzoną rzecz do p ra ln i 
chem icznej. ‘M ożna też sko

rzystać z jednego spośród 
licznych  dom owych sposo­
bów. K ilk a  z nich — po­
niżej.

Na wszystko jest. sposób
O  P lam y z he rba ty  usu­

w a m y gorącą wodą. Jeśli 
to nie pomaga, stosujem y 
wodę u tlen ioną  z  dodat­
k iem  paru  k ro p i i  am onia­
ku.

O  A tra m e n t (coraz, rza­
dkie j używ any) usun iem y 
z  tka n in  za pomocą sotou 
z c y try n y  lu b  10-procemto- 
wego kw asku  cytrynow ego. 
Jeś li p lam y  są stare, trze­
ba moczyć w  kw aśnym  
m leku  i  p łukać w  le tn ie j 
wodzde. Częściej jednak 
zdarzają się na odzieży śla­
dy d ługopisu, z k tó ry m i po 
radz im y  sobie p rzy  pomo­
cy dena tu ra tu  lu b  sp iry tu ­
su.

O  P lam y po czarnej ka­
w ie  dobrze zm yw a ją  się 
gorącą wodą, z tiusmccau — 
benzyną, z m leka  lu b  śmie 
ta n y  — ciepłą wodą z do­
da tk iem  proszku zaw iera­
jącego enzymy.

O  Jeśli zapLamimy tka ­
n inę  czerw onym  winem , 
sp łuku je m y b ia łym  w inem  
lu b  posypu jem y solą, na­
stępnie ścieram y wódką. 
Można też p lam ę zaprać 
w  kw aśnym  m leku.

1. K l-P  sobip p rz y n a jm n ie j 
3 f a jk i  /. b ru y e ra . k tó re  u ż y ­
w a ją c  — re g u la rn ie  z m ie n ia j.

2. K ażda now a fa ik ę  p iec-o  
ło w ic ie  o p a l. N ip  szczędź na 
to  czasu. Od togo  w ła ś n ie  za 
leżv . czv fa jk a  bodzie Ci sm a­
k o w a ła .

Fł1<MIi. Pałac fa jk ę . t r z v m a j ja
głów •ka kui rto ’o w i.

1. W m ia rę  s p a li ma ty to n iu
» b ij i i  le k k o  p o p ió ł v l i i  ja k ie m
/, k t ó rv m n ie  ro z s ta w a j się n i
gdy. r b i i a ja c  pop ió ł z m n ie j-
*/,ysz ci?ag; i u regu lu je sz  ten i-
pera tu rę .

8. S ta ra i się w '  p a lić  cała
saw:m o ś ć fa jk i .  N ie  spalone
resz tk i  lv to n ru  od razu  usuń
z fa 5k i. O ló w k a  w n ie  p a lo n e j
fa je i i b yć  za wsze próż-
n.i.

F a jk a m u być zawsze czy
sta- iM viadczv o a a o T w o im
DOM¡oclu e s te ty k i i h ig ie n ie .

Pomajsterkujmy Naprawiamy odkurzacz
p o ją c  ty to ń , p a m ię ta j:  
n n ie j dob rego  n iż  du-

B B B B H B S łS B E S S S tB ff lB B B B B K ttK B ia B H ff lB B a e n B W B B S B S ffla B S » !’'

|  Kolorowy przewodnik

| Niebieski —
j najpopularniejszy
• KO LO R  n iebieski jest
• ponoć na jb a rd z ie j pop u la r-
• ny. Czy oznacza to, że 
;  w śród nas n a jw ię ce j jest
• lu dz i o usposobieniu ego-
• istycznym ? O ni w łaśnie
• n a jchę tn ie j w yb ie ra ją  z ca
• le j gam y barw  — niebies- 
2 k i. Na te j podstaw ie moż- 
;  na też pow iedzieć, że są to

ludz ie  m ało w yro zu m ia li 
dla innych, natom iast zaw­
sze zna jdu jący  u sp raw ied li 
w ien ie  dla siebie. P o tra fią  
w y trw a le  dążyć do w yzna­
czonego ce lu  i c ie rp liw ie  
czekać na sukces.

Jeśli ktoś lu b i ko lo r po­
m arańczow y  — je s t osobą 
szukającą zazw yczaj roz­
w iązań kom prom isow ych , 
nie m ającą swego sprecyzo 
wanego zdania. Dobrze się 
czuje w  c ie n iu  tzw . s il­
nych osobowości. Tacy lu ­
dzie są powszechnie łu b ia ­
n i, n ie  m a ją  w rogó w , ale 
też często żyją  w  sam ot­
ności.

I TR U D N O  dziś sobie w y-
■  obrazić współczesne m ieszka- 
B nie bez takiego urządzenia
■  ja k im  jest odkurzacz. D zięk i 
B dodatkow em u wyposażeniu
■  nadaje się n ie ty lk o  do czysz- 
2  czenia dyw anów , ale rów nież
■  do odku rzan ia  półek, czyszczę 
JJ n ia  ta p ice rk i, p ran ia  dyw anów
■  — a naw et rozpylan ia  w ody
■  i fa rb y . W w ypadku  używ a- 
B n ia  odkurzacza do tłoczen ia
■  pow ie trza  należy pam iętać, że 
B n ie wo lno pracować bez f la -
■  netowego w orka, gdyż zasysa- 
J  ny  z pow ie trza  k u rz  m ógłby
■  dostać się do s iln ika  i  uszko- 
2  dzić go

Bardzo często w ystępu ją ­
cym  uszkodzeniem  odku rza­
cza je s t p rze rw an ie  elastycz­
ne j ru ry  ssącej. P rzerw an ie  
je j w  k ilk u  m iejscach powo­
duje zm niejszenie sprawności 
odkurzacza. Pow ie trze dostaje 
się szczelinam i, przez co ilość 
pow ie trza  zasysanego przez 

_,ssawkę jest znacznie m n ie j­
sza. M ożna tem u szybko za­

radzić w yc ina jąc  uszkodzony 
frag m en t ru ry . Należy w y jąć  
ją  z końców k i (1). Sposób m o­
cow ania e lastycznej części ru ­
ry  ze sztyw ną końców ką w 
różnych odkurzaczach może 
być różny. Obecnie najczęś­
cie j spotyka się m ocowanie 
pokazane na rysunku . Po w y ­
jęc iu  ru ry  odkręcam y nagw in  
towaną nakładkę  (2), następ­
nie w yciągam y w k ładkę  (3). 
Uszkodzony frag m en t odcina­
m y scyzorykiem  i  po w yc iąg ­
n ięc iu  1 zw o ju  sprężyny (4) 
odcinam y odcinek d ru tu  z 
którego w ykonana je s t spręży 
na. B rzegi ig ie lito w e j osłony 
(5) można w yrów nać  nożycz­
kam i i w  o d w ro tne j ko le jno ś­
ci wszystko złożyć. Następnie 
wcisnąć część (2) w końców ­
kę (1). tak. aby ko łn ie rz  
wszedł w  w ycięcie w  części 
(1). Jeżeli końcó w k i ru r  ssą­
cych trud no  się rozłącza ją 
wówczas należy je le kko  o- 
sz lifow ać bardzo d robnym  pa 
p ierem  śc ie rnym  (na jlep ie j

4

S
J 1

w odnym ) i natrzeć ta lk ie m . 
P rzy zby t ś lisk ich  połącze­
n iach końcó w k i należy na­
trzeć sproszkowaną ka la fo n ią .

W G
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POMORSKA DYREKCJA OKP
w  Szczecinie

i n f o r m u j e

wszystkich emerytów i rencistów kolejowych zamie­
szkałych na terenie dyrekcji, że Biuro Wypłaty 
Rent Kolejowych w Olsztynie dokona z urzędu pod­
wyżek kolejowych emerytur i rent na dzień 

01.03.1886 r.

W zw iązku z tym , że decyzje ustala jące now ą wysokość 
św iadczeń zostaną doręczone w  te rm in ie  późniejszym , dyre ­
kc ja  zwraca się z prośbą o zgłaszanie ew entua lnych  w ą tp li­
wości i  in te rw e n c ji po o trzym an iu  now ych decyz ji ren to -

ZARZĄD „SPOŁEM”
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

w  Szczecinie

z a p r a s z a

członków spółdzielni i mieszkańców Szczecina i Po­
lic na zebrania obwodowe, które odbędą się w dniach 
3, 4, 5, 11, 12, 17, 18 marca 1986 r. Szczegółowy 
program zawierają afisze umieszczone w placówkach 

handlowych, gastronomicznych i usługowych.

D o datkow ych in fo rm a c ji udzie la D z ia ł Społeczno-Samorzą- 
dow y p rzy u l. Żó łk iew skiego 12a, pok. 2, 3, 4 i 5 te ł. 378-11.

1070-K

Pracownicy poszukiwani
„S P O ŁE M ”

PO W SZE C H N A S P Ó Ł D Z IE L N IA  
SPOŻYW CÓW
w  Szczecinie

z a t r u d n i

ł  agentów którzy posiadają przyczepy 
kempingowe zaadaptowane na punkty 
m ałej gastronomii.

Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł 
S p raw  O sobowych G astronom ii, u ł. K o ­
lum ba 5 (za Dw orcem  G łów nym ) I I  p ię ­

tro , pokó j 30, 31, te le fon 44-1 I Ł

1071-K

PR ZED SIĘB IO RSTW O  
IN S T A L A C J I PR ZEM YS ŁO W Y C H  

„ IN S T A L ”
w Szczecinie, ul. Andrzeja Struga 19

? zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach:

4  kierownik» Działu Zatrudnienia i Płac.

.. W ym agane w ykszta łcen ie  wyższe oraz zna 
l  jom ość zagadnień w tym  zakresie.

Zgłoszenia p rz y jm u je  1 bliższych in fo rm a ­
c j i  udzie la D z ia ł K a d r i  Szkolenia Szcze­
c in , u l. A . S truga  19, tet. 613-001. wew. 
200. D o jazd  autobusem  n r  71- lu b  65 z 

u l. Ks. K a rd yn a ła  W yszyńskiego.

1072-K

F R A C A

S A  K Ł A D  K łe k  tra m  echa« 
nScaaiy z a tru d n i p rz e w i-  
ja cza  s i ln ik ó w  e łe k try c a  
m ych . R y n M rd  G a b ro i,  
6e4. S39-344. 3 * 5 -C
B A R  „Zac iaK e!> w  Tano* 
w ie  — B ie lic k a , z a tru d ­
n i  k u c h a rk ę , p om oc k u  
«henną . k e ln e rk ę . D o ­
ja z d  ze S zczecina do 
G łę b o k ie g o  tra m w a je m  
E G łę b o k ie g o  au to b u se m  
n r  103. 3307-G
P O D E JM IJ p ra cę  cha­
łu p n ic z ą  w  z a k re s ie  szy 
e ia  na m a szyn ie , o f e r t y  
B iu r o  O g łoszeń, Szcze­
c in  3688.

M A  T R Y M O  N IA  L N E

23J.G TN 1 S zw ed, w y s o ­
k i  — 177, p r z y s to jn y ,
w y s p o r to w a n y , m u z y k a l 
sny. p o ś lu b i m ło d ą  ła d ­
n ą  d z ie w czyn ą . F o to o fa r  
t y  m ile  w id z ia n e . K o *

respom dencja  w  Języku 
a n g ie ls k im , e w e n tu a ln ie  
p o ls k im . R o g e r A n d e rs ­
son p i.  OTW. 44400 S te - 
nu n g su n d , S w eden . •

5367-0

N A U K A

K O R E P E T Y C JE : m a tę - 
m a ty k a , f iz y k a , ch e m ia
— 828-830. 5329-G

A S Y S T E N T  u n iw e rs y te ­
tu  — k o re p e ty c je  z m a­
te m a ty k i.  N ie p o d le g ło ­
śc i 33/32. 5299-C

M A T E M A T Y K A , f iz y k a  
—* n a u c z y c ie l a k a d e m i­
c k i  p rz y g o to w u je  do 
e g z a m in ó w  w s tę p n y c h . 
732-84. 5190-G

M G R  IN Ż .  k o re p e ty c je
—  m a te m a ty k a , f iz y k a . 
T e i. 421-18.

5360-G

K U P N O

Z E G A R  s to ją c y , w iszą ­
c y  na t r z y  c ię ż a rk i,  ku  
p lę . Ł ó d ź . P o rzeczkow a  
27. G uzek. 7141-G
P U N K T  sp rzedaży lo ­
d ó w  — w ra z  z w yposa ­
żen iem  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  5527.
O D K U R Z A C Z  ku p ię . 
T e ł. 889-70.

5515-0
K O K S  ku p ie . T e ł. 718- 
-40. 5513-0
V O L V O  se ria  200. 300. 
k u p ię . 23.0-751. 5449-G
M E R C E D E S A  d ies la  lu b  
benzyn o w e g o , ku p ię . 
T e l. 230-791. 5450-G

F A T A  1.28p 2—3 la ta . ku  
p lę . te l.  520-343.

5379-0
F IA T A  128p. k u p ię . T e l. 
220-947. 5535-G

B O N Y  P eK aO  k u p ię  
22-31-57. 5447-0

V ID E O  z k a m e ra  k u ­
p ię . te l.  477-08. 5902-G

L O K A L E

N O W Y  T A R G  — M -4 za
m ie n ię  na  d w u -  lu b  je ­
d n o p o k o jo w e  w  Szczu­
c in ie . Szczecin , te ł.  793- 
-8 « . 554e-G

D U Ż E  2-p o k  o j  ow e, ko m  
fo r to w e  m ie szka n ie  w 
c e n tru m  za m ie n ię  na 
S—4 m a łe  p o k o je . T e t 
22-54-10. 5098-G

S T A R E  b u d o w n ic tw o  37 
m  lew. fp tee ) za m ie rzę  
na kor?.ysftnvch w a ru n ­
ka ch  - a  w iększe . Szcze­
c in . B a rn im a  8 m  10. 
p o  17. 5204-0

4 P O K O JE  k w a te ru n k o ­
w e  z a m ie n ię  na 3 o o k o -  
je  z c .o . T e l.  396-93

5CJ96-G
M -4 w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  za m ie n ię  na 2 
m ie szka n ia . 363-1*

SSat-G
3 -P O K ftJO W E  58 m k w .
wł?.«u ości o w e  w  W a r­
szaw ie  zam le rdę  na 
w ię ksze  tu b  ^ m e k  w  
S zczec in ie . O fe r ty  B iu ­
r o  O głoszeń Szczecin 
5417.

M IE S Z K A N IE  p o k ó j,
k u c h n ia , ła a te rtka . c .o ., 
o g ró d e k  za m ie n ię  na 
w ię ksze  lu b  d o m e k  do  
re m o n tu . T e ł. 76-511.

5403-G

M -2 ta .n 'o  .sprzedam . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczecin 351!.

JE D N O P O K O JO W E  M -2
sprzedam . T e ł. 82-96-95.

5385-0

M-S w ła sn o śc io w e  80 m  
k w ..  n a r  te r . o s ie d le  
C o n ty n y . sorzedam . 
O fe r ty  B5u.ro O głoszeń 
Szczecin 5533.

Zawiadamiamy, że 23 lutego 1986 r 
zmarła nagle nasza droga Córka, 

M am a i Babcia

Marianna
Bierszacka

Wyprowadzenie zwłok z Domu Po­
grzebowego Cmentarza Centralnego 

4 marca o godz. 11.30. 
Pogrążona w smutku

RO D ZIN A

Dnia 7 stycznia 1986 r. zmarła i po­
chowana została na Cmentarzu Ko­
munalnym Północnym w Warszawie

Wanda Czechowa
Msza św. żałobna za duszę zmarłej 
zostanie odprawiona w dniu 2 maj* 
ca br. o godz. 20 w kościele pod 
wezwaniem Najświętszego Serca Pa 

na Jezusa w Szczecinie,

o czym zawiadamiają

R O D ZIN A  i PR ZYJA C IELE

WOJEWÓDZKI 
ZAKŁAD DOSKONALENIA 

ZAWODOWEGO
w Szczecinie 

p! Kilińskiego 3

i n f o r m u j e .

że z dniem 1 marca 1986 r zmienione 
zostają numery telefonów:

Central telefoniczna 
z 23-20-71 na 501-201

Prezes Zarządu
Wiceprezes ds. kształcenia sekretariat 

z 23-26-58 na 501-707

Prezes Zarzodu 
sekretariat

z 23-27-58 na 501-709

Wiceprezes ds technicznych 
z 23-33-77 na 501-711

Główny księaowy 
z 22-48-79 na 501-713

Kadry i sprawy socjalne 
z 22-38-03 na 501-720

Zaopatrzenie i transoori 
z 23-17-77 no SOt-705

Zasadnicza Szkota Zawodowa 
Z 23-29-47 na 501-703

Ośrodek Kształcenia Zawodowego 
z 23-19-17 na 501-701

Ośrodek Kształcenia Kierowców 
z 22-38-15 na 501-715

3-P O K O JO W E  k o m fo r ­
to w e  w  W arszaw ie  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 5418

W Y N A J M Ę  sam odz ie lne  
m ie szka n ie  na d łuższy 
o k re s , k o n ie c z n ie  z te ­
le fo n e m  T e l 374-83, 
(17—21). 5267-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j re n ­
c is tce  za o p ie kę  nad 
s ta rsza  pa rn a . T e l. 22- 
-90-53. 5423-G

DO w y n a ję c ia  m ieszka ­
n ie  k o m fo r to w e  z te le ­
fo n e m  na P ogodnie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 5439

D Ą B IE  — p o k ó j do w y ­
n a ję c ia  te l.  227-392.

5615-G

DO w y n a ję c ia  m ieszka ­
n ie  u m e b lo w a  ne 2 p o k  o 
je  n ow e  b u d o w n ic tw o  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 5632

P O S Z U K U JĘ  sa m o d z ie l­
nego m ieszkan ia  od 9.5 
do ro k u  n a jc h ę tn ie j na 
P o m o rza n a ch . o fe r t y  
B ’ u ro  O głoszeń Szczec.n 
5624

R O ZNE

A N T E N Y  n s ta lu  ie -  
Zoo 718-27 5466-G
T E L E N  A P R A W A  
C z e rn ik  809-94

5388-G
T E L E N A P R A W Y  — śród 
m ie śc ie  S iro w v  524-158 

3938-G
T E L E N A P R A W A  -  M iś- 
k ie w ic z  527-680

27170-G
T E L E N A P R A W y  — B u ­
g a js k i 2T7-148

3471-G
T E L E N A P R A W Y  S p i­
ek e r 813-658 3794-G

• T E L E N * * » "  A W Y -  Se­
ro c k i 823-5®

2560-G
T E L E N A P R A W Y  — Ja­
k im o w ic z  22-09-67

3*>.l«- G
C O LO R — R u b -n v  W ró ­
b le w s k i 82-32-88

37294-0
C O LO R  — te łe n a o ra w y  
— U z n a ń s k i 22-85-97

3399-G
T E L E N  A*»RA W Y t> -v -
Ski 232-132. 4674-G
P R M .K I  — o i-o y a m a - 
to ry ,  K o n ie c z n y  7*4-08.

2719-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  -  
K im s z a l 775-23 (16—70)

5407-G
C V K t .* VTo 'v  A N IE  — B a- 
drla .n  748-40 . 5400-0

C Y K L T N O W a N IE  —
B rózda  52-33-96

5610-0

N A P R A W A  zam ra ża re k , 
lo d ó w e k . 520-635 M a tusz- 
cza k  5317-G

B O A Z E R IĘ  u k ła d a m , 
te l.  44-167 M u r l j .

5550-0
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne. in ż . M  P o la k . M. 
R o m a n o w s k i. te ł.  520* 
-279 (220-564).

5257-G

M O N T A Ż ! ż a lu z ji,  zam ­
k ó w . te l.  22-99-78 P e - 
te ls k ł.  5423-G

A L A R M Y  p rz e c lw w ła m a  
n lo w e  n ie za w o d n e , e łek  
tron iczm e  In s ta lu je  w 
d om ach  i p rzeds ’ę b !o r-  
s tw a ch  A le k s a n d e r
K a c p rz a k  te ł 23«-9«6

K S E R O K O P IE  — u s łu g i 
fo rm a t  A -3 ) A-4. *e-
p ro d u k c je  fo rm a tu . — 
K  rz v 'v m  i ste go  S-Vl® N o - 
w o ś w ia t 5185-0

M IA R O W E  s zyc ie  su k łe  
n e k  k c m u n t ln v c b  z w łs  
snych . p c w 'e rz o n v c b  ma 
t “ “ !s łń w  M e-
c h a - ’czna  52/2. B ' c,’,rv’ c - 
n o w lc z . 49Í3-G

P O S T U K U JE  ea,ra4u w 
o k o lic e  SzoHal» K o le in  
w ego. te ł 239-683

4999-0

P O S T U K U JE  pom ieszczę 
n ia  na c ic h a  p ro d u k c ję  
soożyw cza w  oko l'ca rrh  
S zczecina. W ym agana  
w yso ko ść  m l» .  3 m- 
O fe r ty  B ‘ u ro  O głoszeń 
Szczec in  5270

D U Ż A  p ie c z a rk a rn ia  — 
p rz y jm ę  w sp ó ln ik a . 
M ie szka n ie . o g ro d n i­
c tw o . O fe r ty  B iu ro  O - 
g loszeń Szczecin 5557

F IR M A  p ry w a tn a  p iln ie  
w y n a jm ie  na 2 la ta  lo ­
k a l z te le fo n e m  na dzla 
ła ln o ś ć  b iu ro w a . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń. Szcze- 
c łn  5568.

S K O D Ę  100L zam ien ię  
na P o loneza . D ac ie . 
T e l. 230-443. 5275-G

P O S Z U K U J E  s try c h u  do 
a d a p ta c ji.  O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń. S zczec in  5582.

W C Z A S Y  w  gó rach  1— 
—14 d n i Z a kopane  — 
M u rz a s ic h le , 21 d n i p ro  
f i la k ty c z n o - le c z n ic z e  w 
K o ło b rz e g u , te l.  22-66-70 
P B P  „E x p re s s "  — Le­
szek S z a jk o w s k i.

5532-G

K O T K A  oddam . 82-96-25 
5409-G

O K A P Y  n a d ku ch e n n e  
m ie d z ia n e , m osiężne, wy 
ró b  m o n ta ż  u k lie n ta .  
K a czm a re k . 368-55

5603-G

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę  sprzedam , te l. 
526-047. 3859-G

P Ó Ł d o m k u  w łasność:©  
wego. garaż, o g ró d e k  za 
m ie n ie  na dw a o d d z ie l­
ne je d n o - 1 d w u p o k o !o  
w e z garażem  w no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  
T ra u g u tta  133/i te w y 
d zw o n e k . '579-0

GOS POD YRSTW O  ro l­
ne. m o ż liw o ść  ka żd e j 
h o d o w li sp rzedam  " l l 
768-63 =>587 G

S P R ZE D  V?

s t o p  łożvsteow v so-ze 
dam  O fe r ty  B  u -o  o e ł '  
szoń Szczecin 5033

J U N K E R S  no w v  sO i?- 
dam  B o h  Wa ■* i  
97/1 r-997 O

PIEC gnzow v "«u m  tw
! z le w o z m v w rk  m  ’ ta ­
lo w y  sp rzedam  r.ot. 2S- 
-70-46 538’ -G

PIE C  gaizowy c.o. or--r* 
R FN sprzed« m  8°s?-<M0

5538- G

T A M R A T A P K C  sprze .
dam  te l 23-36-73

5397-G

u ż y w a n ą  p-a tke ante 
ma ty c z  na o m d . R F N  -  
sprzedam , te l 789-22.

3522-0

L O D Ó W K O  — zam raż« r 
ke  sn rzed«m  t ° l  732- 
-85 5593 -O

Z A M R A Ż A R K Ę  u ż y w a ­
ną na g w a ra n c ji,  sp rze ­
d a m  B o g u ro d z ic y  1/3 

5483-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn a  
p o lską , sprzedam . S w ę  
to b o rz y c ó w  6/24.

5235-0

K O M P U T E R  C om m odo­
re . k o m p le t, sp rzedam  
451-07 5285-G

Z X  S P E K T R U M , m agne 
to fo n  A r ia  sp rzedam  
u l. 26 K w ie tn ia  61/10.

5592-G

M A S Z Y N Ę  do szycia, 
sp rzedam  T e ł. 230-443.

5274-0
F IA T A  I2S p -  k i lk u ­
le tn i.  p rze b ie g  36 000 km  
n ie  e k s p lo a to w a n y  z i­
m ą, sp rzedam  te le fn n  
23-26-12. 5038-G
L A D Ę  150» (1977v sprze­
dam , te l.  374-18 5282-0
F O R D A  Taunusa po w v  
pa.dku. sp rzedam  747-38

5539- G
K A R O S E R IĘ  P oloneza 
p o  w y p a d k u  sp rzedam  
82-91-24 3499-0

K A R O S E R IĘ  Po loneza 
regenerow am a — sprze­
dam  S a n to cka  I5G/47 

5553-0
S IL N IK  126 d  856 do -e-
m o n tu , sprzedam , ta l 
526-472. 5476-G

P IL N IE  sorzedam  Jsw ę  
359 S!-44-44. 356?-G

G A R A Ż  ng o s ie d lu  Z a ­
w a d z k ie g o  sp rze d a m  
te ł. 524-754. 5469-0
A M E R Y K A N K Ę  ■ ję d n p - 
osebow a. now a . b : l io -  
teczke . la w ę  sprzedam , 
ts l.  429-69 54i9?-0
S E R W IS  s to ło w y  — D u  
ra le x u  sp?-zc.dam ts l,  
2 ^ d  15 . 559h-0
V ID E O  V H S  sprz«dom  
t ^ i  457-1S. 5 -m-C,
V ID E O  B e ta  z kase ta ­
m i.  sp rzedam  T e ł 5W- 
398. 5135-0

W IE Ż E  Ake.l. sp rzedam . 
M aaurska  9/16. te ł.  22-58- 
71. 5376-0

T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
..TJn ltra ”  u ż y w a n y  — 
sprzedam , te l.  T56-93

5291-0
T E L E W IZ O R  R u b in  714 
o ra z  ra<flo s te re o fo n ic z ­
ne ..T e le to n ” . sp rze ­
da m . T e ł. 551-979.

5398-0

T A N IO  sp rzedam  s k ó ry  
z l is ó w  s re b rn y c h , te l.  
44-aiâ. 5476-0

B Ł A M  k a ra k u ło w y ,  g i­
ta rę  h iszp a ń ska , sprze­
dam . te l. 230-311.

5333-0
M O D N E  sz tuczne  fu te r ­
k o  p ro d . R F N , sp rze ­
d am . m - m .  5509-g

F U T E R K O  R FN  różow e 
w  k w ia ty  sprzedam . Ja  
g ie tlo ń a ka  S/13 5472-0

K U R T K Ę  z ba ca nów  wę 
g ie rs k ic h . sprzedam , te ł 
764-86 p ro s ić  B raezcw ską  

5392-0
K U R T K Ę  z p iż m a k ó w  
sprzedam . T e l. 176-686 

3548-0
K U R T K Ę  z b ia ły c h  1 - 
sów  ro z m ia r  ś re d n i — 
sprzedam , te ł.  522-024

5446-0
K U R T K Ę  2 tc h ó rz o fre ­
te k . ro z m ia r  ś re d n i — 
sorzedam . Szczecin, M u* 
c ie je fw lcza  37/16. K72-G

K U R T K Ę  z n u t r i i  o raz  
lis a . ta n io  sprzedam , 
te l.  714-68. 9293-0

K O Ż U C H  d a m sk i 1 m ę­
s k i. sp rzedam , te l.  S19- 
914. 5517-G

K O Ż U C H  w ło s k i, sp rze­
dam . te l.  443-62. 5448-0 
D A L M A T Y N C Z Y K A  — 
sprzedam , te l.  72-815

4624-0
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
ró d o w o d w e  z h o d o w li 
sp rzedam . 377-26 5258-G

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
6 -tyg o c in lo w c  — p ie s k i, 
sp rze d a m . Ś w ie rcze w o . 
M o re lo w a  3. 5356-G
R O C ZN E G O  ja m n ik a  — 
sp rzedam . T e l. 82-27-65.

5532-G

1106-K J

J A M N IK I  szo rs tko w ło se  
szczenięta po psach p o ­
lu ją c y c h  ch a m p io n a ch  
z ło ty c h  m e d a lis ta ch  
sprzedam . Ś w in o u jśc ie , 
te ł 55-5® 5534-0

D O G A  b łę k itn e g o  po 
ch a m p io n ie . sprzedam , 
te l 77-346. 5538-Ci

Z A S T A W Ę  (ro k  1979> — 
sp rzedam  oraz  W ołgę 
Oaz 21 sta-ry ty p  ta n io  
sprzedam . te l.  «10-460 
p o  16 5618-0

N O W Ą  z a ch o d n ia  w ie ­
żę z k o lu m n a m i zd a lne  
s te ro w a n ie  n o w e  k o h im  
n y  160 W  i  n ie d ro g o  a - 
t r a k c y jn y  b ła m  z  n o re k  
(b rą z o w y ) sprzedam , 
te ł.  22-99-64. 5625-G

M A Ł Ą  w ie żę  tu n e r  z  
ad a p te re m  o ra z  m o to ­
ry n k ę  sprzedam , te l.  
477-09. 56®-G

E F E K T O W N Ą  g la z u rę  
sprzedam , te l.  227-392.

5614-0
N A R T Y , b u ty  n a rc ia r ­
s k ie  n r  26. 23. 23. k o ­
s t iu m  sprzedam . te l.  
82-03-01. 5609-0

Z G U B Y

S K R A D Z IO N O  d o k u m e n  
t y  z p ra w e m  Jaady na 
n a z w is k o  S ła w o m ir  W o ł 
s k l. 5491-0
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Przełożył: Leszek Stafiej

---------  ------------ \  — ----------------— -

Głos w  słuchawce b rzm ia ł ostro i ponaglająco, ale nie 
m ogłem  zrozum ieć, o co chodzi — trochę dlatego, że jesz­
cze nie ca łk iem  się rozbudziłem , a poza tym  trzym a łem  
słuchawkę do góry nogami. O dw róciłem  ją  i odchrząknąłem .

— Słyszy m nie  pan? M ów i C lyde Um ney, mecenas Clyde  
Umney.

— Mecenas C lyde Umney. Jakbym  znal co n a jm n ie j tu ­
z in C lyde Um ney ów.

— Czy to M arł owe?
— No. chyba raczej tak  — Spojrza łem  na zegarek. Było  

pó ł do siódmej. To nie jest m oja  u lub iona godzina.
. — Nie ż a r tu j sobie, m łody człow ieku

— Przepraszam, panie Umney. Nie jestem  m łodym  czło­
w iekiem . Jestem stary, zmęczony i jeszcze nie p iłem  dziś 
kaw y. Czym  mogę panu służyć?

-c- Chcę, żeby wyszedł pan na ekspres Super C h ie f o 
ósmej, z id e n ty fiko w a ł wśród pasażerów pewną dziewczynę, 
ś ledz ił ją  dopóki się gdzieś nie zatrzym a, i  zam eldował m i
0 tym . Jasne'

— Nie
— Jak to nie? — warkną ł.
— Za mało w iem  o sprawie, żeby ją przyjąć.
— Jestem mecenas C lyde Um  ..
— W ystarczy! — przerw ałem  — Bo zacznę krzyczeć 

Proszę o fak ty . A lbo  może poszuka pan sobie innego de. 
tektyw a? Ja n igdy nie pracow ałem  d la FB I.

— Aha, za pół godziny będzie u pana w  b iurze moja 
sekre tarka , panna Verm ilyea. Przekaże panu wszystkie n ie ­
zbędne dane. To bardzo opera tyw na osoba M am  nadzieję  
że pan też.

— B a rdz ie j ope ra tyw ny jestem  po śniadaniu. Niech ra ­
czej p rzyjedzie tu ta j

— Gdzie tu ta j?
Podałem m u sw ó j c^res na Yucca Avenue i w y tłu m a ­

czyłem, ja k  dojechać.

-................ - ■ - r -  Ł  '   '"i — i'— -  ' —

— Dobrze — zgodził się niechętnie. — Ale żebyśmy się 
w łaśc iw ie  zrozum ie li: dziewczyna ma nie wiedzieć, że jest 
śledzona. To bardzo ważne. W ykonu ję  zlecenie bardzo  
w p ływ o w e j f irm y  adw okack ie j z W aszyngtonu Panna V e r­
m ilyea  przekaże panu pieniądze na bieżące w y d a tk i i 250 
do la rów  zaliczki. Spodziewam  się od pana duże j ope ra tyw ­
ności To wszystko. Szkoda czasu na gadanie.

— Zrobię, co będę mógł, panie Um ney
O dłoży ł s łuchawkę W ygrzebałem  się z łóżka, wziąłem  

prysznic, ogo liłem  się i  do p ija łe m  w łaśnie trzecią kawę, k ie ­
dy zadzw onił dzwonek u d rzw i

— Jestem V e rm ilyea. sekre tarka pana Um neya  — o- 
świadczyla raczej ch łodnym  tonem

— Bardzo proszę
C a łk iem  niezła M ia ła  na sobie b ia ły  płaszcz przeciwdesz­

czowy z paskiem, wysokie bo tk i tego samego ko lo ru , w  ręku 
składaną p lastikow ą parasolkę. By ła  z polej głową — p la ty ­
nowa b londynka o szaronwbieskich oczach k tó ry m i pa trzy ­
ła na m nie tek. ja kb ym  u ży ł b rzydkiego wyrazu. Pomog 
lem  je j zdjąć płaszcz. Pachnia ła bardzo p rzy jem nie  O tle 
mogłem zauważyć, m jała tez parę nóg. na k tó re  pa trzy ło  
Hę bez bólu Nosiła cienkie jak meła pończochy, p rzyg lą ­
dałem  się im  chyba dość na trę tn ie  zwłaszcza gdy założyła 
nogę na nogę i w yciągnąwszy papierosa czekała na ogień.

— C h ris tian  D ior — rzuciła  bez trud u  czyta jąc w m och  
m yślach. — Nigdy me noszę mc innego. Proszę o ogień

) — Widzę, ze dz is ia j ma pani na sob-e o unele w ięce j —
zauważyłem  strzelając zapalniczką

— Nie or'r>vadam za "rzys ta  w ianiem  się o tuk wczesnej 
porze

— ¡4 jaka  pora pan- odpowiada panno V e rm ilyea9
Uśm iechnęła się dość kwaśno, pogrzebała u? torebce

1 podążą bra'<> rq  kopertę  — Z najdzie pan tu wszystko  
co trzeba

— No. chyba niezupełnie wszystko
— Dobra dobra N ech pan przestanie się zgrywać W iem

0 panu wszystko Jak pan m yśli, dlaczego U m ney pana w y ­
brał? To ja pana w yb ra łam  nie on. 7 niech pan przestanie  
gnoić się na moje nogi

O tw orzy łem  kopertę. Zaw iera ła  następną, zapieczętowaną,
1 dw a czeki na moje nazwisko. Jeden, z napisem „Z a liczka  
a conto wynagrodzenia za usługi w  ram ach w ykonywanego  
zawodu” , op iew a ł na 240 dolarów , a d rug i — „Z a liczka  dla 
P h ilipa  M arlow e a conto niezbędnych w yd a tkó w ”  — na 200 
dolarów .

— Z w ydatków  rozliczy się pan u mnie, szczegółowo —- 
pow iedzia ła panna V e rm ilyea  — 1 za d r in k i proszę płacić 
z w łasne j kieszeni.

D ru g ie j kope rty  nie o tw ie ra łem  — na razie.
— Na ja k ie j podstawie- Um ney sądzi, że wezmę spraw ę, 

o k tó re j n ic  nie wiem ?
— Weźmie pan. To czysta sprawa. Daję panu na to moje 

słowo.
— I  co jeszcze?
—  O tym  możemy sobie porozm awiać, k ie dy  um ów im y  

się na d r in k a  jakiegoś deszczowego w ieczoru, je ś li n ie będę 
zbyt zajęta.

— Przekonała m nie pani.

___________ _ ______  3  . ------------ — —  -------------

O tw orzy łem  drugą kopertę. Z aw ie ra ła  zdjęcie dziewczyny. 
Je j poza w skazyw ała na natura lną swobodę albo duże oby­
cie z kam erą. C iem ne w łosy, być może rude, wysokie, jasne 
czoło, poważne oczy, wysta jące kości po liczkow e, nerwowe  
nozdrza i usta, k tó re  nie zdradzały niczego. By ła  to tw arz
0 rysach szlachetnych, tw a rz  n iem al surowa i z pewnością 
nieradosna

— Niech pan odw róc i — pow iedzia ła panna Verm ilyea.
Na odw rocie znalazłem  dane wypisane starannie na m a­

szynie
„ Im ię  i nazw isko: Eleanor K ing. Wzrost 175 cm. W iek 

około 29 ła t. W łosy ciemne, brązow orude, gęste, na tu ra ln ie  
fa lu jące. S y lw e tka  w yprostow ana N isk i, donośny głos. 
U biera się dobrze, ale bez przesady. D yskre tny m akijaż. 
Znaków  szczególnych brak. C harakterystyczne zachowanie: 
wchodząc do poko ju  ma zw ycza j wodzić w zrok iem  nie od­
wraca jąc g ło w y : w  chw ila ch  napięcia drap ie  wnętrze p ra ­
w e j d ło n i; leworęczna, ale um ie ję tn ie  to ukryw a . Dobrze 
gra w  tenisa, św ie tn ie  p ływ a i nu rku je , p o tra fi dużo w y ­
pić. N ie karana, ale odc isk i palców w  ka rto tekach ”

— Aa. jednak siedziała  — zauważyłem  podnosząc w zrok  
na pannę Verm ilyea.

— Nie posiadam żadnych in fo rm a c ji ponad to. co pan 
przeczyta ł Proszę postępować zgodnie z poleceniem

— Coś tu  nie g ra , panno V erm ilyea. T a k i tow ar w  w ieku  
dw udziestu  dz iew ięc iu  la t p raw ie  na pewno był ju ż  zamęż­
ny. A  tu nie ma nic o obrączce an i o b iżu te rii. To m nie  
dziuń

S pojrza ła  na zegarek — D a le j n iech się pan d z iw i na 
Union S ta tion  Nie ma pan w ie le  czasu.

Podniosła się. Pomogłem je j w łożyć b ia ły  płaszcz prze­
ciw deszczowy i o tw orzy łem  drzw i.

— Jest pan i samochodem?
— Tak  — Zatrzym a ła  się i odw róciła . — Jedna rzecz m i 

się w  panu podoba. Nie pcha się pan z łapam i. I  ma pan 
dobre m anie ry — w pew nym  sensie.

— O błap ianie to paskudna technika
_ Ale  jest też coś. co m i się w  panu nie podoba. Niech

pan zgadnie, co
— P rzykro  m i. Nie m am pojęcia  — n ie k tó rzy  nie po tra ­

f ią  m i na p rzyk ła d  wybaczyć tego. że żyję.
— Nie to m ia łam  na m yśli.
O dprow adziłem  ją  na dó ł i, o tw orzy łem  d rz w i do je j sa­

mochodu. N ic specjalnego: m ały  C ad illac  F leetwood. Skinę­
ła  m i le kko  g łow ą i samochód zsunął się ze wzgórza.

W róciłem  na górę i spakowałem  torbę. Na w sze lk i w ypa­
dek.

W łaściw ie  me było  n ic  do roboty. Super C h ie f p rzyb y ł 
pun ktua ln ie , ja k  zw yk le , a ob iekt okazał się tak  ła tw y  do 
nam ierzen ia, ja k  kang u r we fra ku . M ia ła  p rzy  sobie ty lk o  
jakąś powieść w  ta n im  w ydan iu , k tó rą  w rzu c iła  do p ie r­
wszego napotkanego kub ła  na śmieci. Usiadła i  pa trzy ła  w  
podłogę. M oim  zdaniem , nie była to  szczęśliwa dziewczyna.

- —  h  ----------------------------------------

Po c h w ili w stała i  podeszła do stojaka z książkam i. Odda­
l i ła  się nie b iorąc żadnej, zerknęła na duży, ścienny zegar
1 zam knęła się w  budce te le fon icznej. Rozm aw iała z kim ś, 
w rzuc iw szy garść m onet do autom atu. W yraz je j tw arzy  
wcale się nie zm ienił. O dw iesiła  słuchawkę  i  poszła do p ó ł­
k i  z m agazynam i, w zię ła  „N ew  Y o rke ra ” , spojrza ła ponow­
nie na zegarek i  zasiadła do czytania

M ia ła  na sobie g ranatow y kostium  szyty na m iarę, pod n im  
białą bluzkę. W ko łn ie rz  żakietu w p ięta była duża szafiro­
wa szpilka, zapewne stanowiąca kom ple t z ko lczykam i, ale 
nie w idz ia łem  je j uszu. W łosy m ia ła  ciemnorude. Wyglądała, 
tak  samo ja k  na fo to g ra fii,  chociaż była  nieco wyższa niż  
przypuszczałem. Ż  ciemnoniebieskiego kapelusza opadała 
k ró tka  wonlka. Nosiła rę k a w ic z k i

Po c h w ili przeszła pod arkady, gdzie stoją taksów ki. S po j­
rzała na bar kaw ow y po lew e j, zaw róciła  i weszła do g łów ­
ne j poczekalni, rzuciła  okiem  na w ystaw ę drogerii, na kiosk  
z gazetami, ok ienko in fo rm a c ji i na łu dz i siedzących na 
gładk ich  drew n ianych ław kach Jedne kasy b ile tow e b y ły  
o tw arte , inne zam knięte Nie interesowała się kasami. Usia­
dła znowu i popatrzy ła  na zegar dw orcow y. Zd ję ła  prawą  
rękaw iczkę i  nastaw iła  sw ó j zegarek, małe p la tynow e cac­
ko bez kam ien i Porów nyw ałem  jt? w m yślach z panną V e r- 
m ilyca. Nie wyg ląda ła na głupią , nadętą czy p rudery jną , ale 
V erm ilyea W ydawała sie przy n ie j obiektem  bardzie j p rzy ­
stępnym

l tym  razem me usiedziała długo Wstała i zaczęła się 
przechadzać. Wyszła na w ew nętrzny dziedziniec, w róc iła , 
zajrzała do drogerii, postała chw ilę  przed sto jakiem  z książ­
kam i Dwie sprawy nie u lega ły w ą tp liw ośc i Jeżeli była. tu 
z kim ś um ówiona, to nie o godzinie przyjazdu pociągu. Za ­
chow ywała się tak., ja kby  czekała na połączenie. Weszła do 
baru : Usiadła p rzy jednym  z p lastikow ych sto lików , p rze j­
rzała menu i zaczęła czytać książkę. Po jaw iła  się ke lnerka  
z nieodłączną szklanką wody z lodem i ka rtą  dań. O biekt 
śledzony złożył zamówienie. K e lnerka odeszła, ob iekt po­
w ró c ił do 'ek tu ry . Było m n ie j w ięce j piętnaście po dz iew ią ­
tej.

Przeszedłem pod arkadam i do postoju taksówek, gdzie cze­
ka ł bagażowy

— Czy Super C h ief ta  pana działka? — zapytałem.
— Tak Częściowo. — P a trzy ł bez większego zainteresowa­

nia na banknot do larow y, k tó ry  gładziłem  palcam i
— M iałem  się tu  spotkać z kim ś z bezpośredniego w a­

gonu W ashington—San Diego Czy ktoś z niego wysiadł?
— Chodzi panu o to, czy ktoś w ys iad ł na dobre, z ba­

gażem i tak dalej?
P o tw ie rdz iłem  ruchem  głowy.
Zastanow ił sięŁ taksu jąc m nie badawczo in te lig e n tn ym i 

p iw n y m i oczyma. .
— W ysiad ł jeden pasażer — odparł w  końcu. — A  ja k  

w ygląda pana znajom y?
O pisałem  kogoś, k to  trochę przypom ina ł znanego aktora, 

Edwarda Arnolda. Bagażowy potrząsnął przecząco głową.

(cdn)

Uśmiechnij się!

— Przepraszam, pan chce 
m nie poślubić czy adoptować?

— Nie m a rtw  się, w  tym  
kró liczym  fu trze  przechodzę tę 
zimę, a ja k  wyjdziesz postarasz 
się o fu tro  z norek.

— Pani Zosiu, proszę się przy  
gotować! Zaraz w e jdzie  tu  mo­
ja  żona.
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W  futbolowej ekstraklasie

Zestawienie par
W SOBOTĘ i  n iedz ie lę  w  19 

ko le jce  spo tkań  I  lig i p i łk a r ­
s k ie j g ra ją  (obok w y n ik i z I 
rundy).
Lechia —  G órnik W. 0:3 
Zagłębie S. — Motor 3:0 
Ruch — Stal 1:2 
Pogoń — Bałtyk 1:3 
Legia —  G K S — 1:1 
W idzew — Ł K S  0:0 
G órnik Z. — Śląsk 1:2 
Lech —  Zagłębie L. 0:0

W  Szczecinie

2 mecze koszykówki
I  L IG O W E  p l łk a r k i  ręczne  P ogo­

n i  w y je ż d ż a ją  do  R uchu  C horzów , 
d ru ż y n y  b a rd z o  g ro ź n e j, k tó ra  n ie ­
d a w n o  u rw a ła ”  Jeden p u n k t C ra - 
eovid . B ędz ie  w ię c  g ro ź n y m  p rz e ­
c iw n ik ie m  d la  szcze c in ia n e k . k tó re  
4 o  C ho rzo w a  w y ja d ą  p ra w d o p o d o b  
n i«  o s ła b io n e  P od  zna k io m  za p y ­
ta n i«  s to i w y s tą p  k o n tu z jo w a n y c h : 
T o b ia sz , K a m ió sk io J . P ie trz a k  o ra z  
W a lcza k . W szy s tk ie  cze ka ją  na de­
c y z ję  le k a rz a .

N a to m ia s t w  S zczec in ie  zobaczy­
m y  k o s z y k a rk l C z a rn y c h  w  m eczu 
*  A Z S  P oznań . P o  o s ta tn im  zw ye łę  
• tw ie  p ra k ty c z n ie  nasz« p a n ie  w y ­
w a lc z y ły  ju ż  sob ie  p ra w o  g ry  w  
p ie rw s z e j ósem ce w  tz w . sys tem ie  
'¿ H a y -o t t" .  M im o  to  w y p a d a ło b y . 
*e b y  k o a z y k a rk i C z a rn y c h  o c ln lo - 

Jeszcze je d n o  zw y c ię s tw o , na 
«80 p ro c e n t g w a ra n tu ją c e  „b e z p ie - 
o e n ą '' lo k a tę . W  h a ll W DS także  
W ystąp ią  ko s z y k a rz e  P o g o n i, k tó rz y  
t ^ m ^ a z e m  « p o tk a ją  s ię  ze S ta lą

(b t)

•  Widzew, Legia czy Górnik? •  Jak wypadnie Pogoń?

•  Specjalni obserwatorzy z ramienia PZPN

Początek „ekspresowej wiosny" 
w białej scenerii

CHOC zima jeszcze w  pełni, w sobotę i niedzielę w 
białe j scenerii rozpoczną ..ekspresową wiosnę” M igowe  
drużyny piłkarskie. Rozgrywki potrwają niespełna 2 tnie 
siące. Ostatnia kolejka mistrzowskich pojedynków odbę­
dzie się bowiem 27 kw ietnia, a 1 maja finał Pucharu 
Polski zakończy futbolowy sezon w kra ju  W  dzień później 
rozpocznie się zagraniczne zgrupowanie kadry Właśnie 
w związku z nim  PZPN dokonał ostatnio zmian w term i­
narzu. przyspieszając ligowy finisz z 1 maja na 27 kw iet­
nia.

W T Y C H  ro zg ryw kach  liczyć Legii i G órnika Z  Do te j r y ­
sie będą n ie  ty lk o  p iłk a rs k ie  w a liz a c ji może się też włączyć 
um ie ję tnośc i, lecz w  dużym  poznański Lech T rudno  też z 
s topn iu  także kond yc ja , psy- góry sp isywać na s tra ty  Le­
ch ic m a  odporność i p rzys łow io  cha. F aw ory tem  tren e ra  Pogo- 
w y  lu t  szczęścia. Z  tabeli w y
nika wyraźnie i i  największe 
szanse na tytu ł mistrza Polski 
m ają „jedenastki” Widzewa

Przed piłkarską ligą

Wspólnota poczynań
N IE B A W E M  z a p e łn ią  s ię  s ta d io n y  w ie śn ie zą  ko le źe ń skośctq, złączone  

t  b o is k «  sp o rto w e . D o g r y  ruszą  w s p ó ln ą  zabaw ą. O gro m n a  unę<<- 
*esp o ły  k lu b o w e  n a jp rz e ró ź n ie j-  szość w id z ó w  to  m ło d z ie ż  w  w ie k u  
szych  k la s . R o k  1988 je s t o ty le  14—18 la t .  O p tyczn a  przew aga  ic h  
tn a e z ą c y  d la  s y m p a ty k ó w  fu tb o lu ,  je s t na ty le  w id o czn a , iz  m ożna  
ń d yż  ro z g ry w a n e  sq m is trz o s tw a  p o w ie d z ie ć , że je s t to  w iększość  rct- 
iU A ata  b lcó to  p iłk a rs k ic h .  W  a p e la ch  t

Z a czn ie  s ię  to ięc  w ie lk i  te a tr , m o ra ln y c h  p o u cze n ia ch  często  «te 
n a jp ie rw  na n a szych  o b ie k ta c h  b ie rze  się tego f a k tu  pod uw agę  
s p o r to w y c h , a  p ó ź n ie j w  M e k s y -  M a m y  ta kże  K lu b y  K ib ic a ,  je d ­
l in .  N a je d n y c h  ł  d ru g ic h  a k to ra -  n a k  ic h  za ch o w a n ie  często Jest 
m i będą p iłk a rz e ,  c z ę s to . p o d z iw ia - tru d n e  do  p rz e w id z e n ia , a p rz y w ó d  
i i i  i  u w ie lb ia n i p rzez w id z ó w .  O b - c y  n ie rz a d k o  w y w o łu ją  w ła śn ie  
s e r w a lo ra m i b ę d z ie m y  m y  — k ib l -  w sp o m n ia n e  p o s ta w y  a g re s ji,  
ee s p o r to w i p ra g n ą c y  zobaczyć d o -  W y d a je  się. że je d n o ść  w  p rzc -  
t>rq grę. ż y w a n lu  s p e k ta k lu , k tó r y  n ie  w ia -

O b o w ią z k le m  z a w o d n ik ó w  je s t  dom o ja k  s ię  sko ń czy , ic ię ź  k tb t-  
goiinct postau ta  s p o rto w a  na b o isku , cóu> z a k to ra m i s p o tk a n ia , z k lu -  
sU ile  podnoszen ie  p o z io m u  s p o r to -  bem  s p o r to w y m  Jest o s ta tn io  u> du  
Wego l  a m b itn e  w s p ó łz a w o d n ic tw o , ź e j m ie rz e  n a d w ą tlo n a .
M a ło  je d n a k  m ó w i s ię  o o b o ic tą z - W IE L E  do z ro b ie n ia  na ty m  po- 
k a c h  k ib ic ó w ,  g łd u m ie  m ło d y c h  lu -  lu  m a za rząd  k lu b u  sp o rto w e g o , 
d z i. dz ia łacze  s e k c ji p i ł k i  n o żn e j, s p u

O D  z a ra n ia  s p o r tu  k ib ic e  zawsze k e r  s p o tk a n ia , p rasa , ra d io  i  te te - 
s o ltd a ry z o w a ll s ię  ze s w o im i zespo-  w iz ja .  N a w e t m ło d z i lu d z ie  zw a n i 
ta  m i ł  d ru ż y n a m i,  je d n a k  rz a d k o  n ie ła d n ie  „ l id e r a m i a g re s ji" ,  k tó rz y  
się zd a rza ło , że o k ła d a li p ię ś c ia m i n a jc z ę c le j n ie  u z n a ją  ż a d n y c h  a u to  
p rz e c iw n ik ó w .  Sam a g ra  Jak tw h e r-  r y te tó w ,  zechcą  na p e w no  docen ić  
dzą n a u k o w c y , so c jo lo g o w ie  n ie  zd an ie  p o d z iw ia n y c h  p rzec ież przez  
je s t p rz y c z y n ą  a g re s ji.  N a  s ta d io n  s ieb ie  z a w o d n ik ó w  ta k ic h  ja k  
p rzych o d zą  p rze c ie ż  sym p a ty z u ją c e  O s tro w s k i, L e śn ia k , K eńsy , szczech, 
t r u p y  lu d z i, k tó re  c e c h u ją  s ię  ró -  s p o ty k a ją c  się z n im i w  bezpośred-

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 15 — S ta rg a rd , SP N r  1 — 
t u r n ie j  m tn i-k o s z y k a w k i.

G odz. 17 — h a la  p rz y  u l.  N a ru to ­
w ic z a  — t u r n ie j  s ia tk ó w k i o w e j­
śc ie  do  I I  l ig i .
SOBOTA

G odz. 9 —  S ta rg a rd , SP N r  
«.d. t u r n ie ju  m in l-k o s z y k ó w k i.

Gortltz. 10 — h a la  p rz y  u l.  T w a r-  
to Y .sk ia g o  1« — f in a ł  h a lo w e g o  tu.r 
R ie ju  p i łk i  n o ż n e j w  ra m a ch  X X I I  
WTN.
AiGodż. Id  — s ta d io n  w  C h o jn ie  
p ó łf in a ł p u c h a ru  „ K u r ie r a ”  O dra  
C h o jną  — C h e m ik  P o lice .

G odz, 10.30 — h a la  W DS — m ecz 
k o s z y k ó w k i o  m is trz o s tw o  I I  l ig i  
ttlgżozyan P ogoń  — S ta ł S to czn ia .

G odz. OT — „P o c z ty l io n ”  — t u r ­
n ie j b ry d ż o w y  w  ra m a ch  X X I I  
R T N .

G odz. OT — h a la  p rz y  u l.  N a ru to ­
w icza  — c .d . tu r n ie ju  s ia tk ó w k i o 
w e jś c ie  do  I I  l ig i .  
iHKiodiz. 19 — h a la  W DS — m ecz 
¡k o szykó w k i k o b ie t  o  m is trz o s tw o  
I  l i g i  C z a rn i — A Z S  P oznań. 
N IE D Z IE L A
K G o d z . 9 — S ta rg a rd , SP N r  1 — 
ę .d . t u r n ie ju  m ln i-k o s z y k ó w k i.  
^iffikstdz. '10 — sala p rz y  u l.  G b ro ó - 
f£ m  S ta lin g ra d u  w  Ś w in o u jś c iu  — 
M iecz te w a r tó o w y  o  w e jś c ie  d o  I I  
aSigi F lo ta  — P o c z ty łk m  Poznań.. 
^ -G o d z . 11.30 — h a la  p rz y  u l.  N a ru - 
yfcówicza — c.d . tu rn ie ju  s ia tk ó w k i 
«  w e jś c ie  d o  I I  l ig i .
; ' ’G odz . 1*2 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r  
d o ń s k ie g o  —■ m ęcz o i lk i  n o ż n e j o 
T0is.trz-ogówo I  L igi P o g o ń  — B a łty k  

!• Góymiia.
■r&Godz. 12 — h a la  W D S  — s p o tk a - 
■ n ile  s ia tk a rz y  o  m is trz o s tw o  I  Ihgj 
i-S ta l S tocziniia —  B e s k id  A n d ry -  
ic j ió w .

P O N IE D Z IA Ł E K
i«;.. G odz. 18 — h a la  W DS — m ocz 
»i.j?'Łkafr.zy. o  ¡mńtettrzoistw-o I  l i ig l &t; 

■s&toęgp&a —• :■ f iu t n  ijk K ra k ó w .

n ie j  ro zm o w ie  N ie s te ty , ju k  
tychczas  n ie  doch o d z i do ta k ic h  
sp o tka ń , w y m ia n y  zdań. z w y c z a j-  
n e j ro z m o w y . Szkoda M ożna b y  
podczas n ic h  w ie le  sob ie p o w ie ­
dz ieć, z ro zu m ie ć  p ra w d z iw ie  sp o r­
to w y  sposób o d b io ru  s p e k ta k lu  
B y ć  m oże w  w y n ik u  ta k ic h  spo t­
k a ń , na naszym  s ta d io n ie , m ło d z i 
o k la s k iw a ć  zaczną ( ja k  to  n ie g d yś  
b y w a ło ) ta kże  d ru ż y n ę  słabsza, 
p rz e g ry w a ją c ą .

C H C E M Y  w  S zczec in ie  k u l t u r a l­
nego d o p in g u . N ie c h  w ię c  o b ie  s tro  
n y . o rg a n iz a to rz y  im p re z , a także  
s y m p a ty c y  fu tb o lu  p a m ię ta  ja  o 
ty m . L ig a  s ta d io n ó w  trw a , a K lu ­
b y  K ib ic a  m o g ą  n ie  ty lk n  zyskać  
w  oczach sędz iów , k w a li f ik a to r ó w  
gości l tu ry s tó w , a le  ta kże  o t r z y ­
m ać, za u zyska n e  m ie jsce  w  ta b e li,  
t ro c h ę  ś ro d k ó w  na s w o ją  d z ia ła l­
ność. Pu

mi Leszka Jezierskiego jest 
G ó rn ik  Zabrze Szko leniow iec 
Pogoni uważa, że do m is trzów  
skiego ty tu łu  dołączy on ta k ­
że Puchar Po lski 

Na dole k la s y fik a c ji z szan­
sam i na spadek — 6 drużyn: 
oba Z ag łęb ia  — lu b ińsk ie  i 
sosnow ieckie, M oto r. Lechia 
B a łty k  i  Stal. T a k  to  przedsta­
w ia  się obecnie. T rudno  je d ­
nak  w yk lu czyć  doścignięcie 
p rzyn a jm n ie j przez n iek tó re  
zespoły tzw. średn iaków  
wśród k tó rych  m am y Pogoń 
lu b  też przesunięcie się k tó re ­
goś z  n ich  w  dolne re jo n y  ta ­
be li. L ic . ua stosunkow o grupa 
tzw. ś redn iaków  — ja k  w ska­
zuje p ra k ty k a  — rodzi niebez­
pieczeństwo g ry  nie zawsze 
zgodnej z zasadami „ fa ir  
p la y ”  Już się o tym  głośno w 
p iłk a rs k im  św ia tku  m ów i 
I niebezpieczeństwo owo do­
strzega zdaje się także Polski 
Zw iązek P iłk i Nożnej, k tó ry  
pragnąc zredukow ać do m in i 
m am  m ożliwość ewentualnego 
kupczenia m eczam i wprow adza 
in s ty tu c ję  tzw. specja lnych ob­
serw atorów . k tó rzy  z ja w ia ć  sic 
będą na w y typ o w a n ych  przez 
W ydz ia ł L ig i j G ie r m is trz o w ­
skich pojedynkach

A T Y M C Z A S E M  dz ia łacze  n ie ­
k tó r y c h  k lu b ó w  n a jb a rd z ie j o h ? w i­
ja  się m eczów  z p o te n c ja ln y m ! k a n  
d y d a ta m i do  sp a d ku , ? Z a g łę b ie m  
L u b in  na czele, k tó re  ma p u n k tó w  
na fm n ie l.  tro c h ę  się o s ta tn io  w zm o ­
c n iło  n o w y m i g raczam i i na p e w no  
je g o  z a w o d n ic y  będą ,g rvźó  t r a ­
w ę "  b y  p o d re p e ro w a ć  s w ó j d o ro ­
bek , p ra g ń a c  w y d o s ta ć  * :e z 1« po 
zye jt.

k a d ro w y m  o s ła b ie n iu  nasza d r u iy  
na p o trz e b u je  jeszcze czasu bv 
w p e in i pozb ie rać . I choć jesteśm y 
w szyscy n ie c ie rp l iw i żadn i s u k c e ­
sów i d o b re l p i łk i  w Szczec in ie  te  
raz m u s im y  c h ło d n y m  o k ie m  pa­
trze ć  na sy tu a c je  zespołu. N ic  
zw a ln ia  to  go oczyw iśc ie  i  w a tk i 
na p e łn y m  gazie. G ra  o samo l i  
t y lk o  u trz y m a n ie  sie w e k s tra k la s ie  
n ik o g o  s a ty s fa k c jo n o w a ć  n ic  bę ­
dzie. T v tk o  w a lk ą  o fak na jlepsze  
m ie jsce  w ta b e li a w ła ś c iw ie  w 
je j  ś ro d k o w e j s tre f ie  Pogoń może 
p o m n ie js z y ć  zaw ód , ja k im  s ta ło  się 
jeszcze w m in io n y m  sezonie o d pad ­
n ięc ie  szczec in ian  * ry w a liz a c j i  o 
czo łow e io k s ty  w  k la s y f ik a c j i .

U PROGU w iosennej fu n d j 
(3 mecze odbyły  się je le n ią )  
życzym y p iłk a  raom Pogoni ? 
¡eh k ib icom  w ie lu  sukcesów.. 
Niech stadion Pogoni, aa k tó ­
rym  w obecnym  sezonie n ik* 
jeszcze n:e w yg ra ł nadał oę 
daie d la  nas w szystkich^ tak sa 
mo szczęśliwy. T y lko  oby 
szczecinian, e częściej na n im  
w y g ry w a li,  a m n ie j rem iso­
w a li.. Us*

Dotychczasowe 
wyniki Pogoni

I R U N D A  
Pogoń — Śląsk 1:1 
Ł K S  — Pogoń 4:2 
Pogoń — G KS 0:0 
B a łtyk  — Pogoń 3:1 
Pogoń — Sta l 1:0 
Zagłębie L. — Pogoń 1:2 
Pogoń — Ruch 2:2 
Pogoń — Lech L I
Legia — Pogoń 3:1 
Pogoń W idzew L I  
G ó rn ik  Z — Pogoń 3-0 
~'ac,oń — Lechia 1:0 
W g łę b ię  S — Pogoń 2.2 
Pogoń — M o to r 4:1 
G ó rn ik  W — Pogoń L I

I I  R U ND A 
jSląsk — Pogoń L I 
Pogoń — ŁK S  i i 
GK.S - P - - * :i

K. Czemarmazowlcz 
głównym arbitrem
12 M A R C A  odbędzie się w 

Kopenhadze ćw ie rć fin a ło w y
mecz . m łodzieżow ych m i- 
-tx 'o .-tw  Europy w piłce no­
żnej Dama — Anglia . F.»pro- 
wadzi go. jako a rb ite r  g łów ny 
szczeciński sędzia k lasy m ię­
dzyna rodow ej — Krzyś z ło f
1' ze m a r  m  a zo'wi c z Usó

Siostry Perkowskie o swych pływackich startach

Katarzyn
OSTATNIO pływacy Stali Sto 

czma odnoszą znaczące sukcesy 
Pod kcmec ubiegłego roku wy­
walczył1 Puchar Polski, a no ao- 
czą+ku 1986 r., podczas mi­
strzostw Polsk., oo raa kolejny 
udowodnili, że należą do ści­
słej krajowe) czcłćwk. Na te o- 
siągnięcia pracowały m.in s o- 
stry Katarzyna i Beata Pe.kow- 
skie.

Beata: Kaśka mnie tu wy­
chwala, ale warto powrócić do 
bs  tońi e; stanów Nie przesa- 
dzę w tym momenoc. kiedy po­
wiem, iż Kaśka chybo z 60 razy 
poprawiała 'ckordy Polski Mato 
tego, do dziś posiada RP 
no 800 m st. dow 8.57.35, a zo­
stał on ustanowiony w 1983 r.

Katarzyna: t)ziękuję s’csi>zycz- 
ce. ale podkreślam te . wszystkie

P ogon i p o ś w ie c iliś m y  w c z o ra j w ie  
le  u w a g i w  w yw ia -dz ie  z je j  tre n e ­
rom  L e szk ie m  J e z ie rs k im  P o w ie - 
d z is ł m. m . IZ w ie rz v . że zespół 
stać Jest na m ie jsce  w  ś ro d k u  ta ­
b e li. C hoć  n ie  je s t to  ce! sa­
ty s fa k c jo n u ją c y  s y m p a ty k ó w  d ru ż y ­
n y  m o rs k ie g o  k lu b u , n ie m n ie j je d ­
n a k  w  o b e c n e j s y tu a c ji,  g d y  Po- 
g oń  ma !7 p u n k tó w , a U de r ¿1. w i-  
c e lid e r  — 28. a trz e c ia  d ru żyn a  l i ­
g i — 25, je s t to  po p ro s tu  sp o jrz e ­
n ie  rea lne . Po to ta ln y m  k ry z y s ie  i

osiągnięcia nałożą do historii 
Beata odnoś większo sukcesy 
8 ard20 dobry wynik .¿robiła" na  
50 m deifinem podczcs krakow­
skich mistrzostw Polsk — 
0:29.51

— ■ K o ń c z ą c  w y m ia n ę  p o c h w a ł, 
chciałbym z a p y la ć ,  k tó ra  z w a i  
o s ta te c z n ie  p ro w a d z i w  ro d z in -

S f

Na piłkarskich boiskach

Węgrzy sędziują w Polsce,
a Polacy na

22 M A R C A  m ecze p i łk a rs k ie  o m is trz o s tw o  I  l ig i :  L e g ia  — Ruch 
i  G ó rn ik  Z. — S ta ł o raz  30 m arca  s p o tk a n ia : G K S  — M o to r , R uch
— W id ze w  pop ro w a d zą  sędz iow ie . . w ę g ie rscy . N a to m ia s t po lscy  a r ­
b it r z y  sędz iow ać będą p o je d y n k i m is trz o w s k ie  d ru ż y n  e k s tra k la s y  
w ę g ie rs k ie j.  29 m arca  M on ved  — Vasas, M . L is tk ie w ic z  w  asyście 
K . P e rk a  i  A . O rd y s iń s k ie g o  o raz  F e re u c v a io s  — U jpe-fc Bozsa, A. 

Ł ib ic h  w ra z  z J . G osiem  i  K .  O r ło w s k im . 9 k w ie tn ia  m ecz U jp e s t
— V is a s  p o p ro w a d z i T . D ia k o n o w ic z  r  J . G rz e s iu k ie m  1 W . ifcelaz- 
ką , a F e re n cva ro s  — H o u ve d , A . S u ch a n e k  z W . B ró d k ą  i  W. 
B a rto s ia k ie m . D e cyz je  te  są e fe k te m  u s ta le ń  p o m ię d zy  z w ią zka m i 
p i łk a rs k im i Po-Iski i  W ę g ie r, M a m y  n a d z ie ję , że ta w spó łp raca  
p rz y n ie s ie  p o z y ty w n e  e fe k ty , będz ie  k o n ty n u o w a n a , a b yć  może z,

czasem poszerzona zos tan ie  o k o n ta k ty  z in n y m i fe d e ra c ja m i p i ł ­
k a rs k im i k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h .
V (Jg)

Rozmawiamy z nirry' o minio- 
ych i przyszłych startach
— Może naszą rozmowę roz- 

aoczniemy od przypomnienia 
waszego pierwszego zetknięcia 
z basenem. W jakich okoliczno­
ściach m iało to miejsce?

Katarzyna: Sprawy zdrowotne
Beaia: Zaczęłam pfywać nie­

co później niż moja siostra Ale nej rywalizacji? 
od razu trafiłam  do dobrych Beata: Nada jest 1:0 dla
szkoleniowców: M Juchy i M Kask
Kanteckiego. A do pływania tra- Katarzyna: W żodnym wypad- 
fił<nm zo namową taty i mamy ¡<u Jest 1:1.
Zazdrościłam także siostrze — Ca przyniesie rok 1986, po-

— Z togo co wiem, przez zo tym co już wom przyniósł? 
dłuższy okres Katarzyna wygry- Beata: Wydoje mi się, że w su 
wala w rodzinnej rywalizacji. Czy mie rozpoczęłyśmy ten rek obie- 
to prawda? oująco, legitymując się wartościo-

Beata: Zgadza się Aie jo wymi wynikami na ostatnich MP 
wcale się tym nie przejmewo- oraz w niedawnych startach, 
łam. Wręcz przeciwnie. Sukcesy gdzie należałyśmy do najlep- 
mojej siostry mobilizowały mnie szych
o‘>o bardziej wytężonej pracy Katarzyna; Wygrywamy i ostro
Efekty są. Dziś już mogę po- trenujemy w oczekiwaniu na war- 
chwalić się pewnym1 osiągnięcia tościowy, europejski wynik Osa­
mi. A czy jestem lepsza od biście nie bardzo wierzę w to, 
Kaśki, nie wiem czy mi się uda. Pragnę bowiem

Katarzyna: Jesteś bardzo podkreślić, że 8H0 i 400 st dow.
skromna. Prawda jest taka, że słoi w naszym kra ju, na nieco 
Beata rzeczywiście zaczyna co- niższym poziomie, niż pozostałe 
raz szybciej pływać. Na 100 m dystanse .Jak będzie, zobaczymy.

mat. ma wynik 1:04,30, na — Dziękując za rozmowę, iy -  
200 m-tym samym stylem 2:18,20 czymy wam dalszych sukcesów 
Jest bardzo blisko osiągnięcia na krajowych i zcgranicznych ba- 
mfnimum na mistrzostwa świata, sonach. Rozm : B T
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P O L S K I — p ią te k :  „S łu g a  D on 
K ic h o ta ”  g. 19; M A Ł A  S C E N A  — 
„M ą ż  i  żona ”  g- 17; W S P Ó ŁC ZE S ­
N Y  (sala k in a  „P ro m ie ń ” ) p ią te k : 
„P o l ic ja ”  g. 19; sobota  i  n ie d z ie la  
(w  T e a trze  M u z y c z n y m  „B ia łe  m a ł­
ż e ń s tw o ”  g. 19; Z A M E K  (K ry p ta )  
sobo ta : „ O d lu d k i i  p o e ta ”  i  „ K o n ­
c e r t ”  g. 14; P LE C ZU G A  — sobota : 
„J a ś  i  M a łg o s ia ”  g. 17; n ie d z ie la : 
g. 11 (O d 1. 3); F IL H A R M O N IA  — 
p ią te k : k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g. 19; 
sobota : Z A M E K  — „M ło d a  m u z y k a  
fo rte p ia n o w a  86”  g. 12 i  o g. 18 — 
K o n c e r t  m u z y k i p e rk u s y jn e j.

W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h ; S z tu ­
ka  P o m o rza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w .; S ta re  s re b ra ; K ro tk a  u ro ń  
p a ln a  X V I—X X  w . — g. 9—15.30; 
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to ­
r i i  M ia s ta  — D z ie je  S zczec ina : do­
k u m e n ty  40-lec ia ; P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S zczec in ie  — 
p a m ię c i p. d y re k to r  J a n in y  S zczer- 
s k ie j — g. 9—15.30; B W A  Z A M E K  — 
F o to g ra fia  b a rw n a  Janusza J a b ło ń ­
sk ie g o  — „77 b a rw  m ia s ta ” ; R ysu ­
n e k  s a ty ry c z n y  Je rzego  B aszko w - 
sk ie g o  — g. 10—18; rze źb y  W ła d y ­
sław a  O s tro w s k ie g o  — g. 10—13; 
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rz a  2 — w y ­
staw a fo to g ra fic z n a  K r y s ty n y  Ł y -  
ezyw ek.

D E L F IN  (468-78) „ K r z y k ”  g 15-45- 
18, 20 — p o i. I. 18; sobota i  n ie d z ie ­
la : „C o ia rg o l i  c u d o w n a  w a.iZ K a”  
g. 9.30, 11, 12.30, 14 — p o i.; „ O k r u ­
c h y  w o jn y ”  g. 15.45 — p o i. 1. 15, 
„K a s k a d e r  z p rz y p a d k u ”  g. 18 20
— U S A  — 1. 1»; CO LO SSEU M
(458-18) sobota i  n ie d z ie la : „P o d ro ­
żę pana K le k s a "  g. 15, 17 — po i 
cz I I ;  „N ie o c z e k iw a n a  zm iana 
m ie js c ”  g. 19 -  USA -  1 l5 ; K O ­
R A B  — n ie d z ie la : „C z a rc ie  le g o w i­
s k o ”  g. 13; K O SM O S (380-03) „P o ­
d ró że  pana K le k s a ”  g. 9. U , 13, là
— p o i. cz. I ;  „N ie o c z e k iw a n a  zm ia ­
na m ie js c ”  g- 17, 19.30 — U S A  ~  i  
15 (p ią te k , sobota  ł  n ie d z ie la ); C O ­
LO S S E U M  (k a w ia rn ia  v id e o ) sobo­
ta  i  n ie d z ie la : „M is t r z y n i W u 
D a n g ”  g  ¡6 19 — c h iń s k i — 1. 18; 
B A Ł T Y K  (733-35) sobota  i n ie d z ie la . 
„P ie c u c n  • g. 15 -  CSRS; ..N iećcze :  
k iw a n a  zm iana  m ie js c ”  g 17. 19.15
— U S A  — 1. 15; P O L O N IA  (¿21-834, 
„S a m o ro d e k ”  g. 14.30 — CSRS — 
1. 15; „S m a ż a ln ia  S to ry ”  g. 16.30.
18.30 — p o i. 1. 15; sobota  i  n ie d z ie ­
la : „ K rz y ż a c y ”  g. 11 — p o i.; „S to  
k o n i do s td  b rzegów ”  g. 14 — p o i 
i .  12; „ B u tc h  C ass idy i  S undance 
K id ”  g. 16-30. 18.30 — U S A  — ł. 15: 
P IO N IE R  (475-02) „B ia łe  ro s y ”  g 
9, 11, 19 — ra d ź . 1. 15; „T ym cza so ­
w y  ta ta "  g. 13, 15, 17 -  ju g . I. 12; 
sobota  i  n ie d z ie la ; „S u p e rm a n  3 " g 
9, 11.15, 17, 19.30 — U S A  -  1. 12; 
„R e k s io  k o m p a n ”  g. 13.30, 14.30 -* 
p o i.;  „T y m c z a s o w y  ta ta ”  g. 15.30 — 
ju g . 1. 12; H E T M A N  (P o m orzany)
p ią te k :  „C o ia rg o l na D z ik im  Z a ­
c h o d z ie ”  g 16.30 — p o i.;  „ K im  je s t 
ten  c z ło w ie k ? "  g. 18 — p o i. I. 15, 
n ie d z ie la , g. 13.15; Z A M E K  (473-92) 
so b o ta : ,.3ez k o ń c a "  g. 16. 18.15 — 
p o i., I. 18; n ie d z ie la  — K in o  F a m i­
l i jn e :  „B e z  k o ń c a "  — d la  do ro - 
s ły c n ; za b a w y  d ia  d z ie c i g. 16. 
M A R S  — p ią te k : „C z te re j p a n ce rn i 
l  p ies”  g. 16 -  p o i. cz. 7; „P o d  
w u lk a n e m ”  g. 18, 20.15 — U S A  — 
1. 18; n ie d z ie la : g. 17, 19.15; P R O ­
M IE Ń  — sobota  ; B u tc h  C ass idy i 
S undance  K id "  g. 16, 18 -  USA -  
l .  18;' n ie d z ie la : g. 14, 16, 18.
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) n ie d z ie ­
la :  „W y jś c ie  a w a ry jn e ”  g 18.30 — 
p o i. I. 13; „Z e m s ta  po  la ta c h ”  g
18.30 — kanad . 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń
(D ą b ie ) sobota . „ B łę k i t n y  g ro m ”  g 
15, 17 -  U SA — l .  15: n ie d z ie la : g 
16.15, 18.15; l  M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie ­
d z ie la : „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  g 
16.30, 18.45 — U S A  — 1. 12; H U T ­
N IK  j(S to lc z y o ) „S ta r  80”  g 16.30 -  
U S A  — 1. 18; sobo ta : g. 13.15: „N a  
w agę z ło ta ”  g. 12; n ie d z ie la : g. 15, 
„S ta r  80”  g. W.15; B A J K A  (P o lice ; 
„ B y ł  Jazz”  g. 17 — p o i. I. 15: 
„O k u p a c ja  w  28 o b ra z a c h " g. 19 - -  
ju g . 1. 18 (p ią te k , sobota  i n ie d z ie ­
la ); B I A L I  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) n ie ­
d z ie la : „N a  g ra n ic y ”  g. 18 — U S A
— I. 18; M E W A  (Z e le ch o w o ) „K o n ­
t r y b u c ja ”  g. 15.30 — p o i, t  12; 
„ In d ia n a  Jones”  g. 17 — U S A  — 
I. 15 (sobota  i n ie d z ie la ); JU T R Z E N  
K A  (C h o jn a ) „S u p e rm a n  I I I ”  -  
U S A  — 1. 12 (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ); R O B O T N IK  (P y rzyce ) p  a 
te k :  „ G lin ia r z  z B e v e r ly  H i” s”  -  
U S A  — 1. 18; „S ie m io n  D ie ż m o w ” 
ra d ź . 1. 12; W LS ŁA  (G o le m ó w ) n ie ­
d z ie la : „A la b a m a  ' po i, i. iS; Je­
s tem  p rz e c iw ”  p o i I  15; W EN U S 
(G o le n ió w ) „C o  dz ie ń  b l iż e j n ie b a ' 
p o i. I. 18; sobota  1 n ie d z ie la : „S e k - 
s o la tk i”  p o i. 1. 13; IN A  (S ta rg a rd ; 
p ią te k  ..P od róże  pana K le k s a ”  cz 
I I ;  „M iło ś ć  szm aragd i k ro k o d y i '
— U S A  — 1. 18; n ie d z ie la : . .D łu ż n i­
c y  ś m ie rc i”  p o i 1. 13; D A R  (S ta r­
ga rd ) „P o d ró ż e  pana K  eksa”  cz. ł, 
„O p o w ie ś ć  o  k o m u n iś c ie "  radź  ; so­
bo ta  1 n ie d z ie la : „S p ra w a  K ra m e ­
ró w ”  — U S A  — 1. 15; „S a b a t cza 
ró w n i w ęg.: C U K R O W N IK  (S ta r ­
ga rd ) n ie d z ie la : „P a w ilo n  d ra p ie ż ­
n ik ó w ”  CSRS — 1. 18: „W  drodze 
na K a s jo p e ję ”  radź.

P R O G R A M  I
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.50 M u zy ­
ka  pana C h o p in a  — d la  k l .  I —II .  
15.35 „W  szko le  i  w  d o m u ” . 15.55 
N U R T  — N a u czyc ie le  n o w a to rz y
18.25 W iadom ośc i. 16.30 D la  m ło ­
d ych  w id z ó w  „Z a ło g a  8” . 16.55 D la 
d z ie c i „P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.20 
W iadom ośc i. 17.30 „P i łk a rs k a  k a d ra  
c z e k a " . 17.45 F i lm  radź. „S ia d e m  
L e n in a ” . 18.05 T V  szteoia lanca . 
19 D .-b ranoc . 19.10 S tu d iu m  — ra ­
d z ie c k ie  b a dan ia  ko sm iczn e  (3). 19.30 
D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rz ą d o w y . 20.0 
F i lm  radź. „B a ta l io n y  p ro szą  o 
o g ie ń ”  (ost. o d c in e k ). 21.3a K o m e n ­
ta rze . 22.05 S p ra w a  d la  re p o r te r^ .
22.50 — S p o rt — M S w  p iłc e  ręcz­
n e j m ężczyzn  P o lska  — H iszpan ia . 
•23.40 W iadom ośc i.
P R O G R A M  I-
17.30 Z b liż e n ia  — c z y li to  i  ow o o
f i lm ie .  18 Z na leźć  m ie jsce  na Z ie ­
m i. 18.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  18.30 
K ro n ik a  ( lo k .). 19.05 „F ra g g le s i”
19.30 D z ie n n ik . 20 G a le r ie  ś w ia ta  — 
E rm ita ż  (18). 20.30 M is trz o s tw a  P o l­
s k i w  h o k e ju  na lo d z ie . 21.20 A n ­
ty c z n y  ś w ia t p ro f .  K ra w c z u k a . 21.30 
F i lm  f r .  „C z a rn y  T u lip a n ” . 23.40 
R o zm o w y  in ty m n e . 0.10 W ia d o m o ­
ści
S O B O TA
7.25 i  7.55 T T R . 8.30 „T y d z ie ń  na 
d z ia łc e ”  9 S o b ó tka . 10.30 W ia d o ­
m ości. )0.40 E s tra d a  fo lk lo r u .  10.55 
P r. d ia  n ie s łyszą cych . 11.25 T V  l i ­
sta p rz e b o jó w . 11.40 M ag. w ę d k a r­
sk i. 12 „ B l is k o  s ło ń ca ” . 12.25 W id o ­
w is k o  p u b l. „ Z  żoną czy  bez” . 13.10 
T.V b iu ro  p o ś re d n ic tw a . 13.30 „Z a  
k ie ro w n ic ą ” . 14 T ry b u n a  se jm o w a .
14.30 P r. w o js k o w y . 15 W iadom ośc i.
15.05 S z tu ka  T V  „R e w iz o r ” . 18.55 
„O ls z ty ń s k ie  noce b lu e so w e ” . 17.20 
L o so w a n ie  D użego L o tk a . 17. 
S p o rt. 18.20 „S ia d a m i L e n in a ” . 18.43 
„ K r io r io k u  — zn a czy  w s p ó łp ra c a ” . 
19 D ob ra n o c . 19.10 Z  k a m e rą  w ś ró d  
z w ie rz ą t. 19.30 D z ie n n ik . 20 F i lm  w ł.
,P rz y s y ła  m n ie  P lco n e ” . 21.50 

„C z a s " 22.45 „7  d n i na św ie c ie ” .
22.55 W ia d o m o śc i. 23.05 S p o rto w e  
ry tm y  ty g o d n ia . 23.50 K in o  nocne 
„ D e r r ic k ”
P R O G R A M  I I
13.30, 14, 14.30 N U R T . 15.06 „P o r t r e ty  
ro d z in n e " .  15.20 „M -4  w  d w o rk u ”  
15.40 „ Z  n ie d z ie li na sobo tę ” . 16.25 
W id e o te ka . 16.55 „ L a d y  P a n k ” .
17.20 „N a  s ta re j fo to g r a f i i” .
17.30 ..A r ty ś c i Z E m aus 20” . 18 F i lm  
T V  ang. „W io s k a  Z ie m ia ” . 18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 „H a lo  — k o m p u ­
te r ” . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ies łyszą ­
cych ). 20 „P o r t r e ty  ro d z in n e ” .  20.15 
Ś p ie w n ik  d o m o w y  A n d rz e ja  Z a u ­
chy. 20.35 ..G niazda b ia łe g o  k r u k a ”
20.55 F i lh a rm o n ia  D w ó jk i — k o n ­
c e r t  fo r te p ia n o w y  P. C z a jk o w s k ie ­
go 21.40 T y d z ie ń  w  p o lity c e . 21.50 
„S w in g ...  i  o k o lic e ” . 22.30 F i lm  T V  
ang. „ K le jn o t  w  k o ro n ie ” . 28.25 
W ia d o m o śc i 23.30 „ T e k s ty ln y m  
w s tę p  w z b ro n io n y " .
N IE D Z IE L A
7.30 W szechnica ro d z in y  w ie js k ie j.
7.55 ..Po gosp o d a rsku ” . 8.20 „ T y ­
d z ie ń "  9 T e le ra n e k . 30.30 W ia d o m o ­
ści, 10.35 .M iło ś n ic y  p rz y ro d y ” . 11.05 
..P la k a t r o k u " .  21.35 F i lm  T V  ar>g 
.N as tępny  p roszę” . 12.25 „7  a n te n ”

13.10 T V  k o n c e r t życzeń. 17.55 F i lm  
d o k  o  p ro f. S zczepanie P ie n ią ż k u  
14.3.1 . .K r a j za m ia s te m ” . 15 W iado ­
m ośc i. 17.95 T e a tr  M ło d e g o  W idza

„ K lo n o w i b ra c ia ” . 16.15 „ S tu d io  1” .
18.10 F i lm  T V  ra d ź . „S ia d a m i L e n i­
n a ” . 18.20 A n te n a . 19 W ie c z o ry n k a .
19.30 D z ie n n ik . 20 F i lm  T V  f r .  „ N ie ­
sp o k o jn e  serca” . 20.55 „P e g a z ” . 21.25 
S p o rt. 21.40 K o n c e r t  d la  d e le g a tó w  
l  gośc i X X V I I  Z ja z d u  K P Z R . 22.40 
W ia d o m o śc i.
P R O G R A M  I I
9.45 F i lm  d la  n ie s łyszą cych  „N ie ­
sp o k o jn e  se rca ” . 10.40 P r . w o js k o ­
w y . 11.30 L o k a ln y  k o n c e r t  życzeń. 
N ie d z ie la  w  D w ó jce .
12 „K w a d ra n s  z h e jn a łe m ” . 12.15 
W ia d o m o śc i. 12.20 „ J u t r o  p o n ie d z ia ­
łe k ” . 12.50 K in o  fa m i l i jn e  „R o b in  
H o o d ” . 13.40 P rz e g lą d  p io s e n k i 
a k to rs k ie j — W ro c ła w ’86. 13.55 „ T y i -  
k o  d ia  n a jle p s z y c h ” . 14.45 „P ra w ie  
w s z y s tk o  o  n a r ta c h ” . 15.20 „Z e  
sz tu ką  na t y ” . 16.15 F i lm  T V  Jap.- 
-c h iń s k le j „S z a ry  W ilk  — życ ie  
C zyn g is -c  is n a ”  (ost. o d c in e k '.  17.35 
„ K in o -O k o " .  18.20 „S ły n n e  d z ie ła , 
s ły n n i w y k o n a w c y ” . 19 Jan  K u rn a -  
k o w ic z  — w y b ra ń c y  M e lp o m e n y . 
'9.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s łyszą cych ). 
20 S p o rt. 21.15 S ensacje  X X  w ie k u
21.45 F ilm  T V P  ..Z y c ie  K a m ila  K u ­
ra n ta ” . 22.50 „B ru n o n a  M le cu g o w a  
d u c h y  po ’.sk le ” . 23.15 W iadom ośc i.
23.20 „N a  5 m in u t  p rze d  zaśn ię ­
c ie m ” .
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  p ra w o  
d o  z m ia n  w  p ro g ra m ’ «.
P R O G R A M  B E R L 'N S K I 
S O B O TA
9.15 G ;m n a s tv k a . 9.25 K ro n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 10.30 F i lm  
„O f ic e ro w ie ” . 11.55 W ia d o m o śc i. 12 
M S w  p iłc e  rę czn e j m ężczvzo  N R D  
— Ju g o s ła w ia . 14 „P o d ró ż  po 
A z j i " .  13.30 P r . z R os to cku . 14 W ia ­
dom ości. 14 10 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i. 15.30 F e s tiw a l c v rk ô w  w  M o n te  
C a r’ o. 17 S p o rt. 17.30 W iadom ośc i.
18.50 T V  d z ićc lę ca . 19 F i lm  T V  d u ń ­
s k ie j „O c h , c i lo k a to rz y ” . 19 25 P r  
p ogody , k ro n ik a .  20 F i lm  U S A  — 
..C z ło w ie k  w  m asce” . 21.50 P r . roz­
r y w k o w y . 23.20 K ro n ik a .
N IE D Z IE L A
9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11 N a u k o w c y  
pedagogom . 11.45 „P rz e p ię k n e  g ło ­
sy ” . 12.20 S p o tk a n ie  w  k in ie .  12.50 
W ia d o m o śc i, k ro n ik a .  13 P r. ro z ­
r y w k o w y . 14.30 F i lm  T V  CSRS „M a ­
te m a ty k a  i  śn ie żn y  p u c h ” . 15.15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 15 45 „T y g ry s y  
bez d ż u n g li” . 16.30 S p o rt. 17 W ia ­
dom ośc i. 18.50 T V  dz iec ięca . 19.25 
P rognoza  p ogody , k ro n ik a .  20 F i lm  
T V  „S p o tk a n ie  na lo tn is k u ” . V  .05 
R ep. f i lm o w y  „W y s p a  ś m ie rc i” .
21.50 M u z y k a  1986. 22.35 K ro n ik a .
22.50 M u z y k a  1986.

P R O G R A M  I
14.05 M a g a zyn  „R y tm ” . 14.55 P ięć  
m in u t o  ks iążce . 16.05 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i. 17.30 P io s e n k i naszych 
tw ó rc ó w . 18.05 M e rk u r iu s z  rz ą d o w y .
13.20 W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j m e­
lo d i i .  19.30 R a d io  d z ie c io m  — „ Z ie ­
lo n a  p ó łn u tk a ” . 20.15 K o n c e r t  ży ­
czeń. 20.35 W iersze  d la  C ie b ie . 21.15 
M u z y k a  b a ro k u . 22.05 N a ró ż n y c h  
in s tru m e n ta c h . 22.20 R e p e ty c je  z 
Jazzu p o ls k ie g o . 23.10 P a no ram a 
ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a  p rz e d  so­
botą.
P R O G R A M  I I
14.80 F o lk lo r  na  m a p ie  ś w ia ta . 15 
P a m ię tn ik i 1 w s p o m n ie n ia . 15.10 
Z nane  c z y  n ie  znane? 15.30 M u z y k a  
na s y n te z a to ry . 16 D z ie ła , s ty le , 
e p o k i. 16.50 „O s ta tn ia  sp ra w a  in ­
sp e k to ra  Im a ł”  17.05 F e lie to n . 17.15 
D z ie n n ik . 17.20 R ozśp iew ana m ło ­
dz ież. 17.40 U T S K . 18 K o n c e r t  ży ­
czeń. 18.30 K lu b  s te re o . 19.80 W ie ­
c z ó r w  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ie czo r­
ne re f le k s je . 21.10 G ra n d  S ta n d a rd  
O rch e s tra  I  je j  s o liś c i. 21.30 W ie czó r 
l ite ra c k o -m u z y c z n y . 21.40 T e a tr  PR  
— „R ó że  p a n i C h e r in g to n ” . 22.10 
S łu c h a jm y  razem  23 „N o w e le  
w ło s k ie ”  23.20 In s p ira c je  l i te ra c k ie  
w  m uzyce . 24 N ocne m u z y k o w a n ie . 
0.45 M in ia tu ra  l ite ra c k a  „T w a rz  
p o e ty ” .
P R O G R A M  I I I
15 05 R ock  po p o ls k u . 15.40 „T e a tr
m ło d y c h ” . 16 Z a p ra sza m y  do T r ó j-

d z ie c i i m łodzieżyP o ra n k i d
(n ie d z ie la )
K O R A B  — „L e ś n i o g ro d n ic y "  g. 11 
12; D E L F IN  — „C o ia rg o l i  cu d o w ­
na w a liz k a ”  g. 9.30. 11. 12.30, 14 
B A Ł T Y K  — „S te fa n e k ”  g. 14: P O ­
L O N IA  — „ K rz y ż a c y ”  g. 11; P IO ­
N IE R  — „R e k s io  ko m p a n ”  g, 13.30 
14.30; h e t m a n  — „C z e rw o n y  he­
l ik o p te r ”  g. 12; Z A M E K  — zestaw  
b a je k  g .-  11, 12, 13; P R O M IE Ń  — 
„D z ia d e k  do  o rze ch ó w ”  g. 12; 
M A R S  — „L o le k  lu n a ty k ”  g. 11; 
S Z M A R A G D O W E  — „A w a n tu ra  z 
k re te m ”  g 14; „ W ie lk i  w ą ż  C h in - 
gach g o o k ”  g. 15; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„C o ia rg o l zd o b yw cą  kosm o su ”  g. 
15; 1 M A J  — „ B i tw a  o K o z i D w ó r ”  
g. 15; B A J K A  — „ N ie  o g lą d a jc ie  
s ię . za n a m i id z ie  k o ń ”  g. 12: B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  — „ J a w o ro w i lu d z ie ”  
g. 16; M E W Ą  — „D u c h y  puszczy”  
g. 14.30.
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c ji  O PR F.

M U Z E U M  N A R O D O W E  — S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — W spółczesna sz tu ­
k a  p o ls k a ; „ Ś w ia t  ba śn i i  fa n ta ­
z j i ”  — ilu s t ra c je  A n d rz e ja  M a c ie ­
je w s k ie g o  — g . 9—15.30; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu ka  p o ls k a ;

^ T n f o  r  m a £ o r ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W S O BO TĘ 1 m arca  czyn n e  będą 
sk le p y  ogólnospoż- w  - • p e i-  
cze i  n a b ia ło w e  w  godz. od  7 do 
13 p rz y  u l. Z a w ro tn e j _9. K a rp ie j 1. 
in w a lid z k ie j.  Ś w ia to w id a , K o ś c ie l­
n e j. S to łc z y ń s k ie j,  P o k o ju . I .u ty ­
kó w . Bat. C h ło p s k ic h , a l. N ie p o d le ­
g łośc i. P rz o d o w n ik ó w  P ra c y . B u d z i 
s z yń sk ie j. J a w o ro w e j. M io d o w e j, 
M a ria n a  B uczka . P o cz to w e j, 5 L ip ­
ca. W o jc ie ch o w sk ie g o , P u ła sk ie g o , 
K rz y w o u s te g o . D ą b ro w sk ie g o . P o - 
tu l ic k ie j ,  P o w s ta ń có w  W ie lk o p o l­
s k ich . K o lu m b a , W yszyń sk ie g o  24, 
G ro d z k ie j 18, C h o b o la ń s k ie j,  K a ro ­
la  M ia r k i 25, a l. W yz w o le n ia  6 i 
85, Rew . P a ź d z ie rn ik o w e j 31, K r a ­
s ińsk iego  104, B oh . G e tta  W a rsza w ­
sk iego  21. F e lczaka  17, K o m u n y  Pa 
ry s k ie j 49, 26 K w ie tn ia ,  Ś w ia to w id a  
47, N ie m ce w icza  2. R o b o tn ic z e j 12, 
W iszesław a 11, U n ii  L u b e ls k ie j,  Go 
le n io w s k ie j 32, a l. P ia s tó w  8. C ho­
p in a . Z a w a d z k ie g o  29, P rzysz ło śc i, 
S a n to c k ie j,  p i.  P o p ie la , S tru g a , D u  
n ik o w s k ie g o , R oen tgena , L e le w e la  8, 
p rz y  res t. D o m o w a , O b r. S ta lin g ra ­
du , L e g n ic k ie j,  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
42 1 134, S z e ro k ie j,  P y rz y c k ie j,  a i. 
W y z w o le n ia  32, „M a z u re k ”  M . B u cz  
k a  21. a l. W o js k a  P o ls k ie g o  11 (od 
22), K ra s iń s k ie g o  18, G oszczyńsk iego , 
Z w ie rz y n ie c k ie j 27. R y d la , A r m i i  
C z e rw o n e j 19. K u  S ło ń cu  43. S ło n e ­
cz n e j 32, D z ie rż o n ia , M e ta lo w e j 30, 
Z o f i i  N a łk o w s k ie j (os. M a jo w e  do 
14). Ł o k ie tk a  18, M ieszka  I  105, 
O d z ieżow e j 3. L e d n ic k ie j 1. Ś lą ­
s k ie j 19.

S k le p y  d y ż u rn e  czyn n e  do godz. 
17 p rz y  u l.  Z a m ie js k ie j 1, A r m i i

C ze rw o n e j 39. W itk ie w ic z a . 9 M a ja . 
P a rk o w e j. P a rb a ry . R e ym o n ta , Z a ­
m k n ię te j.  W illo w e j.

S k le p y  spożyw cze „P e w e x u ”  o raz 
koos- g a e v in v  p rz y  a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 47 czynne  w  godz. od 
10 do 17.

S k 'e p v  m :ę sn o -w e d lL n ia rsk ie , gar 
m a ź e ry ju e , d ro b ia rs k ie  czynne  od 
godz. 8 do 13 o ra z  ry b n e  p rz y  u l. 
B oh . G e tta  W arszaw sk iego . pL K i ­
l iń s k ie g o . P o n ia to w sk ie g o .

S k le p y  m o n o p  o low e czyn n e  w  
godz. od 13 do  17 p rz y  u l. S to łc z y ii 
s k ie j,  Ł o k ie tk a  i  T k a c k ie j.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  czynne  w  
godz. od 10 do  16 z w y ją tk ie m  sk le  
pu  „M e b e le k ”  p rz y  u l.  B a rb a ry  2, 
k tó r y  c z y n n y  będz ie  w  godz. o d  8 
do  17.

K io s k i „R u c h u ”  czynna  ca ła  sieć 
w  godz. od  6 do  15 o ra z  d y ż u rn e  
od  godz. 18 p rz y  a l. W y z w o le n ia  29, 
a l. W o jska  P o lsk ie g o  p rz y  „K o s m o  
s ie ” , a l. W yz w o le n ia  ró g  P io tra  
S k a rg i, a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  ró g  
J a g ie llo ń s k ie j,  N ie m ce w icza  róg  
K o łłą ta ja ,  K a ro la  M ia r k i  ró g  K u  
S ło ń cu , p i.  K o ś c iu s z k i, M ic k ie w ic z a  
ró g  B rzo zo w sk ie g o , B oh . W arsza­
w y , B asen G ó rn ic z y , a l. N ie p o d le ­
g ło śc i p rz y  „J u n io rz e ” , B ra m a  P o r 
to w a  „g rz y b e k ” , E m i l i i  G ie rcza k , 
p i. H o łd u  P ru s k ie g o , D w o rze c  G ł. 
P K P  -  od 6 do 22.

P o g o to w ie  T V  czyn n e  w  godz. od 
8 do 12. N a p ra w a  T V  c z a rn o -b ia ­
ły c h  u l.  W yszyń sk ie g o  25 te ł.  356-96, 
k o lo ro w v c h  u l.  W yszyń sk ie g o  5/7 
te l. 359-55.

k i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
19 B o le s ła w  P ru s  „F a ra o n ” . 19.30 
T ro c h ę  sw in g a . 19.50 „B a rd z o  d łu ­
g ie  d z ie c iń s tw o ” . 20 M a ry la  R odo­
w ic z  na p ły c ie . 20.45 „C zego  u czy  
nas h is to r ia ? ” . 21 T rz y  k w a d ra n s e  
jazzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 L u ­
b ię  szum  s ta re j p ły ty .  22.45 „S p o t­
k a n ie  z W ie s ła w e m  M y ś liw s k im ” . 
23 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  23.50 „B a l 
la d a  o  s trę c z y c ie lc e ” .
P R O G R A M  IV
14.25 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.30 
„M ię d z y  n a m i” . 16 L e k tu r y  nasto ­
la tk ó w :  „A rk ty c z n a  w y s p a ” . 16.10 
„40 ła t  m in ę ło  z p io se n ką ” . 17.05 
M u z y k a  o ra to ry jn a . 18 „K o ń ,  m ó j 
p rz y ja c ie l” . 18.20 M uzyczn e  h o b b y . 
¡8.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 J. 
a n g ie ls k i.  19.55 O  tw ó rc z o ś c i d la  
dz iec i. 20.20 W ie c z ó r m u z y k i i  m y ­
ś li.  22 T w ó rc y  i  in te rp re ta to rz y  m u ­
z y k i k a m e ra ln e j. 22.50 „H e m in g w a y  
re p o r te r ” . 23 M u z y k o te ra p ia . 23.30 
C z ło w ie k  ł  n a u ka .
S O B O TA  
P .IO G R A M  I
8.05 O b se rw a c je  K . Z ie liń s k ie j.  8.15 
M u zyka  p o ra n n a . 8.45 Ż o łn ie rs k i 
zw ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30 
„P o s z u k iw a n y  A lb e r t  P e ry t” . l i  
K o n c e r t  p rzed  h e jn a łe m . 12.45 R o l­
n ic z y  k w a d ra n s . 13.30 K o n c e r t  re ­
k la m o w y . 14.05 M agazyn  ..R y tm ” .
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 
K o n c e r t życzeń. 18 „M a ty s ia k o w ie ” .
18.30 G ra n ie  ja k  z n u t.  19.30 R a d io  
dz ie c io m . 21.05 T y g o d n ik  k u l tu r a l­
n y . 21.25 B ra c tw o  Z ło te j B la c h y .
22.05 Z k o ło b rz e s k ic h  fe s t iw a li.  22.20 
Na ro cko w ą  n u tę . 23.25 S łyn n e  
o rk ie s t r y  ro z ry w k o w e .
P R O G R A M  I I
6.05 M uzyczne  d z ie ń  d o b ry . 6.39 
S tu d io  B a łty k .  8.10 P o ra n n a  sere­
nada. 8 40 S te re o fo n iczn e  a rc h iw u m  
p o ls k ie j p io s e n k i. 9 „N o w e le  w ło ­
s k ie ” . 9 20 M u zyka , k tó rą  lu b i Z. 
L is tk ie w ic z .  9.59 „O s ta tn ia  sp raw a  
in s p e k to ra  Im a i” . 10 G odzina  m e­
lom ana . 31 Zaw sze po je d e n a s te j.
11.10 R e c ita l A n d rz e ja  R osiew icza .
11.30 T y d z ie ń  w  st®reo. 12 S z ta fe ­
ta  o rk ie s tr .  12.25 K o n c e r t  m u z y k i 
p o p u la rn e j. 13.03 Z a w ó d  — n a u c z y ­
c ie l.  13.20 P o r t re ty  tw ó rc ó w  lu d o ­
w y c h . 13.30 A lb u m  o p e ro w y . 14 „C o  
je s t g rane? ”  — p y ta n ia , o d p o w ie ­
dz i. n a g ro d y . 16 D z ie ła , s ty le , epo­
k i.  16.50 „O s ta tn ia  sp ra w a  in s p e k ­
to ra  Im a i” . 17.05 F e lie to n . 17.15 
D z ie n n ik . 17.20 Szczec ińsk ie  p io s e n ­
k i .  17.40 T y d z ie ń  na Z a ch o d n im  
W yb rze żu . 18 Róża W ia tró w . 18.30 
G w ia z d o z b ió r. 19.20 M in ia tu ra  l i t e ­
ra c k a . 19.30 W ieczó r w  • f i lh a rm o n ii .  
2-1.25 W ie czo rn e  re f le k s je . 21.30 W ie ­
czó r H te ra c k o -m u z v c z n y . 21.40 T e a tr  
PR . 22.10 S tu d io  S te reo  zaprasza. 23 
„N o w e le  w ło s k ie ” . 23.00 s tu d io  ste­
reo . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
P R O G R A M  I I I
7.30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„ W o jn y  u ro jo n e ” . 9.05 P io se n k i na 
w e ekend . 9.15 W iz y ty  i  podróże
9.30 P rz e b o je  z f i lh a rm o n ii .  10 C o­
d z ie n n ie  pow ieść . 10.30 Z ło te  la ta  
sw inga . 11 N ie  c z y ta liś c ie  — to  po­
s łu c h a jc ie . 11.15 P io s e n k i na 
w eekend . 11.3(1 W  ż y c io rysa ch  n ie  
z n a jd z ie c ie  11.50 „B a rd z o  d łu g ie  
d z ie c iń s tw o ” . 12.05 W  to n a c j i  T r ó j­
k i .  13 „ W o jn y  u ro jo n e ” . 13.10 
„■Obm owa" — m agazyn . 14 M is trz o ­
w ie  b a tu ty . 15.05 W szys tk ie  d ro g i 
p ro w a d zą  d o  Nashv-Ule. 15.40 P rz y ­
g ry w k i D u d y  G racza . 16 Z aprasza­
m y  do  T ró J k L  19 „N a  ro g u  c iszy 
i  z g ie łk u ” . 19.30 T ro c h ę  sw inga . 
19.50 „B a rd z o  d łu g ie  d z ie c iń s tw o ” .
20 L is ta  p rz e b o jó w . 22.18 T e a trz y k  
„Z ie lo n e  O k o " . 23 Z ap ra sza m y do  
T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
7.15 D o o ko ła  ś w ia ta . 7.3« S łu ch a m y  
L o u isa  A rm s tro n g a . 7.40 J. a n g ie l­
sk i. 7.55 M u z y c z n y  s u p le m e n t. 8.19 
C z ło w ie k  w  sw o im  „ M ” . 8.39 P o­
ran n a  p o z y ty w k a . 8.50 A k tu a ln o ś c i. 
9 Z  k a ta lo g u  n ie za p o m n ia n ych  
p rz e b o jó w . 9.30 Z g a d n ij,  sp raw dź, 
od p o w ie d z . 10 A lfa b e t p io s e n k i 
a k to rs k ie j.  10.30 V adem écum  s łó w  
i  znaczeń. 11 M a g a zyn  h a rc e rs k i.
12.10 P o ls k ie  zespo ły  in s tru m e n ta l­
ne. 12.20 B iu ro  lis tó w . 12.30 M ię d zy  
fa n ta z ją  a n a u ką . 13 K o n c e r ty  za­
trz y m a n e  w  czasie, 13.55 L e k tu r y  i  
re f le k s je . 14 O k u ltu r ę  s łow a . 14.20

P om oc d ro g o w a  czynna  w  godz. 
od 7 do 22 te l.  981. S ta c je  o b s łu g i 
sam ochodów  czynne  od godz. 6 do
14 p rz y  u l. B ia ło w ie s k ie j i  M iesz­
ka  I.

S ta c je  b e nzynow e  czynne  całą 
dobę p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a , K a d łu b  
ka . K o p e rn ik a , K u  S łońcu , E ska -
d ro w e i,  C h o p in a , w  godz. od  7 do
15 p rz y  u l.  1 M a ja . K o lu m b a , G o le  
n io w s k ie j,  S ik o rs k ie g o , w  godz. od 
12 do 20 p rz y  u l. M a z u rs k ie j.  Eska
d ro w e j.  S o m c s ie rry .

2 M A R C A , w  n ie d z ie lę  czynne  bę­
dą D e lik a te s y  p rz y  u l.  K rz y w o u s te ­
go 9 w  godz. o d  9 d o  13, A n ie l i  
k r z y w o ń  od 9 do 13 i  a l. W o jska  
P o ls k ie g o  52 od 13 do  17.

K io s k i „R u c h u ”  czynna  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  godz. od 8 do 14 o raz  
d yż u rn e  do 18 p rz y  a l.  W yzw o le n ia  
29, a l. W yzw o le n ia  ró g  Picętra S k a r 
g i, a l. W o jska  P o lsk iego  ró g  J a g ie ł 
lo ń s k ie j,  K a ro la  M ia r k i ró g  K u  
S łońcu , M ic k ie w ic z a  ró g  B rzo zo w ­
sk iego , a l. N ie p o d le g ło śc i p r z y  „ J u ­
n io rz e ” , E m i l i i  G ie rcza k . p i. H o łd u  
P ru sk ie g o , a l. N ie p o d le g ło śc i p rz y  
ba rze  „ E x t r a ” , na os. S ło n e czn ym  
o ra z  na D w o rc u  G łó w n y m  P K P  — 
c z y n n y  od 6 do 22.

P om oc d ro g o w a  czynna  od  7 do 
22 — te l. 981. S ta c je  benzynow e  
czynne  ca łą  dobę p rz y  u l.  M ic k ie ­
w icza . K o p e rn ik a . E s k a d ro w e j, K a ­
d łu b k a . K u  S łońcu . C h o p in a , od  7 
do 15 p rz y  C u k ro w e j, od  12 do  20 
p rz y  u l.  G ra n ito w e j.

P O C Z T A

C A Ł Ą  dobę c z y n n y  b ę dz ie  te le g ra f  
i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le g ło ś c i 
41/42 o ra z  na D w o rc u  G łó w n y m  
P K P . Pozosta łe  u rz ę d y  w y m ie n io n e  
czynne  w  godz. o d  8 d o  13 p rz y  u l. 
D w o rc o w e j 20. P o cz to w e j 5, a l. W y  
zw o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, S trz a - 
ło w s k ie j 46, D u b o is  9, Z a m k n ię te j 2,

Ś p iew a  L id ia  S ta n is ła w s k a . 14.30 
P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy  — 
T a je m n ic e  ś w ia ta . 15 T e a tr  d la  
m ło d z ie ż y . 16.05 Z  m ik ro fo n e m  po  
k r a ju .  17.05 P e jzaż  p o ls k i.  17.20 K lu b  
w y d a w c ó w . 18 W a rsza w sk i ty d z ie ń  
m u z y c z n y . 19 P o r t re ty  P o la k ó w . 
19.40 J . fra n c u s k i.  19.55 O rk ie s tro w e  
g ra n ie . 20.20 W ie czó r ze s łu c h o w i­
s k ie m . 21.30 P io s e n k i i  p rz e b o je .
21.50 F e lie to n  l i te ra c k i.  ~22~ S p o tk a ­
n ie  z re p e rta że m . 22.25 „Ż y c ie  to  
n ie  te a t r ” . 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  
23. K u lis y  scen i  scenek. 23.30 Roz­
m o w y  in ty m n e .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.25 M oskw a  z m e lo d ią  i  p io se n ką .
8 M ag. w o js k o w y . 9.10 P rz e b o je  
zawsze m łode . 10 P o z n a jm y  się . 11 
K o n c e r t p rze d  h e jn a łe m . 1J.45 Z e ­
sp o ły  ty p u : „Ś lą s k ”  lu b  „M a zo w sze ” .
12.05 W  sam o p o łu d n ie . 12.45 M u ­
zyczne  n o w o śc i ty g o d n ia . 13 P rze ­
g lą d  ty g o d n ik ó w . 13.15 Z  k o le k c j i  
g w ia zd  e s tra d y . 14 K la s y c y  o p e re t­
k i .  14.30 „ W  Jez io ra n a ch ” . 15 K o n ­
c e r t  życzeń. 16 W eso ły  au to b u s , l t  
D ia lo g i h is to ry c z n e . 17.15 Ś w ia t m u ­
z y k i.  18 M a g a zyn  „W e k to ry ” . 18.20 
M a gazyn  „R y tm ” . 19.10 K o n c e r t n *  
Jeden głos. 19.30 R a d io  d z ie c io m .
23.05 S iadem  naszych  in te rw e n c ji .
21.05 „N ie z a p o m n ia n e  k re a c je ” . 22 
T e a tr  P R : „Ż a g lo w c e , b ia łe  ża­
g lo w c e " . 23.10 Ś w ia t w  ty g o d n iu .
23.20 Jazz d la  w s z y s tk ic h . 
P R O G R A M  I I
7.10 M u z y k a  m ło d y c h . 8 N ie d z ie ln y  
k o n c e r t  życzeń. 8.25 Z a  ro g a tk a m i.
8.45 A u d y c ja  w o js k o w a . 9.05 P o ra ­
n e k  z m u za m i. 11 K o n c e r t  o rk ie ­
s t r y  P R iT V  w  W arszaw ie . 12 P ły ­
to te k a  D w ó jk i.  12.10 Z a n im  t ra f ią  
na l is ty  p rz e b o jó w . 13.05 P o r t re t  p i ­
sarza. 14 P io s e n k i z d o b rą  d y k c ją .
14.15 P o w tó rk i p ły to w e . 15 K o n c e r t 
c h o p in o w s k i. 15.30 K a ta lo g  w y d a w ­
n ic z y . 15.35 P io s e n k i na życzen ie .
17.05 B ib lio te k a  m u zyczn a . 18 W ie ­
czó r z p ły tą  k o m p a k to w ą . 21.05 Z  
b o is k  i  s ta d io n ó w . 21.20 w ie c z ó r  z 
p ły tą  k o m p a k to w ą .
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8 S p ra ­
w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  św ia ta . 8.10 
K o m u  p iosenkę . 8.45 K ą ty  w id z e n ia .
9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.30 
Z  m o je j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50 
m in u t ” . 10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 11 
P od  d a ch a m i P a ryża . 11.30 „Z d a rz e ­
n ia , k tó re  p rz y s z ły  za późno ”  — 
s łu ch . 12 R e c ita l L o th a ra  F a b e ra .
12.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 13.05 N ie ch  
g ra  m u z y k a . 14 P ry w a tn ie  u  Z b ig ­
n ie w a  S a fia n a . 14.15 N o w a  p ły ta  
zespo(u D e l A m it r ł .  15 P rze g lą d  w y  
da rze ń  ty g o d n ia . 15.30 O d ku rzo n e  
p rze b o je . 15.50 B lis k ie  s p o tk a n ia .
16 D z ie ła , in te rp re ta c je ,  n a g ra n ia .
17 P o w ię ksze n ia . 17.30 S ta re  i  n ow e  
n a g ra n ia  T ró jk o w e . 18 „O s ta tn ia  
w o la  E le o n o ry ”  — s łu c h . 18 W a ria ­
c je  na  te m a t. 19.05 B a w  s ię  razem  
z n a m i. 21 „ D ło ń  uśc iśn iesz o to  
p o lska  m o w a ” . 20.20 „P u n c tu s  con­
tra  p u n c tu m ” . 22 „S to  ks ią ż e k  — 
s to  ro z m ó w ” . 22.15 Ja m  session w  
T ró jc e .  22.50 R o z m yś la n ia  p rz e d  
pó łn o cą . 23 Ja m  session w  T ró jc e .
23.50 „B a lla d a  o  s trę c z y c ie lc e ” . 
P R O G R A M  IV
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju .  8 
K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a . 8.20 A n e g ­
d o ty  i  fa k ty .  8.50 P ie ś n i F ra n c is z k a  
LUausa. 9 T ra n s m is ja  m szy  rz y m ­
s k o k a to l ic k ie j z  ko śc io ła  św . K rz y ­
ża w  W a rszaw ie . 10 R e c ita l o rga n o ­
w y . 11 R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 12.18 
Z a g a d k i m uzyczne . 12.30 W y p ra w y  
C z w ó rk i.  13-39 L u d o w e  in s tru m e n ­
ta r iu m  w c z o ra j i  dz iś . 13.45 K r a j ­
o b ra z y  h is to ry c z n e . 14.15 M o n o g ra ­
f ie .  14.« P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ­
chaczy . 14.45 P ia n o  — fo r te .  I I  
T e a tr  K  La s y k  i  d la  M ło d z ie ż y  — 
„O jc ie c  G o rło ś ” . 18 R e fle k s je  uczo­
n y c h . 16.06 W ła d y s ła w  Ż e le ń s k i J 
Jego d z ie ło . 16.« D o ro ś li © harce*® 
st-wie. 17.05 Q u iz  p o p u la rn o n a u k « ^  
w y  — W IS T . 17.50 U tw o ry  organ© » 
w e F ra n c is z k a  L is z ta . 18 N abożeń­
s tw o  Z je d n o czo n e g o  K o śc io ła  E w a n ­
ge licznego. 18.40 A n to n  B ru c k n e r :  
„T h e  D e u m ” . 19 A l fa  i  om ega. 19.88 
E cha fe s t iw a li  i  k o n k u rs ó w  m usy»  
czn vch . 20.20 W ie czó r m u z y k i 1 
m y ś li.  22 P u b lic y s ty k a  k u l tu ra ln a .  
22.49 S.piewa E lla  F itz g e ra ld . 22.50 
H a lo  P raga  — h a lo  W arszaw a.

K ra k o w s k ie j 19, Zegad łow icza  12, 
A n ie l i  K rz y w o ń  10. M e ta lo w e j 30, 
B o li. W a rsza w y 55, S to łc z y ń s k ie j 
149, S zcze c iń sk ie j 21, J a ro w ita  8, 
B a t. C h ło p s k ic h  79, B a łty c k ie j 38, 
p l.  D z ie rż y ń s k ie g o  1, w  Z a lo m iu , 
W ilc z e j 13, a l. W o jska  P o ls k ie g o  35, 
M ilc z a ń s k ie j 1, N a u c z y c ie ls k ie j 11, 
W ło ś c ia ń s k ie j 1, C h o p in a  26, w  P o  
lic a c h  1 p rz y  u l.  G ru n w a ld z k ie j 16, 
w  P o lic a c h  3 p rz y  a l.  P ia s tó w  5 
c z y n n y  od  9 do  11. W  p o n ie d z ia łe k  
w  godz. od 13 do 20 czyn n e  będą 
u rz ę d y  p rz y  u l.  P o cz to w e j 5, M i l ­
cz a ń s k ie j i  i  W ło ś c ia ń s k ie j 1,

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j 
W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  
św ią tecznego  ro z k ła d u  ja zd y .

W  d n iu  1 m a rca  (sobota) z po w o  
d u  ro b ó t w y k o n y w a n y c h  na s ie c i 
t r a k c y jn e j p rz y  a l.  W o jska  P o l­
sk iego  na s tą p ią  z m ia n y  w  k u rs o w a  
n iu  t ra m w a jó w  l i n i i  n r  1, 9 1 12 od  
godz. 9 do  17. L in i i  n r  1 będą je ź ­
d z i ły  od S to czn i im . A . W a rsk ie g o  
do P o m o rza n  p rzez  p l.  L e n in a  i  a ł.  
P ia s tó w , n r  9 z P o tu ł ic k ie j do 
K rz e k o w a , n r  12 z P om o rza n  do 
P o tu ł ic k ie j p rzez  a l.  M . B u c z k a  i  
a l. N ie p o d le g ło śc i. O d c in e k  tra s y  
od  p l.  L e n in a  do  G łę b o k ie g o  (u l.  
5 L ip c a , B o h . W a rsza w y . W a w rz y ­
n ia k a  ł  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  a po ­
w ró t  a l.  W o jska  P o lsk ie g o ) obs łużą  
a u to b u sy .

Z  p o w o d u  ro b ó t w y k o n y w a n y c h  
na s ie c i t r a k c y jn e j u l.  A s n y k a  2 
m a rca  od  godz. 8 do  10 tra m w a je  
l i n i i  n r  2 będą je ź d z iły  z B asenu  
G órn icze g o  do za je z d n i N ie m ie -  
rz y n .
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R Z E Ź B Y  W ładysław a  
BW A.

O strowskiego w  zam kow e j G a le r ii 
Fot.: Zb. Jodko w sk i

Horror w galerii

Dziś flaki!
T A  W Y S TA W A  R O B I W R A ŻE N IE ! 30 rzeźb młodego w a r­

szawskiego twórcy W ładysława Ostrowskiego —  Powiedzmy 
na odlew —  30 wykonanych  ̂ plastiku tusz nadzianych na 
żelazne ruszty, wsparte na kółkach, musi wstrząsnąć nieco 
człekiem o normalnym w zroku i wyobraźni.

S K O JA R Z E N IE  z rzeźnią, we duchy sym bolizm u. C zy li 
p rosek to rium , ćw i-artow aniem  — m ała  pożyczka z m uzeum  
czy w b ija n ie m  na p a l — to  sz tuk i. T y lk o  po co ty le  m ię - 
e fe k t na jp raw do podobn ie j za- sa? Czy to bun t przec iw  k a r t-  
m ie rzony przez autora. N a jw y -  kom ? (ław)
ra źn ie j p ragn ie  on za wsze lką

0&tat®czny termin — 30 lipca hr.

Ciepłociąg musi dotrzeć
na osiedle Klonowica

1 1 JU Ż 10 la t  tem u m ie- 
1 szkańcy osiedla K lonow ica  
!  m ie li pow ody do narzekań 
I  na n iedostatecznie ogrzane 3 z im ą dom y.
W C IĄ Ż  jednak p rzybyw a ły  

now e b lo k i, s taw iano  je  coraz 
gęściej (ciekawe, czy k toś te ­
raz zechce zadać sobie tru d  i 
spraw dzić, ja k  obecny w yg ląd  
osiedla m a się do p ie rw o tn ych  
planów ?) i przyłączano do sta­
re j lo ka ln e j k o tło w n i — nie 
zważając na to, iż dawno 
przekroczone zostały je j tzw  
moce p rodukcy jne . Zresztą l i ­
czono zapewne na to że z cza­
sem osiedle zostanie przyłączo­
ne do m a g is tra li c iep łow nicze j, 
k tó rą  przed la ty  zaczęto budo­
wać.

P lanow anych  te rm in ó w  po­
łączenia tego osiedla z e le k tro ­
c ie p łow n ią  P om orzany ju ż  le ­
p ie j n ie  liczyć  O statn i d o ty ­
czy ł bieżącego sezonu grzew ­
czego. Już w  ty m  roku  lo k a l­
na k o tło w n ia  m ia ła  zaprze­
stać działa lności. F un kc jo n u je

cenę ziwrócić na swe dzieło 
uw agę odb io rcy, ju ż  naw ykłego  
do różnych d z iw a c tw  w spó ł­
czesnej sz tuk i. N ih i l  n o v i!

J U Ż  fu tu ry ś c i na p o c z ą tk u  nasze 
go s tu le c ia , lu d z ie  m ło d z i — go ­
to w i g o ły m i rę k a m i b u rz y ć  s ta rv  
ś w ia t — s tra s z y li s tra szn ych  m iesz 
czan  „n o ż e m  w  b ż u h u ”  i  „c io se m  
w  p y s k ” ... A  w ię c  z d a w a ło b y  się — 
p o w tó rk a  z h is to r ii. . .  T y le , że w  
ta m ty m  — sprzed  p o nad  p ó ł w ie k u  — 
k ie ru n k u  o coś n a p ra w d ę  ch o d z iło , 
b y ł  on w a lk ą  o  n o w y  ś w ia t. A  
p rz y to c z m y  s k ra w e k  te k s tu  z k a ta ­
lo g u  tow arzyszącego  w y s ta w ie  au ­
to rs tw a  W ła d ys ła w a  i  M a c ie ia  
O s tro w s k ic h  (...) „N a  os trza ch  p ik  
i  k rz y ż y  o g n is ty  żer p ie n ił się św ie 
t l iś c ie  i  s lu p  o g n ia  s trz e la ł z lu d z ­
k ic h  s tw o rze ń . B u lgocząc  n lc z v m  
m ie n ią c y  s ię  w rzó d . K ra ś n ia ła  p a ­
p u z ia  tęcza , r a js k ie  p ió ro p u sze  k a ­
p a ły  w  noc. T k a n e  ko śc ią  różow e 
o p a ry  w s ta w a ły , rosa Ich c ia ł.  S y­
c z a ły  bó le m  w o d v . P o c ił s ie  ocean. 
Jeszcze tę tn ią c e  pożogą p a ją k i w ę ­
d ro w a ły  po  s k le p ie n iu  n ieba . F a ­
je r w e r k i  ro z ry w a n y c h  c ia ł gasły...

I  ZN O W U  rzecz się pow ta ­
rza. T ym  razem  w raca  echo 
f in  de siecle’u. ożvw ają  poczci-

Nowe sklepy 
wzorcowe

W C Z O R A j trz e m  ś ró d m ie js k im  
s k le p o m  W o je w ó d z k ie g o  P rzeds ię ­
b io rs tw a  H a n d lu  W e w n ę trzn e g o  na ­
d ano  t y tu ły  o la c ó w ę k  w z o rc o w y c h . 
Je s t to  „ K a z ik ”  (D e lik a te s y ) p rz y  
a l.  W yz w o le n ia  „D o ro ta ”  (s k le p  spo 
żyw e  z y ) p rz y  »1 L o tn ik ó w  oraz 
» k ie p  n r  3923 p rz y  p l.  Ż o łn ie rz a  4 
z  u p o m in k a m i i a r ty k u ła m i p a p ie r ­
n ic z y m i.

N a le ż y  dodać, iż  ta  o s ta tn ia  p la ­
có w k a  z m ie n iła  o s ta tn io  c h a ra k te r  
D a w n ie j b y ł to  sk le p  w y łą c z n ie  pa 
p ie rn ic z y , (a w  sw o im  czasie  p ro ­
w a d zą cy  też sprzedaż tz w  poza- 
r y n k o w ą  c z y li d la  p rze d s ię b io rs tw ). 
W  ta k im  też  k s z ta łc ie  n a d a l f u n k ­
c jo n u je  w  nasze i  św iadom ośc i choć 
od d a w n a . ju ż  m ożna tu  ku p o w a ć  
n ie  ty lk o  zeszy ty  \ d łu g o p isy .

N a jw ię c e j m ie jsca  z a jm u je  tu  o- 
s ta tn io  s to is k o  z u p o m in k a m i Na 
a r t y k u ły  te . w ła ś n ie  w  tv m  m ie j­
scu (s k le p  le ż y  na sz la k u  p ro w a ­
d zą cym  do Z a m k u ), je s t d u ż y  po ­
p y t .  Ja k  s tw ie rd za  k ie ro w n ic z k a  
p la c ó w k i p a n i K ry s ty n a  Z lo m k o w - 
ska często s k le p  o d w ie d za ją  ca le  
w y c ie c z k i, o b ro ty  zaś d z ię k i pa­
m ią tk o m  w y ra ź n ie  w z ro s ły . W yo d ­
rę b n io n o  tu  p o n a d to  s to is k o  z a r ty ­
k u ła m i ju b i le r s k im i (dobrze  zaopa­
trzo n e ). (m jr)

Odśnieżanie ulic Szczecina

Kary dli niezdyscyplinowanych 
kierowców

M IM O  m roźne j pogody od k i l  n ie  tran spo rtu  z dostaw am i do 
k u  d n i n ie w ys tą p iły  w  Szcze- sklepów. P a m ię ta jm y o tym . 
c in ie  większe opady śniegu, w  N ie u tru d n ia jm y  pracy służbom  
związku z czym  zgodnie z h a r- kom una lnym , n ie naraża jm y sie 
m onogram em  przebiega a kc ja  b ie  na w y d a tk i i n iepotrzebne 
doczyszczenia je zdn i w  naszym  kłopoty.
m ieście. Z G O D N IE  z  harmonogramem —

N ieste ty  — m im o wcześnie j- dziś  doczyszczana je s t al. Jednośc i 

szych zapowiedzi prasow ych -  £ £ & ?  t° *  t  ¿ S S T ^ & i S i
k ie ro w cy  n ie  przestrzegają zna a l. B oh. W a rsza w y  na o d c in k u  
ko w  naprzem iennego p a rko w a - K rz y w o u s te g o  — M ick ie w icza , 
nia, w  ub iegłą środę oraz wczo * ’ “ *“ *'
ra j, p rzy  użyc iu  sprzętu zmecha 
nizowanego, usuw ano śnieg na 
a le i M ariana  Buczka — od pl. 
L e n in a  dc p l. Rodła.

Jak  po in fo rm o w a ł nas chorą­
ży W is ła w  Rożen ze szczeciń­
sk ie j „d ro g ó w k i” , za niezgodne 
z przep isam i parkow an ie  po ja­
zdów k ilkudz ies ięc iu  k ie row ców  
ukarano m anda tam i pow yżej ty ­
siąca zł. W  środę —  17. a wczo­
ra j ju ż  „ ty lk o ”  13 samochodów 
odholow ano na p a rk in g  strzeżo­
ny. W tym  przypadku  lekcew a­
żenie znaków drogow ych kosztu 
je  ju ż  znacznie w ięce j — po­
kaźna cena przewozu, opłata za 
p a rk in g  i dodatkow o grzyw na.

W C Z O R A J ra n o  o b s e rw o w a liś m y  
prace  p rz y  o d śn ie ża n iu  a l. M a r ia ­
na B uczka . M im o  zakazu — sze­
re g  p a rk u ją c y c h  n ie p ra w id ło w o  sa­
m o ch o d ó w  Ic h  w ła ś c ic ie le  o d n a jd y  
w a li się n a jczę śc ie j w  m o m e n c it 
g d y  po d je żd ża ła  fu rg o n e tk a  z w óz­
k ie m  do  odho low a,n ia . T łu m a cze n ie  
b y ło  z a zw ycza j podobne  — n ie  
z w ró c iłe m  u w ag i na znak. m y ś la ­
łe m , że d z is ia j dz ie ń  p a rz y s ty ...

P rz y p o m in a m y  w ięc po n o w n ie . 
Z n a k i n a p rz e m ie n n e g o  p a rk o w a n ia  
o b o w ią z u ją  b e zw zg lędn ie . T a m  gdzie 
n ie  ma p rz y  n ic h  d o p is k u  .Na jez­
d n i i  c h o d ń ik u ” . a in n e  z n a k i tego  
n ie  z a b ra n ia  ją  — m ożna sw ó  j  sa­
m ochód  p o zo s ta w ić  na c h o d n ik u . 
Na.d p rze s trze g a n ie m  p rze p isó w  ru ­
c h u  d ro g o w e g o  czu w a ć będą fu n k ­
c jo n a r iu s z e  . .d ro g ó w k i” .

N IE P R A W ID Ł O W O  zaparko­
wane samochody, znajdujące się 
obok n ich  zw a ły  śniegu u tru d ­
n ia ją  pracę M PO p rzy w yw ozie 
śm ieci, zakłócają funkc jo now a-

cza te k  p rac  w  k a ż d y m  d n iu  
godz. 8. (bez)

je dnak nada l, choć ledw ie -le - 
dw ie. Poważna aw aria  sprzed 
dwóch tyg o d n i ( i w rezultacie 
k ilk u d n io w y  b ra k  ciepła w do 
mach w czasie s ilnych  m ro­
zów) s ta ła  się w ięc pow ażnym  
ostrzeżeniem. Po prostu uzm y­
s ło w iło  to kom peten tnym  i od­
pow ied z ia lnym  czynnikom , iż 
budow y m a g is tra li c ie p ło w n i­
czej w iodące j na osiedle K lo ­
now ica  n ie można ju ż  dale j 
przedłużać Ta budowa musi 
być ja k  na jszybc ie j zakończo­
na, by  jes ien ią  ciepło do m ie­
szkań p rzy ul. Zawadzkiego 
Szafera. Romera i Benesza po­
p łynę ło  i i  z Pomorzan

W  SRO DE w ic e p re z y d e n t Szczeci­
na L u d w ik  Reszka — w  to w a rz y ­
s tw ie  p rze d s ta w ić  el w *zvstk?o~ 
zw ią z a n y c h  z ta  bud o w a  f i r m  — 
d-okonał o b ja z d u  b u d o w v  c iep łoc la  
gu. M a g is tra la  u tk n ę ła  p rz v  u l.  Ł u ­
ka s iń sk ie g o  fg d z ! e -  m ó w ią c  .je­
ż y k ie m  fa c h o w y m  — w y s ta p . lv  ko- 
liiz je  z in s ta la c ją  gaaowa), N  ■ • 
d a le j (w  -e jo n 'e  z a ję ty m  orzez bu 
d o w n ie tw o  je d rio ro d z ln n e ) c ie p ło ­
c ią g  m usi zahaczyć o s k ra l d z ia ł­
k i  na co  n ie  zgadza sie w łnS c ic ie ’ . 
(i sp ra w a  jes t w  sadzie). N aw iń  
sem  m ó w ią c  — os ied le  n o w v c h  dom 
k ó w  p rz y  u l.  S o m o s ie rrv  zos tań --" 
p rz y łą c z o n e  do m a g is tra li c ie p ło w - 
n ‘c z e j c o  n o rm a lm e  u z n a w .-o - i"” -- 
za ko lo sa ln e  szczęście (odpada ła  
p rzec ież  k ło p o ty  z koksem , p a le ­
n ie m  w  p ie cu  c.o . a c ie p ło  i  c ie ­
p ła  w odę m a s:e  ta n m i) . w ie c  p ro ­
ces o c ie p ło c ią g  w y d a je  s’e  w  tv m  
p rz y p a d k u  rzeczą k u r io z a ln ą .

P o m ija ją c  je d n a k  te  k o l iz y jn e ”  
s p ra w y  (k tó re  m usza s z v b k p  docze­
ka ć  sie ro z w 'a z a n sa. bo  in n e g o  w y j  
ścia n ie  m a) można b v  ju ż  d a w ­
no  p o p ro w a d z ić  da lsze o d c in k i c ie ­
p ło c ią g u  — u lic a m i W e rn y h o ry  i 
K lo n o w ic a . KPRT s!e ted-na-k do  te ­
go n ie  b a rd zo  k w a p iło  a i b iu ro  
p ro je k tó w  d o k u m e n ta c je  d o s ta rc z y ­
ło  d o p ie ro  te ra z  g d v  w o k ó ł b u d o ­
w y  z ro b ił s!e  szum.

M ie szka ń có w  osied la  K lo n o w ic a  
n a jb a rd z ie j ir te r o s ’.j1e je d n a k  to  
czv  budow a  zo s ta ń 'e  w re szc !e za­
kończona. A. w ie c  — ta k .  I  to  n*e 
15 w rze śn ia  któ-v to  t w r t r n  us*ło- 
w a ło  p rze fo rso w a ć  KPRT a le  n a j-  
n ó ź n ie j 30 lip c a  b r  ta k  b v  b v ł 
czas na d o k o n a c ie  o db ’o ru . o rz e o ro  
w ad ze n ie  p ró b ’ i  p o d ie ę lę  1"S! en?a 
d os taw  c ie p ła  1uż z P om orzan .

Notatnik szczeciński
4 P A Ł A C  M ło d z ie ż y  zaprasza  — Jod łow e-j. zaprasza  1 m a rca  o  godz.

1 m a rca  o godz. 10 — SC K K o n ­
t r a s ty ”  (u l.  W a w rz y n ia k a  7). na 
p rze g lą d  w o je w ó d z k i m a łe g o  k o n ­
k u rs u  re c y ta to rs k ie g o , o god-» i l  
w  P a łacu  M ło d z ie ż y  sala n r  75 — 
g ie łd a  f i la te lip tv e z n a . 2 m a rca  o  
godz 10 — S C K  K o n tra s ty ”  — 
p rze g lą d  w o je w ó d z k i X X X I  O g ó l- 
n o n o '» k ie g o  K o n k u rs u  R e c y ta to r ­
sk ie g o  P o e z ji Ś p ie w a n e j i T e a tru  
Jednego A k to ra , godz. 12 — Sala 
B o g u s ła w a  w  Z a m k u  -  p rze g ia d  
m ie js k i k o n k u rs u  p io s e n k i ra d z ie c ­
k ie j  (n ró b v  — godz. 10).

4  SM  D a b ”  zaprasza 1 m arca  
do  K lu b u  S p ó łd z ie lcze g o  (u l R v - 
dila 93). o  godz. 10—14 na g ie łdę  
ro z m a ito ś c i godz 16 t u r n 'e j sza­
c h o w y .

4  K lu b  O s ie d lo w y  SSM  p r 2y  u l

Konkurs

Piosenki Radzieckiej

1 1 2 ma.rca o  godz. 12 odbędą 
s ię  w  S a li B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią ­
żą t P o m o rs k ic h  m e j ^ k i e  e lim in a ­
c je  O g ó ln o p o lsk ie g o  K o n k u rs u  P io ­
se n k i R a d z ie c k ie j.

W  s z ra n k i k o n k u rs u  s ta n ie  k i l ­
k u n a s tu  u c z e s tn ik ó w  — s o liś c i i  
ze sp o ły  ze S zczec ina . Na za m ko w ą  
w id o w n ię  za-praszają, w s z y s tk ic h  
c h ę tn y c h  o rg a n i® a .to rzv : Z W
T P P R , P a ła c  M ło d z ie ż y  o raz  W D K .

«)

11 na p o ra n e k  b a jk o w y , o godz. 1-2 
— w y jś c ie  na w y s ta w ę  i lu s t r a c j i  
ks iążek  d z ie c ię cych , g ry  i  zabaw y 
z im o w e  w  p le n e rze .
4 D K  ..H e tm a n ”  zaprasza na 

g ie łd ę  w  d n iu  ł  m a rca . godz. 16— 
1«
4 S p ó łd z ie lczy  D K  (a l W o jska  

P o ls k ie g o  20). zaprasza 1 m arca  w  
godz od  20 d o  1 na  w ie c z o re k  ta ­
neczny
4 C K M  .S ło w ia n in ’ zaprasza 

d z ie c i t m łori.* eż w  w ie k u  od f i ­
l i  la t  do p ra cy  w  a r ty s ty c z n y c h  
zespołach tańca  to w a rz y s k ie g o . Z e ­
b ra ń  1« — 2 m arca  o  godz. 11.
4 K lu b  . W iiere p ie tv ”  zap-asza 2 

m a rca  na w y c ie c z k ę  p eszą na tr a -  
s 'e  Les le ri.n  — Łobez. O d ja z d  z 
d w o rc a  P K P  o godz 8.05.
4 C K M  ..S ło w ia n  n ”  zaprasza fa ­

n ów  h a rd -ro c k a  na k o n c e r t  2 m a r­
ca o  godz 16 Ma w p ra w k ę  ta n e cz ­
ną d la  m iło ś n ik ó w , uczęst tr ik ó w  
k u rs u  tańca  to w a rz y s k ie g o  o godz 
18.
4 K lu b  fa b ry c z n y  p r z y  FM S 

,P o lm o ”  w ra z  ze S zcze c iń sk im  K lu  
bem  K o le k c jo n e ró w  o rg a n iz u ją  
g ie łd ę . 2 m a rca  w  godz. od 9 do 
14 (a l. W o jska  P o lsk ie g o  186).
4 K lu b  R e m e d iu m ”  zaprasza 

dziieci na s p o tk a n ie  ln i-edz le lne  o 
godz. 15.30 — b a jk i f i lm o w e
4 W D K  to fO rm u ie . że szko ’ en ie  

in s t ru k to ró w  te a tra ln y c h  odbędzie  
s ię  1 1 2 madrea o godz 10 SCK 
„ K o n t r a s ty ”
4 Z S M P  p rz y  FM S  ..P o lm o ”  o r ­

g a n iz u je  d y s k o te k ę  — 1 m arca  w  
godz. od 18 d o  22 wó k lu b ie  fa ­
b ry c z n y m , a l W o jska  P o lsk ie g o

Z PR ZY S P IE S Z E N IE M  te r­
m in u  zakończeń ;a budow y 
wiąże się oczyw iście w ie le  in ­
nych spraw , k tó re  trzeba bę­
dzie też za ła tw ić  szybciej, w ła ­
dze m iasta d e k la ru ją  jednak 
pomoc w dostarczan i  m ate ria  
iów  i sprzętu ale też zapowia 
dają. iż będzie to budowa pod 
szczególnym nad,zerem A 
wiec może w-res^cie szczęśliw ie 
dobiegnie końca. (m g )

Konkurs recytacji, 

poezji śpiewanej itd.

W niedzielę -  
koi c n i laureatów
W  S O BO TĘ i n ie d z ie lę  odb ę ­

dą sie w  Szczec in ie  w k lu b ie  
. .K o n tra s ty ”  e lim in a c je  w o ie - 
w ó d zk ie  X X X !  o g ó ln o p o ls k ie  
go K o n k u rs u  R e c v ta rh , P o­
e z ji Ś p iew ań  e t ’. T e a tró w  Je­
dnego A k to ra  P oczątek eR 
m m a c ji o  godz 10 

W n ie d z ie lę  o godz. 17 » 
Państ.wowe1 S zko le  M '
n e j I I  s to p n ia  p rz y  u l.  Sta 
ro m ły ń s k ie j 13 o rga n i-/,i-o r r / • • 
T o w a rz y s tw o  K u l tu r y  Ten tra ł 
n e j P a łac  M łod -/ieżv  i  W o je  
w ó d z k i D om  K u ltu r y  z a p ra ­
sza ła  w s z y s tk ic h  za in te resow a  
n vch  na k o n c e r t la u re a tó w .

U)

Elektroniczna,

komputerowa, perkusyjna...

Festiwal Muzyki 
Współczesnej

D ZIŚ  (p ią te k ) o godz, IG w sa li 
w id o w is k o w e j M o rsk ie g o  O środka  
K u l tu r y  — K o n c e r t m u z v k i e le k tro  
n ic z n e j i  k o m p u te ro w e j.

G odz. 19 — F ilh a rm o n ia  Szczec iń ­
ska — K o n c e r t  S y m fo n ic z n y ; w y k o  
n a w c y  — O rk ie s tra  S ym fo n iczn a  
P a ń s tw o w e j F ilh a rm o n ii P oznań ­
s k ie j,  Z d z is ła w  P ie rn ik  — tu b a . Re 
n a rd  C z a jk o w s k i — d y ry g e n t.

J u tro ,  w  sobotę SS m arca ) o godz. 
12 w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m ­
k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  odbedz  e sie 
k o n c e r t  m u z y k i fo rte p ia n o w e . ,M lo  
da M u z y k a  F o rte p ia n o w a ’86”  w  w y  
kooa in iu  p ia n is tó w  A n d rz e ja  ja n a s z  
k a  i  Je rzego  W itk o w s k ie g o . W p ro  
g ra m ie : P. U la to w s k i — Dc la  m u - 
s:qu e  ava>nt to u te  chose oraz  H a ik u  
J. Z ie le n :a k  -  W a ria c je . W R en- 
to w s k i — B a to n  rou g e  T . W ie le c k i
— C o llage  ta ngo . S. K a c z o ro w s k i — 
K o n tra s ty  i  P . B u c z y ń s k i — Poże­
gnan ie .

G odz. 18 Sala B o g u s i-w a  Z a m ku
— K o n c e r t m u z v k i p e rk u s y jn e j w  
w y k o n a n u i W a rsza w sk ie j G ru p y  
P e rk u s y jn e j:  B a rb a ra  T o p o h iłc k a  — 
fo r te p ia n . Tadeusz G adzina  -  
skrzypce . S ta n is ła w  S ko e zyń sk l — 
p e rk u s ja . Tadeusz K a ro la k  — d y r y ­
gen t W p ro g ra m ie - M  B ó k o w s k l
— S p e c tra  S. M o rv ta  — V ers  L i ­
b ra  J. O le szk i ew,;C2 M orze
dżdźów  (p ó lre c lta l S ta n is ła w a  S kp - 
czyńsk  ego) S R ° - g  ••is r . > D re w ­
n ia n e  s k rz y d ła  E. S f l ic k :  — L o ­
go's ta  m i v brace. M. P taszv i'iska
— D ream  Lands. M a g e  Spaces.

(1)

Milicja drooowo
prosi świadków

22 L U T E G O  b r o  godz. 1« 20 na 
s k rz y ż o w a n iu  a l. W y z w o le ń  a  * u l. 
L u b o m irs k ie g o  a u to b u s  .. Ik a ru s ”  
n a leżący  do  W P K M  ja d ą c y  od s tro  
n y  u l.  F e lcza ka  p o trą c ił p ieszego, 
k tó r y  p rz e k ra c z a ł je z d n ie  z le w e ­
go chód  m ika. Ś w ia d k o w ie  te g o  w y  
p a d k u  p ro sze n i sa o  zg łoszen ie  się 
do  RITSW W y d z ia ł R uchu  D ro g o w e  
go. u l.  K a szu b ska  35, o o k  8. te ł.  
30-74-85.

1 S to m a to lo g ia  - 
w a ld z k i 42 (dod. 
— K u  S ło ń cu  43

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999; M O  -  997; S tra ż  P o ża rn a  — 998; D ro g o w e  — 981, S p ó łd z ie lcze  — 982 E n e rg e tyczn e  -  991; G azow e — 992; W o d .-ka n  — 
994; L o k a to rs k ie  — 985; IN F O R M A C J E : P K S  — o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  au to b u só w  — 469-80; O d ja z d y  a u to b u s ó w  posp iesznych  — 936; K O L E J O W A  — 93a; po ­
c ią g i o d je żd ża ją ce  — 933; p o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U S Ł U G O W A  -  428-14 (p ią te k  od  g. 7.30—17.30); S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  446-46 i  425-25 od g 7.30 -17 
(w  sobotę  Od g. 8 -1 3 ); O R U C H U  S T A T K Ó W  W P O R C IE  I  N A  M O R Z A C H  -  951: „R O D Z IN A ”  (PLO , P ŻB , P Z M , „ G r y f ” , „O d ra ” ) — 34-716; „T R A N S O C E A N
— 383-69 w  g. 8—20. S Z P IT A L E : C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7; so b o ta : D y ż u r o g ó ln y  — U n i i  lu b e ls k ie j ;  D y ż u r  o p a rz e n io w y  — W o jc ie ch a  7; n ie d z ie la ; W o j­
c iecha  7; D O R O S Ł Y C H : I I  P o m o rz a n y ; so b o ta : A rk o ń s k a ; n ie d z ie la : I I I  P o m o rz a n y , P R Z Y C H O D N IE : D z iec ięca  — W o jc ie ch a  7 — g. 20—7; D o ro s ły c h  -  a l. 
Jedn . N a ro d o w e j 12 — e. 19—7; S to m a to lo g ia  -  a l.  J e d n . N a ro d o w e j 12 — g. 2 0 -7 ; sobota  i  n ie d z e la : D z iec ięca  — W o jc ie ch a  7 -  ca łą  dobę; D o ro s łych
-  a l,  Jedn . N a ro d o w e j 12 -  ca łą  dobę; N ad O d rą  18 — ca ła  dobę : S tu d e n c k i T e le fo n  Z a u fa n ia  — 824-778 (sobota- od g 20 -24); A P T E K I p l G ru n -  

o d t r u t k i  i  t le n )  345-51; a l. W y z w o le n ia  107 — 221-012; S to łc z y n  N ad O drą  20 - 239-422; D ąb ie . G ry f iń s k a  13 -  612-068. A p te k i czynne  w  sobotę  od g. 8—15 
- -  885-04 i  ja k  w  k a ż d y  d z ie ń  ro b o c z y  - -  W ło śc ia ń ską  1 — 821-697


